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Krobia należy do bardzo starych osiedli ludzkich położo-
nych wśród lasów, nazywanych również puszczą. Z pewnością 
pierwsze było tutaj pole jako wspólnota terytorialna, później 
opole 1. Pierwsi Piastowie, podejmując się scalenia rozległych 
obszarów i chcąc zapewnić ład i posłuszeństwo ludności, stwo-
rzyli nowy system administracyjny. Były to okręgi grodowe – 
kasztelanie.

Kasztelania miała charakter jednostki administracyjno-
-wojskowej. Do obowiązków zaś kasztelana należało ściąganie 
od ludności daniny na rzecz panującego i egzekwowanie posług 
dla państwa/księstwa oraz sprawy sądownictwa.

Dotychczas nie ustalono daty powołania kasztelanii w Kro-
bi, jednak możemy przyjąć, że skoro w roku 1258 jest w źró-
dłach ślad, że kasztelanem był Sędziwój, to kasztelania musia-
ła powstać już wcześniej. Kolejnym kasztelanem był Stefan, syn 
Szczedrzyka z Jerki (od 1282 roku i pełnił tę funkcję co naj-
mniej do 28 listopada 1284 roku). Kasztelania krobska obej-
mowała prawdopodobnie opola krobskie, ponieckie, grabono-
skie, bojanowskie i kobylińskie. W roku 1293, po przeniesieniu 

1 W Polsce, we wczesnym średniowieczu, funkcjonowało najpierw pole 
następnie opole – jako związek sąsiedzki tworzony doraźnie na określony 
czas w celu wykonania określonych zadań – poszukiwanie sprawcy prze-
stępstwa, pobieranie podatków, czy ochrona przed wspólnym wrogiem.

OD AUTORA
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kasztelanii do Karca, Stefan (prawdopodobnie ten z Krobi) na-
dal pełnił funkcję kasztelana.

W różnych dokumentach i publikacjach spotykamy różne 
nazwy naszego grodu: Croba, Crobe, Crobya, Crob, Kroba, Cro-
bija, Krobia. Być może pierwsza była, jak sama nazwa suge-
ruje, Stara Krobia? Kwartalnik Historyczny Kultury Materialnej 
(nr 4 z 1956 roku) podaje, że Stara Krobia i Kościelna Wieś, 
nad rzeką Strugą, są starszymi osiedlami a dopiero później na-
stąpiło przemieszczenie ośrodka osadniczego i ośrodka targo-
wego obok kasztelanii w Krobi. To przemieszczenie mogło na-
stąpić w wyniku zmiany przebiegu ważniejszych dróg: Głogów 
– Kalisz przez Poniec i Krobię. Prawdopodobne jest więc, że 
Kościelna Wieś była starszą osadą targową, w której następnie 
ufundowano kościół św. Idziego.

W latach 1258-1284 gród Krobia i kasztelania były własno-
ścią książęcą. 

Historycy przypuszczają, że kasztelania w Krobi powstała 
w wy niku okrojenia części starszej kasztelanii starogrodzkiej, 
a decyzję podjął przypuszczalnie Henryk Brodaty – Piast ślą-
ski, w którego rękach znajdowała się wówczas cała południo-
wa Wielkopolska. Dokładnej daty jej powstania nie można jed-
nak określić.

W 1283 lub 1284 roku kasztelania została przeniesiona 
z Krobi do Karca, jako że książę Przemysł II przekazał gród 
Krobię biskupom poznańskim, by umocnić poparcie w stara-
niach o tron. Wcześniej książę gnieźnieńsko – kaliski Włady-
sław Odonicz oddał w ręce biskupów poznańskich (1232) Sta-
rą Krobię, a po jego śmierci (1239) biskupi poznańscy uzyskali 
jeszcze kilka wsi w okolicy. Badania historyków nie potwier-
dzają, by okolicy Krobi istniały grodziska. Najbliższe zlokali-
zowane były w Pudliszkach, Wymysłowie, Potarzycy i Gogo-
lewie.



od autor a

Publikacja ta nie jest wynikiem nowych badań nad boga-
tą historią Krobi, lecz zebraniem informacji publikowanych na 
przestrzeni XIX i XX wieku w opracowaniach polskich i nie-
mieckich. Autor wzbogacił je szeregiem danych zaczerpnię-
tych z pamiętników mieszkańców miasta, również tych, którzy 
przed laty wyjechali poza granice Polski, do Niemiec, Francji, 
Stanów Zjednoczonych, Kanady.
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W Wielkopolsce lokacja miast rozpoczęła się w połowie XIII 
wieku. Dokonywali jej ówcześni piastowscy książęta. W drugiej 
połowie tegoż stulecia w proces ten włączył się również kościół, 
a nawet bogaci Wielkopolanie. Czy Krobia, obok Gniezna, na-
leżała do pierwszych pięćdziesięciu miast Wielkopolski lokowa-
nych w XIII wieku? Na to pytanie nie potrafimy odpowiedzieć, 
opierając się wyłącznie na dokumentach źródłowych. Koniecz-
ne byłyby kompleksowe badania archeologiczne. 

Wielkopolska – księstwo wielkopolskie, od strony północ-
nej sięgało od Noteci po granice księstwa śląskiego, aż za Go-
styń i Krobię, a od strony zachodniej po Górę i Wschowę. Od 
wschodu graniczyło z ziemią sieradzką i Kujawami. Na prze-
strzeni lat granice te zmieniały się w wyniku wojen, jakie to-
czyli między sobą książęta w średniowieczu. Wielkopolskę, 
jako jedyne księstwo wówczas nazywano też Polską, czego nie 
praktykowano dla księstwa krakowskiego, sieradzkiego, ku-
jawskiego czy śląskiego. Tylko Wielkopolska była w ówczesnej 
terminologii urzędowej i dyplomatycznej Polską, a jej władcy 
nazywali się książętami Polski. Tutaj też miał swą siedzibę ar-
cybiskup – głowa kościoła polskiego i zwierzchnik pozostałych 
biskupów polskich, urzędujących w różnych księstwach. 

Za panowania Bolesława Krzywoustego istniała w Wiel-
kopolsce znaczna sieć grodów, w wielu z nich były kościoły pod 

1. GRÓD I MIASTO KROBIA 
W ŚREDNIOWIECZU
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wezwaniem św. Idziego, w tym m.in. w Krobi, Kcyni, Czerlej-
nie, Nakle, Gnieźnie, Ostrowie, Łęknie, Kaliszu, Kłodawie.

Geneza praw miejskich Krobi wymaga jeszcze wielu badań 
i poszukiwań źródłowych, ponieważ historycy mają wątpliwo-
ści, co do czasu i warunków lokacji miasta. Fakt występowania 
Krobi w 1290 roku jako zorganizowanego miasta stanowiące-
go własność biskupów poznańskich – Jana II herbu Nałęcz na 
Ostrorogu pozwala postawić hipotezę, że prawa miejskie zo-
stały nadane wcześniej.

Historię miasta Krobi trzeba rozpocząć od informacji, że po 
przeniesieniu kasztelanii do Karca, Przemysł II przekazał gród 
Krobię i okolice kościołowi, a dokładniej archidiecezji poznańsko-
-gnieźnieńskiej, z prawem założenia miasta. Aby informacja ta 
była rzetelna, trzeba przybliżyć postać księcia Przemysła II. Bio-
grafie Przemysła II bardzo szeroko przedstawia Aleksander Świe-
żawski w książce Przemysł król polski, Warszawa 2006. 

Pochodził z dynastii Piastów, jego ojcem był Przemysł II, 
a matką księżniczka śląska Elżbieta, którą porwano z klaszto-
ru w Trzebnicy. 14 października 1257 roku w zamku poznań-
skim przychodzi na świat jedyny syn Przemysła II i księżniczki 
Elżbiety. Ojciec nie doczekał narodzin syna – zmarł 4 czerw-
ca 1257 roku, a matka zdecydowała o nadaniu synowi imie-
nia ojca. Noworodek stał się natychmiast księciem panującym 
i władcą Wielkopolski, ale władzę praktycznie sprawował Bo-
lesław Pobożny, który nadzorował małoletniego bratanka. 

16 stycznia 1265 roku w Modrzy, gdzie znajdowała się dru-
ga rezydencja, umarła matka Przemysła II, mając zaledwie 
35 lat. Książę miał wówczas 7 lat. Od tej chwili wraz z siostra-
mi byli już wyłącznie pod opieką Bolesława Pobożnego. Chło-
piec wszedł w lata, kiedy ówczesnym zwyczajem wychodził 
spod opieki matki, a o jego dalszym losie decydowali ojciec lub 
inny męski opiekun – wuj.
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W 1273 roku Przemysł II udał się do Szczecina, na dwór 
panującego nad Pomorzem Zachodnim, Barnima I. Celem tej 
wyprawy młodego księcia było zobaczenie wnuczki Barnima 
– Ludgardy (ur. 1261). Ludgarda była najstarszym dzieckiem 
Henryka I księcia Meklemburgii i Anastazji – córki Barnima I, 
księcia Pomorza Zachodniego. Przemysł II poślubił Ludgar-
dę w Szczecinie w 1273 roku, a małżeństwo to miało przybli-
żyć sojusz Pomorza Zachodniego z Wielkopolską. Małżeństwo 
to było bezdzietne, a Ludgarda mając zaledwie 22 lata zmarła. 
Nagła śmierć żony rzuciła na Przemysła II poważne podejrze-
nia, tym bardziej, że stosunki między małżonkami nie układa-
ły się najlepiej. Prawdziwych powodów śmierci Ludgardy ni-
gdy nie wyjaśniono. 

Kilka dni po pogrzebie Ludgardy został powołany do god-
ności arcybiskupa gnieźnieńskiego Jakub Świnka. Wyboru ar-
cybiskupa dokonała kapituła, ale wg źródeł, nie odbyło się to 
bez nacisków księcia Przemysła. Nowy arcybiskup okazał się 
znakomitym reformatorem kościoła, wzorowym administra-
torem oraz wybitnym mężem stanu, dążącym do zjednocze-
nia kraju. Podobny pogląd prezentował Przemysł II, jako je-
den z nielicznych władców upatrywał sukcesu w zjednoczeniu 
księstw, we współpracy z duchowieństwem.

W 1284 roku prawdopodobnie rozpoczęły się rokowania ze 
Szwecją w sprawie ponownego małżeństwa Przemysła II z Ry-
ksą, córką Eryka IV króla Danii i Jutty. Przemysł II zdecy-
dował się wysłać poselstwo, które miało przywieźć Ryksę do 
Polski. Nie można ustalić, czy ślub odbył się w Gnieźnie czy 
w Poznaniu i kto go udzielił. Małżeństwo to było z pewnością 
związkiem o charakterze politycznym.

Za sprowadzenie małżonki do Polski Przemysław II nada-
je w 1286 roku Tylonowi, Giecz, pozwalając lokować miasto 
na prawach niemieckich (dokument został sporządzony w Py-
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zdrach). Czy wówczas też podjął Przemysł II decyzję o nadaniu 
terenów grodu Krobi i okolicznych wsi arcybiskupowi, z pra-
wem lokowania miasta? Niestety takich dokumentów nie ujaw-
niono dotychczas, ale jest to bardzo prawdopodobne.

W dokumentach na rzecz kościoła można wyróżnić: 1. Na-
dania dla arcybiskupa i arcybiskupstwa gnieźnieńskiego, 2. Na-
dania dla biskupa i biskupstwa poznańskiego, 3. Nadania dla 
biskupów innych diecezji, 4. Nadania dla wyższego ducho-
wieństwa, 5. Nadania dla klasztorów.

Mimo że Przemysł II nie musiał darowiznami zjednywać 
sobie arcybiskupstwa gnieźnieńskiego, bo arcybiskup Jakub 
Świnka, podobnie jak książę, pragnęli zjednoczenia księstw 
w jedno królestwo, to w źródłach jest wiele akt nadania dla 
kościoła.

Przed aktem nadania grodu Krobi tj. w 1283 lub 1284 roku 
przeniósł książę kasztelanię z Krobi do Karca. Wiemy też, że 
ów akt miał miejsce przed koronacją Przemysła II na króla Pol-
ski. 1 września 1288 roku księżna Ryksa w Poznaniu urodzi-
ła córkę i jest to ostatnia informacja o księżnej. Ryksa umie-
ra kilka miesięcy później, brak jest jednak powodów śmierci 
i daty. Pochowana została w Poznaniu. Córka otrzymuje imię 
po matce – Ryksa. W 1293 roku Przemysł II ożenił się ponow-
nie z Małgorzatą Brandenburską.

W 1290 roku umiera Henryk Probus bezpotomnie, ale 
w testamencie swoje posiadłości dzieli na dwie części. Księ-
stwo wrocławskie zapisał najbliższemu po mieczu krewnemu, 
księciu głogowskiemu Henrykowi, a ziemię krakowską i san-
domierską zapisał Przemysłowi II.

Przemysł II tytułuje się księciem Polski i Krakowa. Zastą-
pił na swoich pieczęciach Lwa, Orłem w koronie i tego znaku 
konsekwentnie używał do końca życia. Historycy odczytują tę 
zmianę jako znak, że miał aspiracje królewskie.
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14 października 1290 roku rozpoczął się w Gnieźnie sy-
nod prowincjonalny zwołany przez arcybiskupa Jakuba Świn-
kę. W obradach uczestniczyli biskupi: poznański Jan, płocki 
Tomasz, kujawski Wisław i lubuski Konrad. Nie było biskupa 
krakowskiego Pawła, który też podlegał arcybiskupowi gnieź-
nieńskiemu. Na zaproszenie Przemysła II do Gniezna przy-
byli również Mściwoj II z księstwa pomorskiego z wojewoda-
mi Gdańska, Świecia, Tczewa, Słupska. Niewątpliwie biskupi 
i książęta wraz z wojewodami obradowali też wspólnie o spra-
wach politycznych. Bronisław Nowicki w publikacji Prze-
mysł II 1257-1296 przypuszcza, że dyskutowano również o ko-
ronacji Przemysła II.

Objęcie Pomorza przez Przemysła II po śmierci Mściwo-
ja odbyło się bez żadnych sprzeciwów wewnętrznych czy ze-
wnętrznych. Wystawione dokumenty pozwalają stwierdzić, że 
książę Przemysł II w 1295 roku był w Świeciu, a 10 kwietnia 
w Poznaniu.

W niedzielę 26 czerwca 1295 roku, w dniu św. Jana, arcy-
biskup metropolita gnieźnieński Jakub II Świnka w katedrze 
gnieźnieńskiej ukoronował koroną Bolesława Śmiałego księcia 
Wielkopolski Przemysła II na króla Polski. Równocześnie zo-
stała ukoronowana jego małżonka, księżna Małgorzata. Nie-
stety nie znamy przebiegu tej ceremonii, nie wiemy, czy księż-
na Małgorzata została ukoronowana koroną Przemysła, czy też 
przygotowano dla niej nową koronę.

Źródła nie podają również, czy książęta piastowscy in-
nych dzielnic brali udział w tej uroczystości. Koronacja króla 
nie wywołała żadnych ruchów militarnych, czego obawiano się 
w Wielkopolsce. Pozwolono więc królowi kontynuować wysił-
ki nad scaleniem państwa. Polska odtąd składała się z dwóch 
księstw – Wielkopolski i Pomorza. Gdzie przebywał król bez-
pośrednio po koronacji, nie wiemy. Na podstawie dat doku-
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mentów wystawionych przez kancelarię króla Przemysła II 
wiadomo, że 30 lipca był w Słupsku, kolejne dokumenty wska-
zują na pobyt króla w Oliwie, w klasztorze cystersów, 15 sierp-
nia dokumenty wskazują na pobyt króla w Świeciu. Kolejne do-
kumenty pochodzą z Poznania ze stycznia 1296 roku, z Pyzdr 
i Rogoźna z lutego.

7 lutego w okolicach Rogoźna przebywała zbrojna grupa, 
która chciała następnego dnia dokonać napadu na króla, praw-
dopodobnie z zamiarem jego porwania. Jak podają źródła, ini-
cjatorem napadu na króla byli margrabiowie, Brandenburczy-
cy: Otton V Długi oraz Jan IV, syn Konrada siostrzeniec króla. 
Źródła wskazują też na udział w zamachu na króla poddanych 
Przemysła II, określając ich mianem swoi, lub też wymieniając 
członków rodu Zarembów i Nałęczów.

7 lutego odbywała się wesoła zabawa, jako że dnia następ-
nego rozpoczynał się czas Wielkiego Postu. Być może odby-
wał się wówczas również turniej, a zgodnie z panującym zwy-
czajem, uczestnicy zabawy i turnieju nie gardzili sporą ilością 
napojów alkoholowych. Prawdopodobnie otoczenie króla za-
niechało podstawowych środków ostrożności, nie rozstawiono 
wart wokół grodu i zamku.

Napastnicy wdarli się do zamku 8 lutego o świcie, nie na-
trafiając na żaden opór, gdyż uczestnicy wczorajszej zabawy 
spali jeszcze twardym snem. Można sądzić, że wśród uczestni-
ków zabawy był też szpieg brandenburski, który znał drogę do 
komnat króla. Napastnicy wtargnęli do komnaty, w której spał 
król, ten zerwał się i podjął z nimi walkę. Opis tej walki przed-
stawia tylko J. Długosz. Król nie wiedział nawet, kto jest nie-
przyjacielem i ilu ich było, ale walczył, raniąc i zabijając wielu. 
Przewaga przeciwników była znaczna, rannego króla powalili 
na ziemię, następnie wynieśli na dwór i nie opatrując ran wsa-
dzili na konia i odjechali. Odgłosy walki obudziły straż kró-
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lewską i rozpoczęto pościg. O tym pościgu źródła nie podają 
nam żadnych informacji. Ucieczka napastników z królem trwa-
ła być może pół godziny, tak że dotarli do wsi Sierniki – bli-
sko 7 km za Rogoźnem, w kierunku południowo-wschodnim. 
Król na tyle już osłabł, że zsuwał się z konia, ucieczkę prze-
rwano. Jeden z napastników podszedł do króla i zapytał czy 
przeżyje, następnie ugodził leżącego na ziemi nożem (Rocznik 
Traski, Rocznik Małopolski t. III). Rocznik Kołbacki jako jedyny 
podaje nazwisko mordercy króla, był nim rycerz Jakub Kaszu-
ba (Kossube) z otoczenia księżniczki Małgorzaty. Pościg straży 
królewskiej odnajduje ciało króla, a napastnicy uciekają w kie-
runku granicy brandenburskiej.

Źródła nie podają szczegółów pogrzebu króla Przemysła II, 
wiemy tylko, że odbył się w Poznaniu, uroczystości przewodni-
czył biskup Jan, a ciało pochowano w katedrze. Nie wiemy kto 
uczestniczył w pogrzebie, z pewnością była królowa Małgo-
rzata i królewna Ryksa. Obie udały się następnie do Branden-
burgii, prawdopodobnie na dwór ojca królowej Małgorzaty Al-
brechta III.

W czasie rządów Przemysła II, a nawet wcześniej, bo już 
w wieku XI, do zasadniczego głosu w sprawach państwa pre-
tendował kościół, instytucja niezależna, dysponująca potężną 
bronią – jak na ówczesne czasy – klątwą i karami kościelny-
mi. Władcy Wielkopolski wybierali w miejsce wojny z kościo-
łem współpracę z hierarchią. W Wielkopolsce znajdowała się 
siedziba dwóch hierarchów kościoła; arcybiskupa gnieźnień-
skiego i biskupa poznańskiego, inne dzielnice miały tylko jed-
nego biskupa (Mazowsze, Śląsk, Kujawy, Kraków). Przemysł 
II, prowadząc działania w kierunku scalenia dzielnic w jedno 
królestwo, miał ogromne poparcie arcybiskupa Jakuba Świnki 
i biskupa Jana z Poznania. Przychylność umacniały darowizny 
księcia na rzecz kościoła.
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Legenda podaje, że w decyzji nadania grodu Krobi bisku-
pom poznańskim z prawem lokowania miasta było też prawo 
bicia monet. Za czasów Przemysła II działała mennica w Po-
znaniu i być może w Kaliszu i w Pyzdrach. Nie ma żadnych in-
nych śladów, by taka mennica działała w biskupiej Krobi.

Wcześniejszej historii – zanim powstało miasto Krobia, nie 
znamy. Historyk Henryk Münch w książce Geneza rozplano-
wania miast Wielkopolski w XIII i XIV wieku podaje dwie praw-
dopodobne wersje powstania Krobi. Gród ten powstał na miej-
scu jakiegoś grodziska, obok kasztelanii i kościoła św. Idziego 
albo też Krobia była osadą już znacznie starszą, nawet z okresu 
przedhistorycznego, a kasztelania, Kościelna Wieś i kościół św. 
Idziego – powstały obok istniejącego już starego grodu.

Jak już wspomniano w akcie nadania, biskupi poznańscy 
uzyskali być może również prawo bicia monet w Krobi – jed-
nak w literaturze zajmującej się lokalizacją mennic w wiekach 
średnich, nie odszukano monet możnowładców lub kościel-
nych pochodzących z Krobi.

Stanisław Suchodolski podaje, że Władysław Odonicz 
w 1232 roku nadał biskupowi poznańskiemu Pawłowi w Kro-
bi Sułkowej (Sułkowice), prawo polowania i w granicach diece-
zji prawo bicia wolnej monety 2. W 1232 roku odnajdujemy też 
pierwszą wzmiankę o Krobi w źródłach pisanych – In oppido 
Crobya, kolejny dokument pochodzi z roku 1258 wystawiony 
w Pobiedziskach, gdzie wśród sygnatariuszy występuje kaszte-
lan krobski Sędziwój (Rocznik kapituły gnieźnieńskiej).

Wiele informacji na temat lokacji miast wielkopolskich 
podaje Zbyszko Górczak w książce Najstarsze lokacje miejskie 
w Wielkopolsce (do 1314). 

2 Kronika Wielkopolska oraz Kazimierz Tymieniecki Przywilej biskup-
stwa poznańskiego z 1232 r. Poznań 1934.
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Analizując dokumenty źródłowe, można wskazać tylko dzie-
więć miast Wielkopolski lokowanych bezspornie w czasach Prze-
mysła II. Cztery miasta książęce – Rogoźno, Wronki, Stawi-
szyn i Skwierzyna, również cztery miasta, za zgodą Przemysła 

1. Mapa rozbicia dzielnicowego Polski (prof. dr Wojciech Fałkowski)

2. Herb miasta Krobi – przedstawia postać św. Piotra 
trzymającego w ręku miecz, co oznaczało specjalne 
uprawnienia władzy (prawo miecza) i księgę, która 
ozna  czała władzę sądowniczą.



1 . gród i miasto krobia w śr edniowieczu

II lokowali dostojnicy kościelni. Biskup poznański Jan II założył 
Pszczew, Słupcę, a biskup lubuski, posiadający dobra w Wielko-
polsce wydał lokację Kazimierza Biskupiego, kustosz katedry po-
znańskiej – Buku. W tym też okresie miały miejsce lokacje pry-
watne, czego przykładem jest lokacja Gostynia przez Mikołaja 
Przedpełkowica.

W przypadku kilku miast Wielkopolski, dla których nie jest 
znany dokładny czas lokacji, a które występują w źródłach w ko-
lejnych dekadach wysuwane są przypuszczenia o założeniu ich 
przed 1314 roku. Domysły te dotyczą Środy Wielkopolskiej, 
Obornik Wielkopolskich, Szamotuł, Krobi i Łobżenicy. W Kro-
nice Wielkopolskiej, w 1350 r. Krobia jest nazywana wsią (Villa), 
a brak dokumentów lokacji miasta skłaniał niektórych uczonych 
(A. Warschauer 1901 r.) do przypuszczeń, iż Krobia nigdy nie 
otrzymała praw miejskich i funkcjonowała jako półmiasto (das 
mittelbare Stadt). Przeczą temu późniejsze wzmianki, z czasów 
Władysława Jagiełły o prawach i obowiązkach mieszczan krob-
skich. W starszej literaturze podawano, że w XII i XIII wieku 
Krobia, podobnie jak Koźmin, Rogoźno, Śrem czy Giecz, od-
grywała rolę jednego z przedlokacyjnych ośrodków miejskich, na 
podstawie faktu funkcjonowania tam targu, ale brak jest źródeł 
potwierdzających taką hipotezę. 

H. Münch sugeruje, że pierwsza osada targowa była w Ko-
ścielnej Wsi, a J. Leśny stwierdza, że wcześniej była osada tar-
gowa w Starej Krobi, później przeniesiona nad rzeczkę Strugę 
(Granicę). Tak więc, jak już wyżej napisano, data lokacji miasta 
Krobi nie jest znana, ale w publikacjach okresu międzywojen-
nego z braku dokumentów źródłowych, przyjęto jako najbar-
dziej prawdopodobny rok 1286.



18

Układ architektoniczny rynku w Krobi nie zmienił się od cza-
sów powstania miasta – jest to układ tzw. turbinowy. W Wiel-
kopolsce tylko cztery miasta mają podobny układ: Środa, Kro-
bia (1286), Koło (1362) i Pleszew.

Miasto otrzymało linię sztucznych umocnień w postaci wa-
łów ziemnych i fos, skarp, oraz sztucznych zbiorników wod-
nych (były cztery, pozostał jeden). Przy jednym z tych sztucz-
nych zbiorników, na przekopie w 1564 r. stał młyn koński.

Wymienia się w różnych wcześniejszych publikacjach na-
zwy kilku ulic w Krobi, które na przestrzeni lat zmieniły się 
i tak: ul. Zamkowa, Wrocławska, Sarnowska i Kościelna nie 
zachowały się, pozostały jednak ul. Poniecka, Kobylińska i Ju-
trosińska. 

2. ARHITEKTURA 
I ŻYCIE MIASTA 

3. Oleat Krobi w: Münch 
Henryk, Geneza rozplano-
wania miast wielkopolskich 
w XIII-XIV wieku
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Jednostka terytorialna o wspólnej nazwie Krobia obejmo-
wała Krobię Starą, Krobię Sułkową (Sułkowice) i Krobię Unię-
ty (Chumiętki) z Dryszpułowem (nieistniejąca już wieś). To 
prawdopodobnie pozostałość po funkcjonującym wcześniej 
opolu Krobia, zanim osady te zupełnie się usamodzielniły. 
W procesie przemian powstał gród Krobia z kasztelanią, oraz 
wsie: Stara Krobia, Unięty i Sułkowice. 

Opole krobskie było za pierwszych Piastów królewsz-
czyzną. W tym okresie teren opola był osiadły przez kmieci 
królewskich, którzy składali księciu daninę z wosku i miodu, 
a nadto byli zobowiązani do obrony granic. W razie zagrożenia 
państwa, zbierali się kmiecie z całej okolicy kasztelanii krob-
skiej na rokosz, w miejscu gdzie dzisiaj jest Rokosowo i stąd 
pod wodzą kasztelana ruszali na wyprawę wojenną.

Obecny rynek, to przypuszczalnie plac targowy, może prze-
niesiony z Kościelnej Wsi, Starej Krobi czy Potarzycy. Wokół 
rynku stawiano domy, tworząc układ architektoniczny, zacho-
wany przez wieki.

Powstanie miasta przypada na okres rządów w Gnieźnie ar-
cybiskupa Jakuba Świnki z Jeżewa i biskupa Jana w Poznaniu.

Do roku 1314 rządy w Krobi sprawuje wójt z ławą, która li-
czyła 7 ławników. Wójt pełnił równocześnie funkcję pośredni-
ka między mieszczanami a biskupem. Do zadań wójta należa-
ło sprawowanie niższego sądownictwa nad mieszczanami oraz 
pobieranie przeznaczonych dla pana (biskupa) czynszów i da-
nin. W sprawowaniu funkcji wójta jako sędziego wspomagała go 
ława miejska, organ złożony z szanowanych członków wspólno-
ty miejskiej, wyznaczonych przez pana (biskupa) lub wójta. Za 
swoje usługi wójt zatrzymywał 1/6 zebranych danin oraz 1/3 kar 
i opłat sądowych. Wójt był zwolniony również od świadczeń za 
uprawianą ziemię oraz za tereny budowlane na terenie miasta. 
Miał też prawo na terenie miasta stawiać wolne od opłat obiekty 
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gospodarcze, jak młyn, karczma, jatki i warsztaty rzemieślnicze 
czy łaźnie. Właściciel (biskup) mógł też upoważnić wójta do lo-
kowania w pobliżu miasta wsi na prawie niemieckim. Wójt pod-
legał sądowi senioralnemu właściciela miasta i „pociągany był do 
konnej służby wojskowej”, co upodobniało go do statusu rycerza.

Około roku 1290 zamienia biskup poznański jedną z wsi 
w kluczu Dolska na Wieś Kościelną, która do tego czasu nale-
żała do zakonu benedyktynów z Lubina. (takich zmian w do-
kumentach źródłowych było w tym okresie w Wielkopolsce 
znacznie więcej).

Myślą przewodnią założenia miasta Krobi było przypusz-
czalnie stworzenie dla wsi biskupich centralnego ośrodka go-
spodarczego, który z jednej strony zaopatrywał wsie bisku-
pie w narzędzia i niezbędne przedmioty, a z drugiej strony był 
miejscem zbytu dla produktów pozyskanych z okolicznych wsi. 
Bogate zaplecze rolnicze, po wykarczowaniu tutejszych lasów, 
stworzyło już na początku XIV wieku ważny ośrodek rolniczy 
i handlowo-rzemieślniczy.

Rozwój rzemiosła i handlu powoduje powolne wykształce-
nie się stanu mieszczańskiego. Samo powstanie miast lokacyj-
nych i stanu mieszczańskiego stanowiło ważne wydarzenie dla 
kształtowania się życia umysłowego i kulturalnego społeczeń-
stwa polskiego. Obok rzemieślników osiadali w miastach kupcy, 
którzy wymieniali towary. Prymitywne środki transportu oraz 
ryzyko napaści towarzyszące przewożeniu towarów sprawiały, 
że kupcy niechętnie podejmowali dalekie podróże w interesach. 
Towary wieziono zazwyczaj do niezbyt odległych miast i sprze-
dawano tamtejszym kupcom, a ci, być może, część sprzedawali 
w mieście, a część wywozili dalej. W ten sposób wzrastała ilość 
pośredników i równocześnie wzrastała cena towaru. Wydarze-
niem przyciągającym kupców były jarmarki i targi. Zezwolenia 
na ich organizowanie udzielali monarchowie, najczęściej w do-
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kumentach lokacyjnych. Wśród miast mniejszych o dorocznym 
jarmarku wspomniano już w 1270 roku w Krzywiniu.

Prawo składu i prawo przymusu drogowego sprzyjały roz-
wojowi miast w XIV i XV wieku. Prawo składu nakazywało 
kupcom wystawianie na sprzedaż posiadanych towarów przez 
określony czas, a nawet niekiedy przymusowe zbycie towaru 
w ręce miejscowych. Prawo przymusu drogowego nakazywało 
podróżowanie z towarem tylko po wyznaczonym przez władze 
szlaku. Korzyści z ruchu handlowego, dalekosiężnego i bliskie-
go miał właściciel miasta, kupcy i mieszkańcy miast przy szla-
kach handlowych, jedni ze sprzedaży żywności, zwierząt, inni 
z noclegów dla kupców, usług rzemieślniczych itp.

Targi cotygodniowe obsługiwały okoliczne wsie położone 
w niewielkiej odległości od miasta, by można było dokonać za-
kupu/sprzedaży i powrócić do domu tego samego dnia.

Zgoda na organizowanie targu była jednym z zasadniczych 
elementów przywilejów prawa miejskiego i jak wspomniano 
już, była najczęściej zawarta w akcie lokacyjnym.

Miasto Krobia założono na prawach niemieckich. Rozwija-
ło się bardzo szybko jak na ówczesne czasy, jako że przez Krobię 
prowadził jeden ze szlaków handlowych z Głogowa przez Po-
niec, Krobię, Kobylin do Kalisza oraz z Wrocławia przez Rogo-
wo, Krobię do Poznania, Gniezna i dalej w kierunku Pomorza.

Centrum grodu stanowił plac – rynek, prawdopodobnie 
wówczas bez ratusza, a wokół placu targowego zabudowania. 
Plan pierwszych miast był najczęściej kulisty, ale w pewnym 
momencie pojawia się kształt czworoboku (Krobia, Kościan, 
Wschowa, Koło). Czy był to kształt pierwotny grodu Krobia, 
czy z kulistego zmieniono na czworoboczny? (Brak źródłowych 
informacji).

Nie zachował się dokument lokacji miasta Krobi i nie wie-
my czy były w nim uprawnienia do funkcjonowania targów, ale 
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nawet pominięcie uprawnień targowych w dokumentach loka-
cyjnych da się wyjaśnić tym, że wiele miejscowości posiadało 
już wcześniej takie akta i targ odbywał się tam legalnie.

Z zapisów z roku 1307 dowiadujemy się, że Kościelna Wieś 
(wg zapisów Coszczelna Wyesch, Cossczelnawyesz, Cosczel-
na Wyess – 1420 r.) leży w pobliżu Krobi, że podkomorzy po-
znański był w sporze z dziedzicem Unięcic (dziś Chumiętki) 
i biskupstwem poznańskim w sprawie granic Unięcic i mia-
sta Krobi, oraz Unięcic i Dryszpułowa. Spór dotyczył grani-
cy z wsiami Krajewki (dziś część zachodnia Pudliszek) i Żyto-
wieckiem. W Żytowiecku spór dotyczył zarośli w stronę Krobi 
obok jakiegoś folwarku i chmielnika oraz drogi Stara Brodawa 
w kierunku boru i Rokosowa (to zapisy ze Słownika historycz-
no-geograficznego ziem polskich w średniowieczu).

Można sądzić z tych zapisów, że granice nie były dość trwa-
le oznaczone – ani dóbr przekazanych biskupom poznańskim, 
ani sąsiadujących dóbr rycerskich.

Krobia, podobnie jak inne miasta wielkopolskie, otoczona 
była wałami i fosą. Wstęp do miasta ograniczały cztery bramy:
• Poznańska (lub gostyńska) – ustawiona tuż obok kościo-

ła farnego, po stronie miasta, nad rzeką Strugą (Granicą)

4. Prawdopodobny fragment 
bramy Poznańskiej w Krobi 
z 1542 r. przerysowany przez 
Witolda Kmiecika z obrazu 
Matki Boskiej z kościoła far-
nego (pieta)
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• Kaliska – przecinająca obecną ul. Kobylińską za budyn-
kiem poczty

• Wrocławska – przecinająca ul. Jutrosińską tuż przed ko-
ściołem św. Ducha

• Poniecka – przecinająca ul. Powstańców Wielkopolskich 
tuż za parkiem wokół kościoła farnego, dawniej ul. Kolejo-
wą, a jeszcze wcześniej ul. Poniecką.
Jeszcze w XX wieku widoczne były ślady obwarowań miej-

skich i zbiorniki wodne, o których ówcześni dokumentaliści 
wspominają.

Brakuje innych zapisów o historii miasta Krobi w wieku 
XIII i XIV, należy jedynie dodać, że kościół św. Idziego był 
wówczas siedzibą parafii, należącą do okręgu (dekanatu) średz-
kiego.

Wg zapisów z XV w. w roku 1086 Władysław Herman, po 
narodzinach syna Bolesława (III Krzywousty) ufundował ko-
ściół parafialny w Kościelnej Wsi (wg Kroniki Wielkopolskiej po-
dobnych obiektów rycerze Władysława Hermana wybudowali 
więcej, w tym m.in. w Inowłodziu, w Krakowie, w Gnieźnie).

Inne zapisy z historii miasta:
W 1458 roku Krobia zobowiązana była dostarczyć 10 pie-
szych wojowników na wyprawę wojenną do Malborka, kilka 
lat później, od 1462 do 1465 roku miasto płaciło w 10 ratach 
po 3 grzywny (w dokumentach brak jest informacji za co mia-
sto płaciło te grzywny).

W czasie wizytacji parafii w latach 1510 do 1515 Kościelna 
Wieś dla biskupa poznańskiego płaciła czynsz z 9 łanów (1 łan 
to około 17 ha), po 1 grzywnie, 8 groszy, 4 ćwierci owsa i 2 ko-
guty, a tytułem robotnego – 3 dukaty, 1 funt pieprzu i 2 łuty 
szafranu albo ekwiwalent pieniężny (zapewne od całej osady – 
1 łut = 1/32 funta – jedn. wagi).
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W 1523 roku mieszczanie w Krobi otrzymali na 10 lat 
zwolnienie od płacenia podatków i przez 2 kwartały nie byli 
zobowiązani do płacenia czopowego z powodu pożaru jaki wy-
buchł w mieście.

W 1564 r. jatki rzeźnicze płacą po 2 „kamienie” (naczynia 
z gliny) łoju, 16 kramów szewskich daje po 6 groszy, z tego 4 bi-
skupowi i 2 dla miasta. Zarządzono też wolną sprzedaż mię-
sa, poza jatkami, ale wówczas dają tytułem targowego miejscowi 
po 9 denarów od bydlęcia a przybysze po 1 groszu od sztuki. Garn-
carze co wtorek dawać mieli po dwa garnki tytułem targowego.

W czasie jarmarku handlarze soli dawali za każdy dzień 
targowy 1 miarkę (ćwiartkę soli) od beczki sprzedanej soli. 
Młynarze dawali od każdego słodu 1 wiertel (zapewne słodu) 
i dla koni młyńskich po 2 wiertle owsa.

Ze wsi Jadamowo, dziś zachodnia część Krobi, dawali 
z każdej kwarty (roli) 10 groszy i 9 den. (kwarta – jedn. miary 
objętości równa ¼ garnca, który miał 1 litr i czwarta część ja-
kiejś powierzchni).

Z dokumentów tych wynika, że w 1581 roku było w Kro-
bi: 18 łanów uprawnych, 4 sprzedawców soli, 11 wiatraków, 
16 szewców, 15 rzeźników, 9 krawców, 3 kuśnierzy, 3 kowa-
li, 4 bednarzy, 4 garncarzy, 1 kapelusznik, 1 kołodziej, 1 ślu-
sarz i 8 tkaczy.

W 1504 roku król ustanowił z biskupem poznańskim dni 
targów i jarmarków w Krobi i tak:

Jarmark w dniu św. Piotra i Pawła (29.06), w dniu św. Kata-
rzyny (25.11) i św. Idziego (01.09), a od roku 1564 targ w Kro-
bi odbywał się w każdym tygodniu we wtorek.

Zasadniczy trzon obywateli miejskich tworzyli rzemieśl-
nicy pracujący we własnych warsztatach i zatrudniający ewen-
tualnie kilku uczniów lub czeladników (czeladnik to adept 
rzemiosła nie posiadający uprawnień mistrzowskich oraz wła-
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snego warsztatu). Właściciele warsztatów zrzeszali się w za-
wodowe organizacje, zwane cechami. O pierwszych cechach 
w miastach Wielkopolski mamy wzmiankę w Kaliszu o star-
szym cechu piekarzy, Konradzie.

Już w 1453 roku biskup Andrzej z Bnina zezwala cechowi 
szewców w Krobi na budowę – w miejscu na ten cel przeznaczo-
nym – 16 kramów i nadaje członkom tego cechu prawo wyłącz-
nego zakupu skór na targach w Krobi, z wyjątkiem targów wol-
nych. Każdy szewc ma płacić od kramu 6 i ½ gr na św. Marcina, 
a 1/3 tej sumy jest przeznaczona dla wójta, reszta dla biskupstwa 
(wg P. T. Szulca Przywilej cechu szewskiego w Krobi z 1453 r.)

Biskup Jan Lubrański w 1516 r. nadaje przywileje cechom 
kowali, bednarzy i ślusarzy.

Początkowo cechy zajmowały się sprawami związanymi 
z bezpośrednią produkcją i jakością towarów. Z czasem rozcią-
gnęły nadzór nad różnymi dziedzinami życia swoich członków. 
Czuwały nad ich życiem religijnym, organizowały biesiady 
i spotkania towarzyskie, urządzały przeglądy uzbrojenia i ćwi-
czenia wojskowe (poszczególne cechy odpowiadały za obronę 
przydzielonych im odcinków muru miejskiego/granic miasta, 
określały ceny surowców i niektórych produktów gotowych, 
ograniczały konkurencję pozacechową).

W 1426 roku egzekutor testamentu Stefana, nazywanego 
Sulokiem z Krobi, rozdziela między sukcesorów pozostałość po 
zmarłej Małgorzacie Wiesowa z Krobi, którzy otrzymują gar-
derobę, kosztowności oraz 2 dokumenty miasta Środa, które 
zobowiązują to miasto do płacenia rocznie po 2 grzywny na 
rzecz sukcesorów.

Anna Qwasszyna – mieszczanka Krobi i Jakub Narożny – 
również mieszczanin z Krobi, jej krewny, sprzedaje swemu bra-
tu Janowi Pudliszkowskiemu część Pudliszek, po ojcu i matce 
za 20 grzywien. 
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(1 grzywna jednostka wagowo – pieniężna o ciężarze 210 
g, z której wybijano 240 denarów, dzieliła się na 4 wiardun-
ki i 24 skojce – XIV – XVIII wiek w Polsce – Encyklopedia Po-
wszechna).

5. Herby cechów 
rzemieślniczych 
w Krobi
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W latach 1486-1505 Mikołaj Wół (Wołek), mieszczanin 
z Krobi w testamencie z 1505 roku poleca, aby sprzedać jego 
dom przy rynku i kwartę roli, oraz wypłacić na cele budowlano-
-remontowe kościoła św. Idziego w Kościelnej Wsi 3 grzywny 
oraz dla budowanego kościoła na przedmieściu Krobi (św. Du-
cha), również 3 grzywny, resztę oraz ruchomości domowe prze-
znacza dla kościoła św. Mikołaja w Krobi.

Z 1515 roku istnieje zapis, że mieszczanie z Krobi uprawia-
ją rolę w opuszczonej wsi Kuczynka, a Katarzyna Śmigielska 
toczy proces z Anną Wroninką z Kołaczkowic, bo ta ją obrazi-
ła w domu Agnieszki – „kowalki”.

W 1533 roku Elżbieta – wdowa po Janie Domaracie, miesz-
kańcu Krobi sprzedaje Mikołajowi Pudliszkowskiemu 5 łanów 
roli w Kuczynce za 250 grzywien. (1 łan = około 17 ha).

W 1420 roku biskup Andrzej Łaskarz przyłącza Kościelną 
Wieś do Krobi – miasta lokowanego na prawach niemieckich.

W 1449 roku wójtem Krobi był Jakub, który dysponował 
10 łanami roli, z czego do wójtostwa należało 3 i ½ łana.

W 1508 roku Jan Kołaczkowski kieruje do sądu pozew 
przeciwko burmistrzowi Krobi Błażejowi Kolende i rajcom 
miasta o zwrot dzwonu, który zastawił Andrzej Dłoński (do-
kument nie wyjaśnia kim był ów Andrzej, pewnie z Dłoni).

W okresie 1569 do 1570 r. plebanem w kościele św. Idziego 
był Piotr Boruta Kuczyński.

Zachowały się z tego okresu nazwiska burmistrza miasta 
i ówczesnych „rajców”, oto kilku z nich: burmistrz Mikołaj Pa-
nek (1440r.) rajcy – Jan Chwiałkowski, Michał Jabłonka, Pa-
weł i Piotr Krajewski, Jan Kołaczkowski, Błażej Kolenda, An-
drzej Dłoński, Andrzej Jędrzejek, Jan Porsepa i Maciej Boruta.

W 1444 roku parafia krobska zgodziła się, aby biskup ery-
gował nowy kościół w obrębie parafii, ale za odszkodowaniem 
dla parafii (pewnie chodziło tutaj o kościół w Chwałkowie).



28

a ndr zej miałkowski

W tym miejscu trzeba wymienić, że parafia krobska otrzy-
mywała meszne – składka na rzecz kościoła od wsi: Kościelna 
Wieś, Jadamowo (zachodnia część dzisiejszej Krobi), Żychle-
wo, Mikorzyn (to pewnie Sikorzyn), Sułkowice, Posadowo, 
Potarzyca, Grabinowo, Ciołkowo, Rogowo, Włostowo Wiel-
kie i Małe, Ziemlin, Kuczyna, Kuczynka, Unięcice (Chumiet-
ki), Kokoszki (część wschodnia Pudliszek), Pijanowice, Karsiec 
(obecnie Karzec), Pudliszki, Wawin (dziś wieś nieistniejąca), 
Krajewki (dziś zachodnia część Pudliszek).

Kościół św. Mikołaja założono w związku z lokacją mia-
sta w 1350 r. Inicjatorem budowy był prawdopodobnie biskup 
Andrzej Bniński, który wybudował szereg kościołów i zamków 
w poznańskim. 

W dokumentach jest szereg nazwisk ludzi, którzy zapisali 
na rzecz kościoła p. w. św. Mikołaja w Krobi część swego ma-
jątku (przykładowo Kasper Jaskólecki oddaje 6 grzywien z ca-
łej wsi Kuczynka, Ciołkowo i Bodurowo dla kościoła w Krobi). 
Biskup poznański Andrzej postanawia, by wszystkie kościo-
ły (w okolicy) w tym roku, swoje dochody, oprócz zebranych 
w dniu św. Piotra i Pawła zostały przekazane na pokrycie dłu-
gów budowanego kościoła w Krobi.

Altarie w kościele św. Mikołaja w Krobi w 1449 roku zosta-
ją wzbogacone przez Jakuba Chyłę i jego żonę Annę o 4 grzyw-
ny rocznie, a po swojej śmierci zapisali kościołowi dom swój – 
położony między domami kowala Stanisława Srebrnego i młynarza 
Filipa z Dolska, oraz jatkę rzeźniczą. Wójt Krobi – Jakub rezy-
gnuje na rzecz kościoła parafialnego św. Mikołaja z części swo-
ich dochodów (1 grzywny rocznie).

W dokumentach i publikacjach przytacza się imiona pro-
boszczów i wikarych z Krobi i tak: ks. Mikołaj wikary – 1408 r., 
Wojciech – wikary 1493 r., Mikołaj – wikary (zabity w Kościa-
nie, gdzie był ówczesny dekanat), pleban – Jan Siekierzecki, Jan 
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Rydzyński, Kasper Żegrowski, Jerzy i Jan Zachariasz, Kasper 
Jaskólecki (1583 r.), Stanisław Dobierzewski.

W 1469 roku pleban Krobi sprzedaje swój dom na ul. Tyl-
nej w Krobi Marcinowi Fomor z Osiecznej, dla spłacenia długów 
jakie poniosła tutejsza parafia.

W 1484 roku jest wzmianka w publikacjach o pożarze 
w kościele parafialnym w Krobi, który się przeniósł na miasto. 
Kolejny pożar w Krobi odnotowano w roku 1563.

Kapłan Andrzej Chwiałkowski z Chwałkowa, fundator 
szpitala w Krobi, na peryferiach miasta, wystąpił z propozycją 
budowy kościoła św. Ducha w latach 1428 – 1437. 

W 1440 roku Michał, dziedzic z Rogowa oraz burmistrz 
i rajcy z Krobi proszą biskupa, aby erygował kościół św. Du-
cha w Krobi. 

Istniejący już szpital w Krobi pod miastem obowiązuje się, wraz 
z bractwem ubogich, w roku bieżącym (1440) pozyskać 8 grzywien 
czynszu dla kapłana tegoż kościoła – arcybiskup wyraża zgodę.

Burmistrz i rajcy z Krobi oraz cała gmina Krobia byli egze-
kutorami czynszu dla plebana kościoła św. Ducha. Ostatecznie 
dopiero Maciej Giemza z Kościelnej Wsi, oddając część swoje-
go majątku na rzecz szpitala św. Ducha, przy poparciu burmi-
strza i rajców Krobi uzyskał decyzję biskupa Jana Lubrańskiego.

Aktu erekcyjnego kościoła dokonał biskup Stanisław Ciołek, 
z udziałem kapelana szpitala i fundatora Andrzeja Chwiałkow-
skiego. Zgodnie z zapisem w księdze miejskiej kościół otrzymał 
dom obok szpitala, ogród i łąkę na przedmieściu oraz wiatrak. 
Dla tegoż kościoła i szpitala w Krobi Andrzej Chociszewski 
z Chociszewic (koło Pępowa) przeznaczył 1 grzywnę czynszu 
rocznego zapisanego na wsi Chociszewie, podobnie Feliks Mia-
skowski przeznaczył 3 grzywny zapisane na wsi Krzekotowice 
i Wawrzyn Strzelecki z żoną Agnieszką Siedlecką, zadeklaro-
wali 8 grzywien zapisanych na wsi Strzelce Wielkie k. Gostynia.
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W 1523 roku król Zygmunt zezwala duchownym na wyku-
pienie rocznego czynszu za 300 grzywien (na dobrach nie wy-
mienionych) w celu ufundowania altarii w nowo zbudowanej 
kaplicy przy kościele parafialnym w Krobi. Swój roczny czynsz 
sprzedaje też na rzecz parafii Jan Kołaczkowski z Kołaczkowic 
i Wojciech Zakrzewski z Zakrzewa. (W dokumentach poda-
je się, że dotyczy to altarii św. Anny w nowo zbudowanej kapli-
cy przy zakrystii kościoła parafialnego w Krobi).

Pierwszym altarystą zostaje fundator, który po swojej 
śmierci przeznaczył swój dom dla altarii.

W roku 1570 pleban Piotr Boruta Kuczyński jest patronem 
altarii w kościele św. Idziego w Krobi.

Jan Czacki, altarysta altarii w kościele parafialnym w 1501 
roku darował bractwu ubogich 24 grzywny, które ma złożone 
w depozycie u rajców miasta Krobia, a za to altarysta winien odpra-
wić w każdą sobotę mszę (altaria to ołtarz z patronem i opiekunem).

Dokumenty zawierają też imiona studentów z Krobi na Uni-
wersytecie w Krakowie i tak: 1420 r. Jan syn Andrzeja, 1421 r. 
Andrzej syn Jana, 1422 – 1429 Błażej syn Marcina, 1429 r. 
Jan, prokurator causarum i bakałarz, Mikołaj syn Szczepana, 
1434 r. Gotard syn Piotra, 1435 r. Klemens syn Mikołaja, 1437 
r. Szczepan syn Mikołaja, 1438 r. Michał, syn Jana. Do roku 
1530 odnotowano 26 studentów z Krobi (dane wg Müncha).

Najstarsza znana pieczęć miejska z Krobi pochodzi z XVI 
wieku – odcisk z 1566 roku z wyobrażeniem Chrystusa Zmar-
twychwstałego, a wokół napis: + S + COMVNE + CIVITATE + 
CROBIA (M. Gumowski Pieczęcie i herby miast wielkopolskich, 
Poznań 1932, s.143).

Kwartalnik Historii Kultury Materialnej 4 z 1956 r. s. 636 
określa wyraźnie, że najstarszą osadą w zespole Stara Krobia, 
Kościelna Wieś i Krobia była Stara Krobia. Tutaj też praw-
dopodobnie (wg Müncha) była wcześniej osada targowa, któ-
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rą następnie przeniesiono nad rzekę Strugę w Kościelnej Wsi, 
a stąd przeniesiono na plac, obok ówczesnej kasztelanii.

Jeszcze jeden zapis ze Słownika historyczno-geograficznego 
ziem polskich w średniowieczu godny jest odnotowania.

Pod datą 1 III 1375 r. Sułek z Krobi wraz z synem Jaś-
kiem, obaj pochodzili z Sułkowic, daje biskupowi poznańskie-
mu swoją wieś po ojcu Crob Sulkonis (dziś Sułkowice), a za to 
otrzymał 2 wsie w powiecie kaliskim.

Mikołaj Gardzienic z Lubrańca po złożeniu przysięgi wier-
ności w 1517 roku sołtys Jadamowa (Adamowa) zgodził się słu-
żyć biskupowi w czasie jego pobytu w Krobi, a podczas nie-
obecności biskupa – wyjeżdżać na własnym koniu na odległość 
2 mil raz na dwa tygodnie na potrzeby straży zamku biskupiego 
w Krobi.

O Jadamowie pierwszy zapis spotykamy w roku 1414 – była 
to samodzielna wieś, obok miasta Krobia (dziś przyłączona do 
miasta). 

Biskup poznański wyraził zgodę na pojenie bydła i trzody 
w stawie w Jadamowie, pozwolił też na hodowanie tam ryb.

Do Jadamowa należało 5 łanów i 6 patyków roli (w 1510r.), 
a w 1564 r. 4 i ½ łana roli. (1 patyk = 4,22m)

W 1312 roku nastąpił podział Wielkopolski między synów 
Henryka Głogowskiego na tzw. dystrykty (wg wzoru śląskiego), 
z których jednym był dystrykt poniecki. Obejmował on blisko 
70 wsi rozłożonych w promieniu 15–25 km, a którego część 
stanowiła dzisiejsza gmina Krobia. Z tego dystryktu wyłoni-
ły się wówczas dobra rycerskie, sąsiadujące z dobrami biskupów 
poznańskich w Krobi (np. Pudliszki, Niepart).
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Ważnym ogniwem umocnienia państwa i jego pozycji między-
narodowej było z pewnością przyjęcie chrztu w 966 roku.

Rozwój osadnictwa i gospodarki oraz przyjęcie chrztu na 
ziemiach polskich sprawiły, że wyodrębniły się grupy osób 
świeckich i duchownych. Organizacja państwa stawała się co-
raz doskonalsza. Czynnikiem dzielącym dotąd klasę panują-
cą był brak wspólnej ideologii (ówczesne wierzenia nie posia-
dały walorów jednoczących). Tak więc Mieszko I po przyjęciu 
chrztu uzyskał poparcie i siłę jednoczącą, a jednocześnie siłę do 
walki ze swoimi przeciwnikami. Hierarchia kościoła była też 
wykorzystywana do pełnienia funkcji dyplomatycznych i ad-
ministracyjnych, a nawet wojskowych.

Przekazanie Krobi i okolicznych wsi przez Przemysła II bi-
skupom poznańskim jest tego wyraźnym przykładem, jakkol-
wiek ślady chrześcijaństwa na terenie ziemi krobskiej są znacz-
nie wcześniejsze. Odnaleziono cmentarzysko w Karcu z XI 
wieku, które jest dowodem, że już wówczas tutejsza ludność 
została objęta działalnością misyjną.

U progu naszego chrześcijaństwa nie można oddzielić ko-
ścioła od państwa, kościół był bowiem podporządkowany wła-
dzy świeckiej i oddawał wówczas znaczące usługi panującemu 
i państwu. Początki chrześcijaństwa obejmowały głównie war-

3. ŚREDNIOWIECZNA  
DZIAŁALNOŚĆ KOŚCIOŁA  

I NAJSTARSZE OBIEKTY  
SAKRALNE W KROBI
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stwy możnych, a dopiero dwa wieki później rozszerzyło się ono 
na niższe warstwy społeczne.

Wiele lat wcześniej, przed lokacją miasta Krobi, powstaje 
tuż obok grodu Krobia, kościół pw. św. Idziego – wówczas je-
den z nielicznych obiektów sakralnych w okolicy.

3.1. Kościół pw. św. Idziego 

Najstarsze informacje o tym kościele oparte są na legendach. 
Dwie takie legendy przytacza Jan Długosz. Pierwsza podaje, 
że kościół ten jest fundacją Władysława Hermana i jego żony 
Judyty. Na początku XII wieku ufundowali świątynię jako akt 
dziękczynny Bogu, za to że Judyta, wiele lat niepłodna, urodzi-
ła syna Bolesława (III Krzywousty ur. 1086 r.)

6. Kościół pw. św. Idziego 
z XII wieku w Krobi – 
najstarsze zdjęcie sprzed 
1900 r. 

Taką wersję prezentuje Jan Długosz, a następnie publikuje 
Edward Raczyński. Druga legenda wskazuje na Piotra Duni-
na jako fundatora tego kościoła i siedmiu innych, dla odkupie-
nia popełnionych grzechów.
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Kościół pw. św. Idziego w Krobi wykonano bardzo prymi-
tywną techniką i wielokrotnie w późniejszych czasach przebu-
dowywano. Temat tej świątyni podejmowało wielu historyków: 
Zygmunt Świechowski, Andrzej Wędzki, Alicja Karłowska-
-Kamzowa, Maria Pietrusińska, Andrzej Tomaszewski (w la-
tach 1963 do 2003 r.). Praktycznie jednak niewiele nowego na-
pisano o jego powstaniu, większość publikacji dotyczy kolejnych 
remontów i wyposażenia.

Artur Różański w pracy Jednoprzestrzenne kościoły romań-
skie z terenu Wielkopolski, Poznań 2010 r. pisze, że peryferyjne 
miasteczka niezbyt pilnie dążyły do przeprowadzenia np. systema-
tycznych badań archeologicznych.

Dziś kościół ten jest kaplicą cmentarną i tylko 1 września, 
w dniu św. Idziego odbywa się tutaj nabożeństwo. Na fronto-
wej ścianie tego obiektu znajduje się kamień z wyrytymi A.D. 
i cyframi 1140. Jest to prawdopodobnie data budowy kościo-
ła, a nieco niżej Reform – 1605 – data kolejnego remontu. Ko-
ściół ten zbudowano z kamieni polnych ociosanych, piaskowca 
i kostki granitowej z domieszką cegły (budowla w stylu romań-
skim). Obiekt ten wielokrotnie przebudowywano, w całości 
wymieniono ścianę północną – przyczyn przebudowy nie zna-
my. Układ obiektu salowy na planie prostokąta zamkniętego od 
wschodu półkolistą ceglaną apsydą, otynkowaną, równej wyso-
kości z nawą główną. Na ścianie wschodniej jest okrągłe okno, 
a wyżej pas podokapowy.

Elewacja zachodnia została zwieńczona szczytem, na coko-
le z półkolistym zwieńczeniem. W szczycie znajduje się główne 
wejście zamknięte łukiem koszowym. W podłużnych wnękach są 
dwa ciosy z wyrytymi datami – „Ren T w 1929” oraz „Reparat 
1802”. Przed renowacją w 1929 roku ściana ta została otynkowana.

Elewacja północna w całości jest dziełem konserwator-
skim i wg Artura Różańskiego w niewielkim stopniu odpowia-
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da stanowi pierwotnemu. W tym miejscu trzeba wspomnieć, że 
w trakcie wizytacji 2.10.1667 roku I. F. Wolski wymienił mu-
rowaną zakrystię zlokalizowaną po stronie północnej kościo-
ła. Historycy zadają sobie pytanie, dlaczego zlikwidowano za-
krystię i przebudowano ścianę północną?Wewnątrz kościoła 
jest drewniany strop, a dach pokryty był gontami, które znisz-
czył kolejny pożar. W jego miejsce położono w XIX w. dach 
z materiałów niepalnych (dachówka). Ołtarz późnobarokowy 
z rzeźbami świętych i pieta, na której umieszczono datę – 1669. 
Mensa klasycystyczna, ambona z połowy XIX wieku z rokoko-
wą rzeźbą anioła. We wnęce nad portalem są umieszczone jesz-
cze dwie daty: 1802 i 1929 – są to przypuszczalnie daty kolej-
nych remontów, rekonstrukcji i konserwacji tego obiektu. Obok 
kościoła znajdowała się dawniej dzwonnica na dwa dzwony, 
ślady widoczne są jeszcze na zdjęciu wyżej, ale wg innych zapi-
sów był tam tylko jeden dzwon, który w czasie I wojny świato-
wej został przetopiony na sprzęt wojenny. Wokół kościoła zało-
żono cmentarz. W roku 1796 biskup poznański wydał decyzję 
o powiększeniu cmentarza na terenie przyległym do zniszczo-
nego kościoła św. Idziego w Krobi. 

Cmentarze powstały już w III wieku n.e. W Europie admi-
nistrowanie przejęli biskupi. Od X wieku rozpoczęto lokalizo-
wać cmentarze w obrębie miasta, w bliskości kościołów i z tego 
okresu przypuszczalnie pochodzi stary cmentarz w Krobi. 
W XVIII wieku zakazano ze względów sanitarnych lokowa-
nia cmentarzy przy kościołach. Wówczas to w Krobi powstaje 
nowy cmentarz, obok miejsca, gdzie stała szubienica, na skraju 
miasta. Cmentarz obok kościoła św. Idziego nadal istniał a ów-
czesny proboszcz, Jakub Jędryczkowski zwrócił się do biskupa 
o powiększenie cmentarza o część ogrodu należącego do ma-
jątku kościoła św. Idziego (Akta Konsystorza Generalnego Arcy-
biskupstwa Poznańskiego 1832 – 1846).
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Dokładnej daty powstania tego cmentarza nie znamy.
W Krobi w połowie XIX w. powstał kirkut – cmentarz ży-

dowski, wykorzystywany do 1939 r. 
Szubienica, którą wspominamy wyżej istniała w Krobi już 

ponad 100 lat wcześniej, ale brakuje dokumentów potwier-
dzających jej wykorzystanie. Sądy kościelne unikały stosowa-
nia kary śmierci, a jeżeli taka konieczność zachodziła, wówczas 
winnego kierowano do sądów cywilnych.

3.2. Kult św. Idziego w średniowieczu

Święty Idzi uważany był za patrona podróżników, pielgrzy-
mów, kupców, handlarzy koni, rycerzy, krzyżowców, myśli-
wych, rybaków, rolników i ogrodników oraz bezdzietnych mał-
żeństw i karmiących matek.

Zdaniem Stanisława Bobera, na akcentowanie kultu 
św. Idziego wpływ miały trzy czynniki: 1. Naturalne położe-
nie grodu, nad spławną rzeką lub blisko morza, 2. Pielgrzymki 
oraz wyprawy krzyżowe i drogi pątnicze, (krzyżowcy na wy-
prawy zabierali ze sobą relikwie św. Idziego) 3. Saint-Gilles – 
miasto we Włoszech, gdzie jest grób św. Idziego. 

Wincenty Kadłubek w dziele Kronika polska, tłum. B. Kür-
bis, Wrocław 2003r., rozdział 22 opisuje poselstwo Władysława 
Hermana do Saint-Gilles z intencjami jego i małżonki Judyty. 
Można tłumaczyć tym zapisy pierwszego kronikarza dziejów 
Polski, Galla Anonima o fundacji kościoła św. Idziego w Krobi, 
jak również tym, że Gall Anonim, przebywał w klasztorze Sa-
int-Gilles przed przybyciem na polskie ziemie. (Informacje te 
dementuje Tomasz Jasiński twierdząc, że pochodził on z bene-
dyktyńskiego klasztoru św. Mikołaja na Lido w Wenecji).

Karol Maleczyński podaje, że z fundacji Władysława Her-
mana i żony jego Judyty pochodzi dziewięć kościołów: Czer-



37

śr edniowieczna dział alność kościoł a.. .

lejno, Giebułtów, Inowłódz, Kłodawa, Krobia, Ptkaniów, Tar-
czek, Zborów. 

Reasumując, większość badaczy początków kościoła św. 
Idziego w Krobi przyjmuje zapisy J. Długosza, że był to XI 
wiek lub pierwsza połowa XII wieku, że była to fundacja Wła-
dysława Hermana.

Pożar w 1757 roku w Krobi nie oszczędził też kościoła pa-
rafialnego (fara), a tam właśnie znajdowały się akta miasta i ko-
ściołów w Krobi, dlatego więcej wiarygodnych szczegółów z hi-
storii tych obiektów nie można podać.

3.3. Kościół pw. św. Mikołaja – fara
(Fara – dawna nazwa kościoła parafialnego, nadal używana)

W XIII wieku wystawiono w Krobi kościół pw. św. Mikoła-
ja. Obiekt był drewniany i przetrwał około 100 lat. Wystawio-
ny był na nieco niższym, podmokłym terenie nad rzeką Stru-
ga (Granica). 

Z chwilą powstania nowej parafii i kościoła p.w. św. Miko-
łaja funkcjonowały obok siebie dwie parafie – oddzielała je rze-
ka nazywana „Granicą”. Zakresu oddziaływania jednej i dru-
giej parafii nie można dziś określić.

W XV wieku biskup Andrzej z Bnina siedzący na katedrze 
poznańskiej od roku 1438 do 1479 wzniósł murowany kościół para-
fialny w Krobi na miejscu drewnianego obiektu (1459 r.). Obok ko-
ścioła wybudował równocześnie szpital i szkołę miejską.

Kościół pw. św. Mikołaja w Krobi wystawiony był z cegły 
palonej.

Rozbudowę kościoła podjął biskup Andrzej Szółdraski, do-
budowując do niego wieżę od strony zachodniej (1619 r.).

40 lat później dobudowana wieża runęła, zgniatając część 
dachu, zniszczyła sklepienie i spowodowała popękanie mu-
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rów (Opis historyczny kościołów parafialnych w dawnej diecezji po-
znańskiej – 1830 r.).

Dopiero kolejny proboszcz tej parafii – ks. Mateusz Ogrom-
nicz podjął odbudowę tego kościoła, nie zachowując jednak 
wielu szczegółów architektury z XV wieku. Podczas tej odbu-
dowy wieża została przeniesiona na stronę wschodnią.

Nowa świątynia spłonęła następnie w totalnym pożarze 
miasta w 1757 r. (dane

z dokumentu Rok kościelny w kościołach parafii krobskiej).
Kiedy odbudowano kościół po pożarze, 1 czerwca 1763 

r. piorun uderzył w nową wieżę, którą przez następne cztery 
lata odbudowywano. Była to więc trzecia wieża tego kościoła, 
a druga po stronie wschodniej. Z akt kościoła warto zacytować 
relację ks. dziekana Masłowskiego:

7. Najstarsze zdjęcie kościoła farne-
go pw. św. Mikołaja w Krobi z koń-
ca XIX wieku

8. Pocztówka wydana przez miej-
scowego proboszcza z przełomu 
XIX i XX wieku
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…kościół teraźniejszy zbudował własnym nakładem pan 
i dziedzic Krobi i klucza krobskiego biskup poznański Teodor Ksią-
że Czartoryski, a świętobliwy proboszcz Piotr Gubański kierował 
całą budową.

Z dokumentów wiemy, że w świątyni wówczas przeniesio-
no prezbiterium na stronę zachodnią.

Obiekt murowany, odbudowany z cegły palonej, otynko-
wany, świątynia trzynawowa, bazylikowa, prezbiterium wyższe 
i niższe dwuprzęsłowe, zamknięte wielobocznie. Korpus nawy 
pięcioprzęsłowy z kwadratową wieżą od strony wschodniej.

W innym miejscu zapisano: …kościół przez biskupa T. Czar-
toryskiego wystawiony jest okazałą budowlą, której posadzka wy-
słana jest flisami, ale niestety mury gmachu już się rysują – kiepski 
to musiał stawiać architekt.

W księgach kościelnych zapisano kosztorys odbudowy ko-
ścioła farnego w Krobi w latach 1751–1763, wśród tych zapisów 
warto wynotować:

…wyzłocenie krzyża, gałki i innych sztuk kosztowało po-
dług pilnego i należytego porachowania, oprócz piwa, które blach-
mistrz wypił, – 17 483 zł i 3 grosze, a koszt całkowity odbudowy, 
wg ks. Gubańskiego wynosił 125 856 zł i 13 groszy.

W kościele farnym znajduje się pomnik Jana Czackiego 
i Anny Chwałkowskiej jego małżonki oraz ich dwóch synów – 
Ambrożego i Balcera.

Pomnik ów Andrzej Czacki dziekan włocławski, kano-
nik gnieźnieński w roku 1612 ufundował i przetrwał on pożar 
i przebudowę kościoła.

Na nagrobku widnieje napis:
Dom Urodzonemu Panu Janowi Czackiemu i P. Annie Chwał-

kowskiej małżonce jego, Ambrożemu i Balcerowi synom tychże, 
obiema dorosłym wtóremu i rodzonemu współ z niniejszym potom-
stwem napis grobowy:
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Oyciec – a więc i matka tu z dwiema syny
Leżą, przy starszych i drobiazdek Iny
Młodszego plemienia z tym pocztem przed Tobą
Dziś stoi o Panie w niebie swą osobą
To szlachetne stadło, a syn trzeci miły
Okrył martwe ciało grobem tey mogiły

Nagrobek Brozogajskiego wykonany z piaskowca przed-
stawia rycerza w zbroi w naturalnej wielkości z szyszakiem. 
Z jednej strony, w dolnej części widoczny jest herb „Korzbok”, 
z drugiej napis w języku łacińskim – niestety bardzo zniszczo-
ny, nieczytelny (1602 r.).

9. Pomnik Brozogajskiego w ko-
ściele pw. św. Mikołaja w Krobi 
z roku 1602 (kopię wykonał 
Witold Kmiecik)

10. Ruiny wieży kościoła farnego
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Generalnie styl kościoła farnego nie jest jednorodny – baro-
kowy z akcentem późnego renesansu (tron biskupi), jest też ro-
koko (dwie ławy i komody).

Artysta Profesor Marcin Rożek, opracował w latach 1937-
1939 projekt przebudowy ołtarza głównego i restaurację mala-
tury sklepienia. Prace przerwała wojna, profesor zginął w obo-
zie koncentracyjnym, a jego asystenci podjęli prace w latach 
50 XX wieku. Powstał ołtarz główny, który istnieje do chwi-
li obecnej. Nad prezbiterium była chorągiewka z datą 1744 r. – 
niestety nie wiemy, czego dotyczyła ta data. 

Pod rokokową amboną znajduje się chrzcielnica z napisem 
factu (m) 1520 renovatu (m) 1762 r. Na pokrywie rzeźba Boga Ojca 
w tle przyściennym grupa chrztu Chrystusa pod baldachimem. (za-
pisy z historii kościoła)

Mimo iż, jak głosi legenda, kościół został postawiony na 
100 dębowych palach, w roku 1968 wieża kościoła farnego ru-

11. Ruiny wieży uporządkowano 
natychmiast po jej runięciu

12. Wieża kościoła farnego, rok 
1970
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nęła jeszcze raz, a przed jej odbudową badania gruntu nie po-
twierdziły tej legendy.

Obok kościoła pw. św. Mikołaja, po stronie południowej, 
w parku znajdowała się jeszcze w XVII wieku kaplica św. Wa-
lentego, ale groziła zawaleniem, więc w 1667 roku ją rozebra-
no. Nie potrafimy podać, kiedy postawiono dom parafialny 
w parku, a obok nową kaplicę św. Walentego, która przetrwa-
ła do przełomu XIX i XX wieku. Rozbudowano ją na począt-
ku XX wieku.

13. Rynek w Krobi, w tle rozbiórka rusztowania odbudowanej wieży 
(1982 r.)

14. Pałac arcybiskupi w Krobi 
pod koniec XIX wieku, obok 
kaplica św. Walentego ze strze-
listą wieżą. 
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Zachowało się w zbiorach autora zdjęcie już bardzo znisz-
czone, które zamieszczamy, by pokazać jej ówczesną lokaliza-
cję i wieżę.

Przez wiele wieków pałac biskupów poznańskich był w bu-
dynku dawnej kasztelanii, przebudowanej w połowie XIX wie-
ku na obiekt szkolny. Obok pałacu był znacznych rozmiarów 
ogród, a pałac otaczała fosa (jak dawniej kasztelanie) z mostem 
zwodzonym (w miejscu tego ogrodu dziś jest stadion sportowy).

Po śmierci Prymasa Polski ks. biskupa dr Floriana Sta-
blewskiego, który obrał sobie za letnią siedzibę właśnie Krobię, 
opublikowano artykuł i zdjęcie jego letniej siedziby – to chy-
ba ostatnie zdjęcie tego obiektu z przełomu XIX i XX wieku.

Opisując historię kościoła farnego w Krobi, trzeba wspo-
mnieć o zamiarach i korespondencji ks. proboszcza Telesfora 
Masłowskiego. Ks. proboszcz był zaprzyjaźniony z właścicie-
lem Pudliszek Józefem Łubieńskim, w którego domu poznał 
włoskiego architekta Lanci, który projektował odnowienie ko-
ścioła w Pępowie. Ks. Masłowski chciał ozdobić kościół farny 
figurą Matki Boskiej Różańcowej. Architekt Lanci polecił ar-
chitekta z Włoch, profesora i kierownika klasy rzeźby w Kró-
lewskiej Akademii w Genui.

15. Pałac biskupi i kaplica 
św. Walentego w parku obok 
krobskiej fary (wycinek z pra-
sy 1902 r.)
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Korespondencja trwała dwa lata: 1851-1852 (ks. Masłow-
ski biegle posługiwał się językiem włoskim). Artysta przygo-
tował projekt i przesłał proboszczowi z przewidywanym kosz-
tem wykonania.

Koszt wykonania rzeźby z marmuru przeraził probosz-
cza i mimo zadeklarowanej pomocy Józefa Łubieńskiego z Pu-
dliszek, korespondencja została przerwana i realizacja projek-
tu nie doszła do skutku. Rysunek projektu przywiózł z Włoch 
Michał Wiszniewski, znajomy Łubieńskich. 

W miejscu dzieła sztuki jak pisze sam ks. Masłowski stoi 
banalna fabryczna figura… 

Przy kościele parafialnym w 1593 roku istniało brac-
two św. Anny, bractwo literackie i różańcowe, założone przez 
ks. Jana Markiewicza. Bractwo to miało swój statut, w którym 
zapisano m.in. § IV – strzec się pijaństwa i tem obmówek jeden 
drugiego, bo to szkaradna i sprośna rzecz.

16. Projekt figury Matki 
Boskiej Różańcowej
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Wokół kościoła parafialnego czy klasztoru, w średniowie-
czu koncentrowało się nie tylko życie religijne, lecz również ży-
cie kulturalne wspólnoty miejskiej. W XIII wieku potrzeby te 
były, jak się wydaje, bardzo skromne, ale również o dziełach 
literackich i malarskich wiemy bardzo mało. Zainteresowanie 
społeczeństwa miejskiego koncentrowało się na sprawach eko-
nomicznych i społecznych. Ceniono wówczas szczególnie pra-
cowitość, rzetelność, umiejętność prowadzenia interesów, kal-
kulowanie zysków, zdolność do podejmowania ryzyka oraz 
zdolność do pomnażania majątku.

Mieszczaństwo było pierwszym świeckim środowiskiem 
zainteresowanym zdobywaniem wszelkich umiejętności za-
strzeżonych dotąd w praktyce dla duchownych. Stąd nakaz za-
kładania szkół przy kościołach parafialnych dla osób nie prze-
znaczonych do stanu duchownego. W Wielkopolsce był to 
okres XIII i XIV wieku. Aż do XV wieku prawo powoływania 
rektorów szkół i nauczycieli miał biskup wraz z kapitułą.

Kiedy powołano szkołę parafialną w Krobi nie można 
ustalić z braku dokumentów źródłowych, jednak już w XV 
wieku na Uniwersytecie Krakowskim byli studenci z Krobi 
i Niepartu. 

3.4. Kościół pw. św. Ducha (szpitalny)

Na początku XV wieku, za wałami miasta (dzisiejsza ulica Wały), 
rozpoczęto budowę szpitala. Na ówczesne czasy był duży i oka-
zały. Brama wrocławska, podobnie jak pozostałe bramy, były już 
na stałe otwarte, a tuż obok postawiono nowy obiekt – drugi 
szpital w Krobi dla biednych. Pierwszy mieścił się naprzeciw ko-
ścioła farnego i miał dwie izby, drugi na poboczach miasta.

„300 łokci dalej” wzniesiono kościół dla chorych i biednych pw. 
św. Ducha.
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Był to początek XV wieku, skoro biskup poznański Sta-
nisław Ciołek ustanowił przy tym kościele proboszcza (biskup 
S. Ciołek zmarł w 1438 r.). Kolejne nadania tytułu probosz-
cza kościoła szpitalnego w Krobi odnotowano w latach 1513, 
1518, 1557 i późniejszych. W archiwach diecezji poznańskiej 
zachowały się tylko nieliczne dokumenty tego kościoła, z któ-
rych wynika, że fundatorem i inicjatorem szpitala był Andrzej 
Chwiałkowski, pierwszy przełożony tego szpitala. Ks. Ma-
słowski zapisał w XIX wieku, że kościół św. Ducha w Krobi 
został wystawiony ze składek obywateli Krobi i całego klucza 
krobskiego z przeznaczeniem dla chorych i ubogich.

Wg zapisów w księdze parafialnej z XVIII wieku miasto 
dbało o kościół i o szpital w Krobi.

A oto inne zapisy:
…dwa obrazy malował malarz Poniecki y dwie tafle do tych 

obrazów robił stolarz Sarnowski – to prawdopodobnie mieszkań-
cy Ponieca i Sarnowy.

…ołtarz S Jana Nepomucena wystawiłem z obrazami, koszto-
wało mnie to 240 dice dwieście czterdzieści.

Dokładny opis kościoła św. Ducha znajduje się w sprawoz-
daniu z wizytacji parafii szpitalnej z 1778 roku sporządzony 
przez ks. Rokossowskiego.

Autor pisze: …kościół jest drewniany, pokryty drewnianymi 
gontami, w części już zgniłymi. Wewnątrz znajduje się chór z ma-
łymi organami, a okna są wyłożone szkłem. Do kościoła wiodą dwoje 
drzwi, jedne od frontu, drugie boczne, w obu przypadkach z przed-
sionkami. Od strony frontowej jest wieża z drzewa wystawiona, po-
kryta szkudłami. Wieża ta niestety chyli się ku upadkowi…

Z zapisów wiadomo, że na wieży wisiały trzy dzwony, ale 
je pozdejmowano, bo jeden był pęknięty, a i wieża udźwignąć 
dzwonów już nie mogła.
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W tym kościele było 5 ołtarzy: ołtarz główny z obrazem 
Matki Boskiej, rama częściowo pozłacana, ołtarz po stronie 
ewangelii drewniany i częściowo pozłacany, ze św. Józefem 
oraz ołtarz św. Jana Nepomucena, również w części pozłacany.

Przy kościele była zakrystia dobrze wyposażona – jak odno-
tował ks. wizytator.

Proboszcz tego kościoła – miał dochody ze szpitala i wiatraka. 
Z zapisu z 1711 roku wynika, że wiatrak ma już 130 lat 

i jego stan nie jest najlepszy, ale nadal jeszcze pracuje.
Z rewizji tego kościoła z XVIII wieku wynika, że: 
wieża tego kościoła została postawiona błędnie, gdyż wiązanie 

nie wychodzi od samego fundamentu, a tylko jest lekko przyczepio-
ne do kościoła…

W podsumowaniu tej wizytacji jest wniosek by:
Ołtarz św. Barbary przenieść – za sprawowanie opieki ducho-

wej nad szpitalem – do kościoła farnego, a całą resztę sprzedać i do-
chód przekazać do kościoła farnego za sprawowanie w ostatnich la-
tach opieki.

 17. Kościół szpitalny pw. św. Ducha w Krobi (zdjęcie z 2008 r.)
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O szpitalu przy kościele św. Ducha mamy bardzo skromną 
informację z 1610 roku.

Szpital św. Ducha za miastem wystawiony z drzewa gliną ob-
lepiony nie wiadomo przez kogo został ufundowany. Zawiera w so-
bie dwie izby jedna dla ubogich, druga dla chorych i kalek.

Szpital posiada własną łaźnię i inne przynależności… 
Nie znamy daty, kiedy kościół św. Ducha przestał pełnić rolę 

kościoła szpitalnego, ale w 1869 r. magistrat krobski rozpoczął 
budowę nowego szpitala, tym razem miejskiego (nie podaje się, 
w którym miejscu). Miejscowy proboszcz był przeciwny temu 
pomysłowi, ale nie wiemy jak ów problem został rozstrzygnięty.

3 sierpnia 1925 roku, kiedy podejmowano próbę odbudowy 
kościoła św. Ducha w Krobi, w blaszanej puszce pod krzyżem 
znaleziono list napisany w 1829 roku, warto przytoczyć pełen 
tekst tego listu, w wersji dosłownej:

W imię Trójcy Przenajświętszej – Amen
Wszystkim obywatelom i mieszkańcom miasta tutejszego Kro-

bi i dla ich wiekopomnej pamięci umyśliłem zostawić następne wia-
domości.

Kościół tu w mieście pod tytułem św. Ducha będący przez lat 
prawie osiemnaście tak zrujnowany, iż nie mógł być do odprawia-
nia nabożeństwa użytkowany, gdyż po większej części przez swą 
dawną istność, a szczególnie przez słabe założenie pierwiastkowego 
fundamentu zawalił się, a reszta przez obrócenie takowego w cza-
sie przechodu różnych wojsk w wojnie francuskiej z Moskwą od roku 
1811–1814 na skład rządowego magazynu zupełnie zrujnowano.

Szczątki więc tego kościoła rząd krajowy pruski czyli prze-
świetna królewska rejencja poznańska za zniesieniem się z prze-
świetnym konsystorzem arcybiskupem poznańskim zadysponowała 
przez publiczną licytację sprzedać.

Po takiej więc wiadomości obywatele tutejsi, napełnieni bę-
dąc duchem religii i widząc farny kościół pod zarządem proboszcza 
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WJ księdza Andrzejewskiego upadający, zaczęli starać się u podpi-
sanego burmistrza, ażeby kościół ten nie tylko nie był sprzedany, 
ale owszem prosili, iżby choć przez najtrudniejsze sposoby mógł być 
wyremontowany, i tak w krótkim czasie wystarano się niejaką część 
funduszy z dzierżawy, propinacji wódki miasta tutejszego, obróco-
no na zakupienie potrzebnych materiałów do tej budowli.

Prócz zaś tego, nie było widoku uzyskania i wynalezienia więk-
szego funduszu, a restauracja kościoła tego oprócz materiałów wszel-
kich wedle zrobionego z budowniczym JW. Panem Konrade z Sarno-
wy kontraktu, przeszło czternaście set talarów kosztować miała.

Przekonawszy się atoli o tak mocnej i nieugiętej obywateli tutej-
szych chęci przeprowadzenia tej świątyni boskiej do dawnej istno-
ści i przez których pobudzony byłem do wzięcia na siebie obowiązku 
trudzenia się tak stalunkiem o potrzebny fundusz do tego celu, jak 
też kierowaniem tej całej budowy.

Starałem się więc z pomocą moich przyjaciół J Pana Trawiń-
skiego i J Pana Łukasza Jakubowskiego, asesora magistratu prosić 
przez pisma w mnogich ilościach wysyłanych w okolicę dość odle-
głą do dobroczynnych i bogobojnych obywateli i szlachty o udzielenie 
wsparcia funduszów do tej budowy potrzebnych.

Wskutek czego za pomocą Opatrzności Najwyższego Stwórcy 
znalazło się wielu takich dobrodziejów, którzy z ochotą dość hoj-
ne ofiary przeznaczyli, a mianowicie wielkiego wspomnienia god-
ni Jaśni Wielmożny hrabia Józef Łubieński, dziedzic dóbr Pudliszki 
ofiarował ze swojej dobrowolnej łaski i najpierwszy 35 000 cegieł, 
następnie Jaśnie Wielmożni hrabiowie Józef, Stanisław i Alfred 
Mycielscy z Chociszewa ofiarowali drzewo, cegły i nieco dachówki 
tudzież inni szlachta przykładali się w podobnych i innego rodzaju 
materiałach, a parafianie zaś tutejsi przez sprowadzanie tych ma-
teriałów swoim pociągiem dokładali stalunku..

Mimo jednak tych wszystkich ofiar z wielką trudnością przy-
chodziło mi te restaurację w ciągu prawie lat pięciu do skutku przy-
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prowadzić, ciągła jednak staranność moja i nieodstępne zamia-
ry przywiodły do tego punktu, że właśnie dnia 21 października 
1829 r po ukończeniu już wszystkich robót mularskich, gałkę świeżo 
odzłoconą wraz z krzyżem za pomocą Pana Boga na wieżę kościo-
ła zaprowadzona została, w którą niniejszą konotację w przytom-
ności wielu osób tutejszych i duchowieństwa tutejszego a mianowi-
cie Wielmożnego J. księdza Sebastiana Winowicza, który również 
przez swoje publiczne i częste z ambony zachęcania obywateli i pa-
rafian, wiele się do tej budowli przyłożył, – włożyliśmy aby potom-
ność przyszła, jeżeli kiedy to pismo czytać będzie o szczytnych dzia-
łaniach tych zawiadomioną była.

W czasie tym było tylko w Krobi i przy kościele farnym trzech 
księży z których proboszczem był WJ ksiądz Gasper Andrzejew-
ski, wikariuszami zaś wspomniany WJ ksiądz Sebastian Wino-
wicz i WJ ksiądz Michał Opalski, którym w tym roku połączywszy 
tutejsze prebendy św. Ducha i św. Idziego z almariami św. Anny 
i Miłosierdzia Pańskiego, które im przez wyznaczonego probosz-
cza wydarte po długiej o to korespondencji z rządem świeckim i du-
chownym przez komisję rządowe pod ich zarząd oddane być mają.

Więcej szczegółów nie opisuję, ile nie że z dobroci swej nie są 
warte, a z tych każdy tak jak i my doświadczyć może.

Pismo to własnoręcznie podpisuje się:
Krobia 21 października 1829r
Magistrat i Rada Miejska oraz przytomni
Przybylski, burmistrz
Szymanowski, Jakubowski – asesorowie

Conradi Maumeister Kortylewski – radca
Sikorski, radca Feliks Matyliński – radca
Wojciech Urbański – cechmistrz Osiecki Józef – cech piwowar
Franc Latosiński – cech szewców Gryczyński – cech młynarzy
Butkiewicz Walenty – radca Jakub Urbański – kowal
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Boguszewski Maciej – cech krawców Paweł Drozdowski – płóciennik
Grzegorz Adamowicz – radca

Na marginesie tego dokumentu dopisano:
…w tym roku został zawarty pokój Rosji z Turcją po długiej 

i krwawej wojnie…
Drugi zapis jest w języku niemieckim (dziwne):
Salomon Laskowicz, właściciel karczmy dominialnej, propina-

tor propinacji wódczanej w Krobi w czasie, gdy odbudowywano ko-
ściół św. Ducha, który poza dzierżawą dał jeszcze zwózkę i pienią-
dze – S. Laskowicz jest żydowskiego wyznania.

Pod spodem widnieje podpis: 
„Samuel Landek z Bojanowa czasowo tu w Krobi i Karol Jaku-

bowski, Polizei Diener”
Na tym dokumencie jest jeszcze szereg notatek Janiszew-

skiego dotyczących kościoła i szpitala. Między szpitalem i ko-
ściołem, a władzami świeckimi w sprawach administracyjnych, 
przez lata toczyły się różne spory. Z tych notatek wynika, że 
szpitalem w 1861 roku zarządzał magistrat, który podjął budo-
wę nowego szpitala. Ówczesny proboszcz energicznie protesto-
wał i spowodował przerwanie budowy.

Jest wokół Krobi wiele świątków, figur i krzyży, ale tych 
obiektów nikt nie inwentaryzował i nie rejestrowano ich w księ-
gach kościelnych (podobnie jak w innych parafiach). 

Dziś w Krobi jest jedna parafia, obejmująca kilka okolicz-
nych wsi. Jest proboszcz i dwóch księży – wikariuszy. Kościół 
św. Idziego zamieniono na kaplicę cmentarną, a okalający ją 
cmentarz po II wojnie światowej znowu jest użytkowany. (jest 
tam kilka grobów z prochami tutejszych mieszkańców z XIX 
wieku, ale o te zabytki niestety nikt nie dba).

W 2011 roku obok kościoła farnego wystawiono pomnik 
papieża Polaka – świętego Jana Pawła II, a obok kościoła park, 
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wydzierżawiony miastu na kolejnych 15 lat, który nazwano 
również imieniem Jana Pawła II.

W księgach kościelnych, które zachowały się w archidiece-
zji poznańskiej znajdują się adnotacje, które warto przytoczyć 
szpital przy kościele parafialnym w Krobi jest z drzewa postawio-
ny, jest w dobrym stanie tylko jedna wielka izba, obok jest pięć ma-
łych izdebek. Dom ten postawił Stanisław Konarzewski i obrócił go 
na szpital dla ubogich przydawszy dodatkowo na wieczny fundusz 
150 zł polskich, które obywatele Krobi użyli na naprawę dzwonu. 
W szpitalu jest teraz 5 ubogich utrzymujących się z jałmużny.

Na rzecz tego szpitala przekazała Agnieszka Kaczkowska 
100 zł polskich.

W czasie wizytacji szpitala ks. Libowicza (1725) stwierdzo-
no: szpital był drewniany sąsiadujący ze szkołą zapadł się podczas 
urzędowania na tym probostwie ks. Dziekańskiego, proboszcza te-
goż kościoła, nawet szczątki rozebrał i gdzie indziej przewiózł.

Z zapisów wizytacji w 1741 i 1778 roku wynika, że szpi-
tal przy kościele farnym był najpierw zlokalizowany na terenie 
cmentarza wokół kościoła, a następnie został rozebrany i prze-
niesiony na drugą stronę ulicy przed kościołem (dziś ulica Po-
znańska).

Wniosek z powyższych zapisów jest taki, że były dwa szpi-
tale – jeden przy kościele farnym, a drugi przy kościele św. Du-
cha, wybudowany ze składek obywateli Krobi i okolicznych wsi.

Biskupie miasto Krobia przez wiele wieków gromadzi-
ło swoje dokumenty dotyczące miasta i dóbr biskupich klucza 
krobskiego tylko w zapisach kościelnych, a każdorazowy pro-
boszcz działający z upoważnienia właściciela (biskupów po-
znańskich) część dokumentów przekazywał do archidiece-
zji. Ostatni spis archiwalnych akt sporządził ks. Barciszewski 
w roku 1842. Zachowały się 54 pozycje, nawet księgi z 1439 
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roku, z 1693 i 1746, ale znaczna część tekstów jest bardzo trud-
na do odczytania.

Z tych zapisów np. wynika, że w 1773 roku zniesiono świę-
ta kościelne: św. Agnieszki, Macieja apostoła, Józefa, Woj-
ciecha, Filipa, Jakuba, Anny, Wawrzyńca, Michała i Wtorek 
Wielkanocny.

Na marginesach ksiąg kościelnych można było też odczytać:
27 kwietnia 1778 r. przyjechał do Krobi generał pruski z woj-

skiem, stanął na polach obok Adamowa, zniszczył ogrody i płoty.
W roku 1780 burmistrzem Krobi był Wojciech Wlekliński, 

a miejskim lekarzem Szwarc.
W 1703 roku magistrat Krobi ustalił stałego stróża polnego, któ-

ry pilnował zbóż miejskich (biskupich).
W 1767 roku Krobia sprawiła sobie „sikawkę” dla ochrony przed 

pożarem domów ze słomianym dachem.
W roku 1752 spadł taki deszcz w dzień św. Marka o 5 po po-

łudniu, że woda przelewała się przez groble i zalała zboża i do-
bra ogrodach.

W 1722 roku zapisano, że w Dzień Trzech Króli nawiedził 
Krobię znowu pożar – podczas rannej mszy, w rynku i od poża-
ru zgorzały 4 domy w południowej części rynku od domu Walente-
go Trąbczyna.

3.5. Kościół ewangelicki

Pod koniec XIX wieku wybudowano jeszcze w Krobi czwar-
ty kościół, ewangelicki. Niestety bardzo mało wiemy o wypo-
sażeniu kościoła, jako że parafia ewangelicka istniała zaledwie 
kilkanaście lat. W trakcie remontu wieży kościoła pw. św. Mi-
kołaja w Krobi odnaleziono mszał kościoła ewangelickiego, na 
którego drugiej stronie znajduje się ręczny zapis w. j. niemiec-
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kim z 1906 r. Jezus mówi, Jestem prawdą i życiem. Kto we mnie 
wierzy żyć będzie choć zaraz umrze Helene Kreczmar 1906. 

Jest też druga adnotacja z lat 1940 – 4.11.1941 zabrane z sobą 
przy przesiedleniu z parafii (gminy kościelnej) Pasttal w Besarabii, 
Adolf Härter, Pastor Krobia 25 maja 1942. (oryginał w zbiorach 
autora).

18. Kościół ewangelicki w Krobi – pocztówka z początku XX wieku. 
W głębi pastorówka

W czasie II wojny światowej wieża tego kościoła została 
zniszczona, a w latach pięćdziesiątych XX wieku obiekt prze-
budowano na kino, a następnie na Dom Kultury. Pastorówkę 
przebudowano wówczas na ośrodek zdrowia i mieszkania na 
piętrze, zmieniając architekturę całego obiektu.

Parafia ewangelicka i szkoła przy tej parafii funkcjonowa-
ły do końca XIX wieku do 1918 roku, a pastor pozostał jeszcze 
w Krobi do 1942 roku.
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3.6. Synagoga

Trzeba w tym miejscu dodać, że w Krobi była też synagoga, 
ufundowana ze składek wiernych w połowie XIX w. przy ul. 
Rynek 4. Synagoga była użytkowana do około 1920 r. W 1934 
r. mimo protestów krobskich Żydów, obiekt został sprzedany 
Franciszkowi i Jadwidze Sikorskim, którzy wcześniej użytko-
wali już parter tego budynku. Obiekt rozebrano w 1993 r. Wy-
posażenie synagogi jest prawdopodobnie w rękach prywatnych. 
W latach trzydziestych pozostały w mieście tylko cztery rodzi-
ny żydowskie.

19. Synagoga w Krobi
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Najstarszymi zabytkami Krobi są kościoły: św. Idziego, św. Mi-
kołaja (fara) i kościół pw. św. Ducha (szpitalny) oraz Wyspa 
Kasztelańska. Do zabytków Krobi zaliczyć należy również 
obiekty z XIX wieku: budynek poczty przy ul. Kobylińskiej (li-
czący około 200 lat), stajnie dla koni poczty konnej (około 190 
lat), ratusz oraz szereg budynków mieszkalnych z końca XIX 
wieku, tak przy rynku jak również przy bocznych uliczkach. 
Budynek szkoły ewangelickiej przy ul. Grunwaldzkiej, budy-
nek szkoły w miejscu dawnej kasztelanii „na fosie”, gazownia 
– to obiekty liczące ponad 100 lat. Nie wszystkie są wymie-
niane w Katalogu Zabytków Sztuki w Polsce, tom V, zeszyt 4 Po-
wiat Gostyński wydany przez Instytut Sztuki Polskiej Akade-
mii Nauk, Warszawa 1961r.

Nie sposób wymienić wszystkich pozycji umieszczonych 
w tym katalogu, ale trzeba wspomnieć o kilku:
• ambona rokokowa z reliefowymi przedstawieniami Chry-

stusa Nauczającego na korpusie i balustradzie schodów,
• chrzcielnica kamienna, rokokowa z napisem „factu [m] 1520 

renovatu [m] 1762”, na pokrywie rzeźba Boga Ojca, w tle 
przyściennym grupa chrztu Chrystusa pod baldachimem, 

• tron biskupi późnorenesansowy około 1630 r., 
• trzy konfesjonały rokokowe, dwie ławy rokokowe, na jed-

nej data 1764 oraz figurka św. Mateusza i aniołki barokowe, 

4. ZABYTKI KROBI
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• dwie komody w zakrystii – rokokowe, 
• dwie ramy feretronów późnobarokowe, 
• portrety trumienne na blasze z tablicami inskrypcyjnymi 

i kartuszami herbowymi Andrzeja (654) i Piotra (1657) Pu-
dliszkowskich oraz Barbary Pudliszkowskiej, 

• krucyfiks późnobarokowy, 
• płyta nagrobna, kamienna Baltazara Czackiego, 
• monstrancja z 1721 r. fundacji Walentego Sowczyńskigo, 

druga rokokowa z połowy XVIII wieku, 
• kielichy późnogotyckie, fundacji Jakub Koźminka z wy-

rytymi postaciami świętych z napisem fundacyjnym i datą 
1496, którą wykonał poznański złotnik Mikołaj Auerhan, 

• relikwiarze w kształcie monstrancji z 1781 r. ze znakiem 
złotniczym z Wrocławia, 

• łódka na kadzidło z 1745 r., 
• na plebanii obraz Matki Boskiej z Dzieciątkiem z kościoła 

filipinów z Głogówka pod Gostyniem z datą 1542, konser-
wowanym w 1952r., 

• trzy portrety proboszczów krobskich z połowy XVIII i po-
czątku XIX wieku, pieta z kościoła św. Idziego z datą 1669, 
lichtarze cynowe, dwa z datą 1774, kadzielnica z połowy 
XVIII wieku.
Nie wiemy czy wszystkie te zabytki znajdują się nadal 

w miejscowej parafii, wiemy natomiast, że pieta, po renowacji 
pozostała w archidiecezji poznańskiej. 

Zabytkiem jest również ratusz zbudowany w połowie 
XIX wieku na miejscu starszego, wzmiankowanego w 1793 r. 
pseudoromański, murowany, otynkowany, parter boniowany, pię-
trowy i podpiwniczony.

Wnętrze trzytraktowe, na osi fasad wzdłużnych trzyosiowe 
dwustronne ryzality zwieńczone krenelażem na kroksztynkach. 
Dach czterospadowy z wieżyczką zwieńczoną krenelażem i z poli-
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gonalnymi wieżyczkami narożnymi (to dosłowny wypis z katalo-
gu wspomnianego wyżej).

W katalogu wspomina się również o zamku na wyspie – 
wczesnośredniowiecznego grodu, następnie zamku biskupiego, przy 
budowie, (lub przebudowie), którego współdziałał architekt Jan 
Babtysta Quadro w 1551r. Obiekt rozebrano w pierwszej poło-
wie XIX wieku i przystosowano dla potrzeb szkoły.

Do obiektów zabytkowych miasta z pewnością należy zali-
czyć młyn, który liczył sobie ponad 140 lat i funkcjonował jesz-
cze w latach osiemdziesiątych XX wieku. W XX wieku młyn 
był w rękach Kulczyńskich, po II wojnie światowej, a ściślej, po 
przejęciu przez państwo, młyn był w rękach miejscowej Gmin-
nej Spółdzielni Samopomoc Chłopska. Kiedy i ta firma upadła, 
młyn przestał funkcjonować.

Dziś w tym miejscu jest plac parkingowy, a może i teren 
pod przyszłe inwestycje. Ocalały mieszkania tuż obok młyna, 
ale wymagały poważnego remontu.

Do obiektów zabytkowych miasta należy zaliczyć również 
gazownię w Krobi, która została oddana do użytku w 1910 
roku. Gazownia działała do 1976 roku, do czasu doprowadze-
nia do Krobi gazu ziemnego. Budynki i teren zakładu wła-
dze przekazały Państwowemu Przedsiębiorstwu Gazownic-
twa w Poznaniu. W 2013 roku Gmina Krobia obiekt odkupiła. 
Opracowywana koncepcja przestrzenna zagospodarowania te-
renów w centrum miasta obejmuje również budynek gazowni.

W Krobi jest znacznie więcej obiektów dobrze zachowa-
nych (około 55), które mają ponad 100 lat. Są to prywatne bu-
dynki mieszkalne, zadbane, które prawdopodobnie przetrwają 
jeszcze wiele lat.
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20. Młyn parowy w Krobi (zdjęcie z 1986 r.) Spłonął w 2007 r. i nie zo-
stał odrestaurowany

21. Pożar młyna w Krobi – maj 2007 r.



60

a ndr zej miałkowski

22. Gazownia w Krobi, obiekt z 1910 roku, (zdjęcie z 1978 r.)

23. Mapa powiatu krobskiego z 1798 roku (zbiory Muzeum w Gostyniu)
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W wyniku II rozbioru Polski wojska pruskie już w styczniu 
1793 r. wkroczyły do Wielkopolski, a w lutym tego roku do 
Krobi. Największą zmianą w historii Krobi była decyzja władz 
Prus dotycząca odebrania kościołowi dóbr biskupów poznań-
skich, w tym miasta Krobi i wsi tzw. Biskupizny w 1794 r., które 
zamieniono na dobra rządowe. Dobra te wydzierżawiono Mi-
chałowi Rynkowskiemu za roczny czynsz 6053 talary, a sie-
dziba urzędu dzierżawcy była w Chumiętkach. Naddzierżawcą 
rządowym został Niemiec – Karol Ferdynand Schadz. Jedynie 
Żychlewo zostało wydzielone i wydzierżawione Teodorowi Ra-
czyńskiemu.

Krobia i okoliczne miasta oraz wsie weszły w skład nowo 
utworzonego powiatu krobskiego obejmującego 198 miejsco-
wości, w tym 9 miast leżących w regionie poznańskim, nazy-
wanym Prusami Południowymi.

Powiatem kierował odtąd landrat, któremu podlegały 
wszystkie sprawy finansowo – administracyjne, z wyłączeniem 
spraw miejskich. Pierwszym landratem został Ślązak – Bogu-
sław von Haza.

Taki układ administracyjny przetrwał tylko do roku 1806.
Do powiatu krobskiego należały miasta: Rawicz, Go-

styń, Jutroszyn (dziś Jutrosin), Poniec, Sarnowo (dziś Rawicz-
-Sarnowa), Miejska Górka, Dubin, Piaski i naturalnie Krobia.

5. POWIAT KROBSKI
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Zachowała się mapa powiatu krobskiego z 1798 roku, którą 
zamieszczamy poniżej.(oryginał w Muzeum w Gostyniu)

W 1815 roku Krobia i sąsiednie wsie dostają się znowu pod 
panowanie Prus. W nowo utworzonym Wielkim Księstwie Po-
znańskim przywrócono poprzedni układ i nazwy urzędów.

W 1823 roku władze pruskie wprowadziły podział na okrę-
gi wójtowskie. Większość wsi wokół Krobi należała do wójto-
stwa krobskiego.

W okręgu wójtowskim Krobia były wsie: Chwałkowo, 
Ciołkowo, Karzec, Kokoszki, Kuczyna, Kuczynka, Pudliszki 
i Ziemlin.

24. Strona tytułowa pu-
blikacji z 1846 r.
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25. Strona dotycząca powiatu krobskiego. Z publikacji Opisanie historyczno-
-statystyczne Wielkiego Księstwa Poznańskiego z 1846 r. strony 218 – 235 
„Powiat Krobski” 

Wybór Krobi na siedzibę powiatu wynika prawdopodob-
nie z tego, że był to jeden z najbogatszych okręgów w ówcze-
snej Wielkopolsce.

W tym powiecie było 6 okręgów policyjnych: Sarnowski, 
Jutrosiński, Krobski, Gostyński, Bojanowski, Poniecki. Mia-
sta: Rawicz, Bojanowo, Jutrosin, Poniec, Krobia i Sarnowa 
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podlegały bezpośrednio pod landrata. (W biurze landrata pra-
cował dziadek Stanisława Fenrycha z Pudliszek – Adam Wik-
tor Fenrych 1837 r.)

(Landrat to w dawnych Prusach naczelnik powiatu, przewod-
niczący obrad sejmiku powiatowego, szef administracji powiatu).

Powiat krobski rozpoczął budowę drogi bitej, nazywanej 
gościńcem wrocławskim, z Rawicza przez Krobię, Gostyń, 
Śrem. 

Istniały już dwa trakty: Rawicz – Miejska Górka – Kobylin 
i Rawicz – Bojanowo – Rydzyna – Leszno.

W Rawiczu był wówczas zwierzchni urząd pocztowy (sta-
cja konna). Urzędowi temu podlegały poczty: w Krobi, Boja-
nowie, Gostyniu, Miejskiej Górce. Poczty listowe znajdowały 
się w Poniecu, Jutrosinie i Sarnowie. Poczty te odbierały i wy-
syłały tylko listy.

W powiecie krobskim było 10 miast, 79 majętności oraz 
238 wsi i osad. (Wszystkie informacje o powiecie krobskim po-
chodzą z Opisu historyczno-statystycznego Wielkiego Księstwa Po-
znańskiego Bobrowicza).

Kilka słów o miastach:
GOSTYŃ – miał w 1811 r. 241 dymów (domów) i 1301 

mieszkańców, w mieście była synagoga, a pod miastem klasz-
tor o.o filipinów nazywany Jasną Górą (klasztor stawiany był na 
wzór kościoła weneckiego – Della Salute). Ludność zajmowa-
ła się głównie płóciennictwem i tkactwem oraz garncarstwem. 
W Gostyniu były 4 jarmarki rocznie, które na ogół trwały 3 dni 
– i tak np. 1, 2, 3 marca, 11,12 i 13 lipca. Poczta gostyńska jeź-
dziła do Książa, Koźmina i Krobi.

RAWICZ – miasto położone w pobliżu granicy śląskiej, 
miało w 1811 roku 935 domów i 7479 mieszkańców. Był tutaj 
kościół katolicki, kościół protestancki i synagoga. W Rawiczu 
urzędował landrat, inspekcja solna i sąd miejski. Miasto mia-



65

5. powiat krobski

ło szkołę, seminarium, dom sierot, szpital, dom kary i szkołę dla 
zaniedbanych dzieci. Był tu też zamek wystawiony przez Przy-
jemskich (już nie istnieje). Prawa miejskie zostały nadane mia-
stu w 1832 r.

BOJANOWO – leży przy trakcie z Rawicza do Leszna, 
w 1811 roku było tam 409 domów i 2673 mieszkańców. Mia-
sto miało kościół protestancki, synagogę, ratusz i szkołę miej-
ską. Ludność zajmowała się głównie sukiennictwem (250 su-
kienników). Miasto należało do Żychlińskich. Prawa miejskie 
nadano 24 lipca 1834 r. Założycielami miasta byli Bojanowscy 
i osadzili tu Niemców. Poczta konna kursowała do Leszna, Gosty-
nia, Krobi i Rawicza.

PONIEC (Punitz) – miasto leży przy trakcie z Krobi do Lesz-
na nad Kopanicą. W 1811 roku były tu 262 domy i 1429 miesz-
kańców. Jest w mieście kościół katolicki, a mieszkańcy trudnią się 
głównie chowem bydła, warzeniem piwa, gorzelnictwem i tkaniem 
płótna, tudzież fabrykacją krochmalu.

Miasto zostało założone w 1392 roku za przywilejem Wła-
dysława Jagiełły. Byli tutaj Ponieccy herbu Ostoja, następnie 
Miaskowscy herbu Bończa, dalej Rydzyńscy. W roku 1704 za-
szła tu bitwa między Karolem XII dowodzącym Szwedami i gene-
rałem Szulenbergiem Saskim zasłaniającym Augusta II, uchodzą-
cego z Warszawy. Jest tu poczta listowa konna do Krobi i Rawicza.

(W opracowaniu tym jest naturalnie znacznie więcej szcze-
gółów i opisane są jeszcze inne miasta powiatu krobskiego).

KROBIA – miała zamek wystawiony na miejscu dawnej 
kasztelanii, który po przeniesieniu kasztelanii do Karca funk-
cjonował jako zamek (pałac) biskupów poznańskich, który po-
dobno został wybudowany przez architekta włoskiego – Joan-
ne Quadro.

W XIX wieku obiekt przebudowano na szkołę, a dziś jest 
tam biblioteka i biura Urzędu Miejskiego.
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Powiat podzielony był na okręgi. Do okręgu krobskiego na-
leżały: Babkowice, Bielawy, Chociszewie, Dąbie, Elencin, Hutay 
Kleparskie, Ludwinowo, Pampowo (Pępowo), Siedlec, Chwał-
kowo, Wowin, Włostowo Wielkie i Włostwo Małe, Ciołko-
wo, Czarkowo, Drzewce, Franciszkowo, Glapa, Wymysłowo, 
(Gembice), Krzekotowice, Magdalenowo, Krzyżanki, Karzec, 
Kokoszki, Kuczyna, Kuczynka, Pudliszki, Rogowo, Rokosowo, 
Aleksandrowo, Grodzisko, Łęka Mała, Żytowiecko, Teodoze-
wo, Skoraszewice, Wilkonice, Wilkoniczki, Ziemlin.

Mieszkało tam razem 6 158 mieszkańców.
Ludność powiatu krobskiego wynosiła:

Miejscowość dymów/domów ludność
Rawicz 913 8 316 
Bojanowo 420 2 300
Jutrosin 219 1 691
Poniec 256 1 680
Sarnowo/Sarnowa 191 1 550

Ponieważ archiwa nie posiadają dokumentów z historii wsi 
w powiecie krobskim, na kolejnych stronach zamieszczamy ko-
pie publikacji na ten temat z 1846 roku z cytowanego wyżej 
Opisanie historyczno–statystyczne Wielkiego Księstwa Poznańskie-
go Bobrowicza.
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26. Okręg Sarnowski
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27. Okręg Jutrosiński
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28. Okręg Krobski



70

a ndr zej miałkowski

29. Okręg Krobi. Okręg Gostyński
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30. Okręg Gostyński
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31. Okręg Bojanowski
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31a. Ekonomia Krobi. Zebranie miast i wsi



a ndr zej miałkowski

32. Miasta i wsie powiatu krobskiego c.d 
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Ekonomię krobską utworzyli Prusacy, w związku z likwida-
cją dóbr biskupich, które zarządzeniem władz przejęło pań-
stwo, powstał teren tzw. ekonomii krobskiej i konfiskując do-
bra biskupów poznańskich z nadania Przemysła II. Ekonomia 
obejmowała teren Krobi oraz wsi: Bukownicy, Chumiętek, 
Domachowa, Grabianowa, Krobi Starej, Posadowa, Potarzycy 
Rembowa, Mikorzyna (pewnie Sikorzyna), Sułkowic, Wymy-
słowa, Żychlewa. Razem było tu 2 077 mieszkańców.

Głód i pomór nie ominął miasta i terenów wokół Kro-
bi w 1737 r. Największe straty ludzkie i materialne odnotowa-
no w Jutrosinie, ale cholera dotknęła też właścicieli wielkich 
majątków. Tak umiera Miaskowski z Pudliszek, Rogowski 
z Gościejewic, Jerzycki z Niepartu, Zakrzewski z Pakosławia 
i Umiński z Czeluścina.

Głównym źródłem utrzymania mieszkańców powiatu 
krobskiego było rolnictwo, chów bydła i rzemiosło. Na koniec 
1837 roku odnotowano w powiecie: koni i źrebiąt – 6476, by-
dła rogatego – 23 319, owiec – 110 391, kóz – 113, świń – 7169.

Powiat krobski należał do najzamożniejszych w Księstwie 
Poznańskim być może dlatego, że powstaje tu kilka cukrowni, 
które dawały doskonałe dochody i konkurowały z cukrownia-
mi w Niemczech i Francji.

6. EKONOMIA KROBSKA
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Powierzchnia powiatu wynosiła 19,09 mil geograficznych 
albo 6236 włók polskich lub 410 191 mórg magdeburskich, 
a ludność liczyła wówczas 60 628 mieszkańców.

Dymów (domów) miejskich było 2870, a wiejskich 4748.
W powiecie były cztery lasy: łaszczyński, pakosławski, 

szkaradowski i sworowski.
Było w powiecie krobskim 25 parafii katolickich i 8 prote-

stanckich (w Bojanowie, Miejskiej Górce, Jutrosinie, Rawiczu, 
Piaskach, Sarnowie i Waszkowie.)

(Dane z Opisanie historyczno-statystyczne Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego j.w).

W publikacji Rozwój Krobi w epoce Wielkiego Księstwa Po-
znańskiego podaje się liczbę mieszkańców Krobi w poszczegól-
nych latach, i tak:

lata – liczba mieszkańców
1816 – 965
1819 – 985
1837 – 1 254
1840 – 1 346
1858 – 1 588
1880 – 1 695
1890 – 1 847
1900 – 2 186
Wg liczby mieszkańców Krobię zaliczano do miejscowości 

tzw. czwartej klasy. (Opisanie historyczno-statystyczne Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego j.w).

Struktura wyznaniowa w Krobi przedstawiała się następu-
jąco:

 rok liczba rok liczba
katolików 1871 1462 1905 2155
ewangelików 1871 57 1905 137
wyznania mojżeszowego 1871  77 1905 43
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Wśród okolicznych miast Krobia miała najwięcej katoli-
ków, jedynie we wsi Ziemlin – 4 km na południe od miasta 
osiadła większa ilość ewangelików pochodzenia niemieckiego.

W dokumentach wymienia się, że w Krobi w połowie XIX 
wieku – było zaledwie 208 domów, a ratusz już od wielu lat 
był w stanie katastrofalnym (obiekt drewniany z wieżą i zega-
rem miejskim).

Stary, bardzo zniszczony ratusz był drewniany, piętrowy 
z wieżyczką, na której najpierw wisiał dzwon, a dopiero póź-
niej zegar miejski (tylko bogate miasta stać było na zakupie-
nie zegara).

Obok ówczesnego ratusza znajdowała się waga z przy-
budówką, w której znajdował się sprzęt przeciwpożarowy 
i pomieszczenie dla dozorcy – dzwonnika (w jednej osobie). 
Dzwonnik musiał każdej nocy stróżować na wieży i wszczy-
nać alarm w razie pożaru. Prócz dzwonnika miasta pilnowa-
ło w nocy dwóch stróżów miejskich, a w dzień dwóch „pachoł-
ków”. Miasto miało własnego kata i szubienicę przy drodze po 
lewej stronie w kierunku Gostynia, za kościołem św. Idziego.

Na stronie południowej ratusza stał pręgierz. Zachowała się 
liczna korespondencja na temat pokrycia drewnianymi gontami 
ratusza i wielu domów w Krobi, które były łatwopalne. Miasto 
prosiło władze w Berlinie by ogłosić konkurs na roztwór chemiczny, 
którym można by nasycić gonty, by się nie paliły. Nie uzyskało jed-
nak zgody ani Kamery Poznańskiej ani Ministerstwa Budow-
nictwa w Berlinie (Ober – Bau – Departament)

W ratuszu było też więzienie, którego nie opalano, a wyży-
wienie dla więźnia dostarczały każdego dnia rodziny. Od 1794 
roku do połowy XIX wieku siedzibą władz miasta było prywat-
ne mieszkanie.

Na miejsce zrujnowanego ratusza w 1845 roku zbudowano 
nowy, w stylu pseudoromańskim. Rozpoczął się wówczas waż-
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ny przełom w budowie domów (i ratusza), bo władze pruskie 
złagodziły przepisy prawa budowlanego. Powstaje wiele do-
mów z tzw. muru pruskiego, już nie pokrywanych gontami lecz 
dachówką lub papą. Pozwolono budować obok domów stud-
nie zaopatrujące gospodarstwa w wodę, utwardzono kamienia-
mi ulice w mieście.

15 września 1886 roku wybuchł w mieście pożar, który po-
chłonął 9 budynków i 13 zabudowań gospodarczych.

Dopiero pod koniec XIX wieku zaczęto w Krobi likwido-
wać budynki z muru pruskiego i stawiano budynki murowane 
z cegły.

Brukowano boczne uliczki, wybudowano szkołę i kościół 
ewangelicki, dworzec kolejowy i dworzec miejski oraz młyn 
parowy.

Nastąpił znaczny rozwój rzemiosła (było w Krobi wówczas 
7 cechów rzemieślniczych).

W mieście było 11 szynkarzy, 1 destylator, 1 karczmarz, 
16 szewców, 3 kowali, 3 młynarzy z wiatrakami, 3 murarzy, 
8 krawców, 2 olejników, 11 gorzelników i 31 piwowarów.

W kasie miasta w 1815 roku było pusto. Kiedy ponownie 
władzę przejęli Prusacy wprowadzono cło brukowe, jarmarcz-
ne, ziemie miejskie dzierżawiono. W dzierżawę oddawano 
również stawy, które przeznaczano na hodowlę ryb.

Kolejny pożar miasta spowodował, że nakazano likwidację 
wszystkich stodół w mieście i trzeba było je przenieść na tere-
ny wolne od miejskiej zabudowy, do zachodniej części miasta, 
gdzie dawniej była wieś Jadamowo (teren wokół byłego biurow-
ca, GS, obecnie restauracja „Pireus” i Stacja Kontroli Pojazdów 
przy obwodnicy, w kierunku Kokoszek/Pudliszek).

Wystawiono wówczas kilkadziesiąt nowych stodół, tak że 
razem było ich 81, a w mieście pozostały tylko 4.
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Konsekwencją czasów Księstwa Warszawskiego była bie-
da, bo na mieszczan nakładano różne kontrybucje wojenne. Był 
wtedy w mieście tzw. liwerunkowy magazyn, w którym groma-
dzono kontrybucję z północnej części powiatu krobskiego. 

Pewne ożywienie gospodarcze przyniósł dekret pruski 
z 1833 roku o zniesieniu przymusu cechowego i wprowadzenie 
wolności procedur uruchamiania zakładów rzemieślniczych 
(w połowie XIX wieku były w Krobi tylko 4 cechy rzemieśl-
nicze: rzeźników, młynarzy i piekarzy, stolarzy i pospolity – 
szewców i kowali).

W drugiej połowie XIX wieku napływa na teren wokół 
Krobi wielu osadników z Niemiec (rozpoczął się proces germa-
nizacji Wielkopolski) oraz Żydów, którzy zajmowali się głów-
nie drobnym handlem.

Produkcja rzemieślnicza przechodziła z czasem do kate-
gorii drobnego przemysłu, a to sprawiało powolną likwidację 
małych, jednoosobowych zakładów rzemieślniczych. Rzemio-
słem przemysłowym trudniły się w Krobi 43 osoby, a kilka lat 
później, na początku XX wieku zarejestrowano 73 samodziel-
ne przedsiębiorstwa rzemieślnicze, w tym 5 w rękach Niemców 
i 5 żydowskich.

Był w mieście browar Józefa Pomorskiego i cegielnie – Kali-
sińskiego i Maćkowiaka, powstał też spółdzielczy młyn, w któ-
rego zarządzie byli: Franciszek Piko, Stefan Pawlicki i Hen-
ryk Fibic.

Dla zobrazowania stanu rzemiosła w Krobi trzeba odnoto-
wać, że było w Krobi w XIX w: 

13 szewców: S. Andrzejewski, P. Chudy, J. Goćwiń-
ski, Grzymalski, Grodzki, A. Kwaśniewski, A. Mulczyński, 
M. Olejniczak, A. Piotrowiak, J. Śmierzchalski, Szydłowski, 
Urbański, Wlekliński
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8 stolarzy: J. Andrzejewski, S. Butkiewicz, J. Chudy, L. 
Goćwiński, Hałas, S. Jędryczkowski, S. Jurkowski, S. Kacz-
marek

7 młynarzy: Balcerek, Bątkiewicz, Borkiewicz, L. Bzyl, L. 
Markowski, Pazoła, Skorupiński 

7 rzeźników: W. Goćwiński, S. Kosowski, M. Lewando-
wicz, F. Piko, J. Sobierajski, S. Sobierajski i Stefański

6 kowali: M. Andrzejewski, A. Furmanowski, W. Fur-
manowski, E. Goćwiński, W. Jurkowski, J. Szczepaniak, S. 
Urbański

6 krawców: M. Andrzejewski, J. Grodzki, J. Gubański, F. 
Mulczyński, J. Posadzy, J. Tuszyński

6 piekarzy: B. Balcerek, K. Balcerek, J. Grzelczak, T. Mar-
kowski, S. Weinert, L. Ziemliński 

6 stelmachów: S. Balcerek, F. Bątkiewicz, M. Drożnie-
wicz, Sobierajski, J. Wawrzynowicz, M. Żak

3 ślusarzy: Kowandy, W. Sikorski i E. Żak

33. Piekarnia Bronisława Balcerka w Krobi – rok 1895
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2 bednarzy: Husarski/Uzarski i Wojcieszyński
2 malarzy: E. Sawarzyński i W. Szulc
1 zegarmistrz – L. Werbel 
2 cegielnie: O. Maćkowiaka i Kolasińskiego
2 firmy budowlane: W. Czwojdy i Kmiecika

Część rzemieślników dodatkowo uprawiała jeszcze ziemię, 
rzeźnicy hodowali trzodę chlewną i bydło.

Władze miasta stanowili wówczas burmistrz Wlekliński, 
5 radnych, pisarz miejski, wójt i 5 ławników, kasjer, oraz sza-
farz. (szafarz w dawnej Polsce to nazwa urzędnika zajmującego się 
finansami).

Źródła podają pełen skład ówczesnych władz miasta Kro-
bi (1793 r.):

Wlekliński – burmistrz, ze stałą pensją roczną 10 talarów
Stęcichowicz – z-ca – bez pensji
Dobrowolski – radny „ „
Woziwodzki – „ „ „
Wlekliński – „ „ „
Sobierayski – „ „ „
Drozdziński – „ „ „
Latosiński – pisarz miejski z pensją roczną 10 tal.
Jędryczkowski – wójt – „ „ 5 tal.
Sikorski – ławnik  – bez pensji
Teffelski – „ „ „
Malczyński – „ „ „
Mateklasiński „ „ „
Gwesiński – „ „ „
Wlekliński – kasjer „ „
Pogożelski – z pensją roczną 5 tal. i 16 gr
Kosmalski – stróż nocny, Mulak i Paul – z pensją 11 tal. 

rocznie. (dodatkowo – mundur sukienny, buty letnie i zimo-
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we, czapkę kożuchową i pas, 8 wierteli poznańskich – około 22 
centnarów – żyta).

Tefelski – zegarmistrz i sikwiarz etatowy (odpowiedzialny 
za sprawność zegara i organizację straży ogniowej), otrzymy-
wał roczną pensję w wysokości 6 tal. i 16 gr.

Trzeba w tym miejscu dodać, że żaden z urzędników nie 
znał języka niemieckiego – co odnotowano w dokumentach. 
Magistrackim woźnym został Fessa – karnie przeniesiony do 
Krobi z Bojanowa z pensją 15 tal.

Władze Pruskie rozwiązały dawny magistrat i sąd ławni-
czy. Pozostał jedynie urząd burmistrza, ale z nominacji, został 
nim Mattern (Niemiec), którego jednak odwołano za malwer-
sacje finansowe, jakich się dopuścił na tym stanowisku.

Funkcję burmistrza powierzono wówczas Rainerowi z Bo-
janowa, a kompetencje rady znacznie graniczono.

Odpowiedzialny za straż ogniową Tefelski otrzymał zna-
mienne ogłoszenie dla komendantów ogniowych Ministra Po-
licyi Potockiego z 1810 roku. Trudno będzie przytoczyć pełen 
tekst tego ogłoszenia, ale warto przynajmniej zacytować kilka 
punktów: (pisownia i tekst dosłowny)

Obowiązki Komendantów Ogniowych
1. Każdy komendant winien nakazać i doglądać aby się to sta-

ło. Każdemu Domowi swego wydziału, a nawet Komornikowi, aby 
miał stosowne narzędzia do gaszenia ognia.

2. Wszystkich mężczyzn musi mieć każdego dnia spisanych, ile 
w pogotowiu, a ile w drodze lub chorych.

3. Pod czas wielkich wiatrów i suszy, doglądną aby na dachach 
były drabiny o czym wcześnie uwiadomią swoich wydziałowych

4. Nauczą ich kto z jakim narzędziem ma przybywać podczas 
ognia lub czego zaraz na ten lub ów przypadek chwycić się powinien
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5. Nauczą, że tylko dwóch lub trzech sąsiadów bliskich miejsca 
gdzie ogień, wolni od stawania do ognia, wolny ma być i ten, który 
pod wiatr z przeciwnej strony ulicy stoi.

7. Wybiorą zawsze zdatnych do podrąbania i odrywania, do 
noszenia wody, do dźwigania drabin, do chwytania i rozrywania 
hakami i zawsze każdego swego podkomendnego o tym uwiadomią, 
że to lub owo jego powinnością jest podczas ognia.

9. Komendant łączyć będzie ostrość łagodnością nieposłuszeń-
stwo [wysmagać prętem] oskarży

10. W czasie świąt – zawsze połowa Komendantów musi być 
w domu na pogotowiu, a to ta połowa, która losy sobie wyciągnie 
[dwa dni przed takim świętem, ciągnąć będą u burmistrza] – (pe-
łen tekst w zbiorach autora)

Na marginesach ksiąg kościelnych zapisał proboszcz:
„W 1767 roku miasto sprawiło sobie „sikwę” dla ochrony domów 

krytych słomą przed pożarem,-. czy to nieformalny początek ochot-
niczej Straży Pożarnej w Krobi. W roku 1793 było w Krobi 2 le-
karzy (chirurg i lekarz medycyny) oraz 2 akuszerki, czynny był też 
szpital przy kościele parafialnym i przy kościele św. Ducha. 

W 1816 r był w Krobi chirurg powiatowy Karol Graebner, 
„fizyk” powiatowy dr. Gumpert, chirurg dr Christian Eoken-
bert, a w roku 1842 chirurg i akuszer dr Robert Wolf, w 1847 
dr. Franciszek Antonowicz, w 1860 dr Przyjemski, w 1874 
dr Biskupski, a w 1904 roku dr Rajmund Rakowski.

12 czerwca 1856 roku uruchomił w Krobi aptekę August 
Hedinger, po jego śmierci przejmowali aptekę kolejno: Fryde-
ryk Pielke, Edward Glazer, Kubicki, Dobrowolski, Bolesław 
Górski, Bajoński, Antoni Świtalski, B. Wicherki.

Zachował się spis mieszczan z Krobi z 1794 r z listy kon-
trybucyjnej.
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34. Spis mieszczan z Krobi z listy kontrybucyjnej z 1794 r.



85

6. ekonomia krobsk a

35. Spis mieszczan z Krobi z listy kontrybucyjnej z 1794 r.
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36. Spis mieszczan Krobi z listy kontrybucyjnej z 1794 r.
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W roku 1804 założono w Krobi rakarnię.
Podług doniesienia radcy v. Hirschfelda z dnia 10 marca br. nie 

istnieje dotychczas osobna rakarnia w Krobi, przeciwnie, o ile tam 
padnie bydlę trzeba celem jego usunięcia za każdym razem spro-
wadzać z sąsiednich miast, jak z Bojanowa, Gostynia, Kobylina – 
kata, który potem skóry padłych zwierząt zatrzymuje dla siebie, po-
bierając ponadto od właściciela 8 – 12 groszy za drogę

Był to dla tutejszych obywateli wielki ciężar, dlatego magi-
strat starał się mieszczanom ulżyć. Pobudowano obiekt i usta-
lono z katem z Bojanowa – Dietrichem, by wziął ów obiekt 
w dzierżawę na 6 lat, za co będzie płacić roczną dzierżawę 3 ta-
lary do kasy miejskiej.

Hirschfeld pisze, że należy zaangażować stałego kata, po-
nieważ mieszkańcy Krobi dużo hodują bydła. Mieszczanie zgo-
dzili się na zaproponowane warunki oddawania skór dla kata 
i pismo skierowano w oryginale do „Waszej Królewskiej Mości” 
w Berlinie, 29 maja 1904 r

22 czerwca Krobia otrzymała pozytywną odpowiedź z Ber-
lina.

7. RAKARNIA W KROBI
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Reformę uwłaszczeniową przeprowadzono w Krobi w latach 
1826–1842. Proces ten okazał się o tyle skomplikowany, że na-
stali nowi właściciele ziemi, która wcześniej należała do ko-
ścioła, (jako że miasto i okoliczne wsie były własnością bisku-
pów poznańskich) a granice nie były dość udokumentowane, by 
akta takie można było sporządzać wg pruskich zasad. 

(Uwłaszczenie chłopów to pomysł Prus z przełomu XVIII 
i XIX wieku, wprowadzony najpierw na ziemiach zagarniętych 
przez Prusy).

Praktycznie więc, do tego okresu panowały w Krobi i wo-
kół stosunki feudalne, zmodyfikowane jednak przez kościół wg 
własnego uznania. Władze pruskie chciały dostosować ustrój 
miast i wsi na zajętych terenach Polski do ustroju panującego 
w monarchii pruskiej.

Z pewnością straciły na uwłaszczeniu wielkie majątki szla-
checkie, ale takich nie było wiele w Krobi i okolicach. Pruski 
system podatkowy był na tyle restrykcyjny, że dotykał szcze-
gólnie wielkie majątki, którym zakazano pobierania dodatko-
wych opłat od chłopów, poza opłatą kwaterunkową i podat-
kiem państwowym.

Prusy wprowadziły urząd sołtysa wybieranego przez gro-
madę, za zgodą właściciela wsi, a kandydatura wymagała za-
twierdzenia przez landrata. Urząd sołtysa był dziedziczny. (!)

8. UWŁASZCZENIE CHŁOPÓW



89

8. u w ł aszczenie chłopów

W ramach programu germanizacji Krobi i okolicznych wsi 
pojawiła się już w 1804 roku pierwsza grupa kolonistów z Nie-
miec – trzy rodziny: W. Frank – rodzina 9 osobowa, H. Frank 
– rodzina 4 osobowa i J. Koppler – rodzina 8 osobowa. Wła-
dze pruskie zwróciły kolonistom koszty podróży i zwolniły ich 
na 6 lat z wszelkich ciężarów podatkowych i służby wojskowej. 
Przyznano im czteromorgowe gospodarstwa (prawdopodobnie 
w Sułkowicach).

Obiecano im budowę domów, ale koloniści nie czuli się do-
brze w otoczeniu Polaków, więc sprzedali inwentarz oraz na-
rzędzia i w maju 1805 roku potajemnie uciekli – prawdopodob-
nie powrócili do Prus.

Uwłaszczenie chłopów przechodziło jeszcze dwa etapy: 
Pierwszy w 1836 roku, kiedy to wprowadzono dekretem zmia-
nę polegającą na tym, że gospodarstwa chłopskie mogą mieć 
najwyżej 25 mórg magdeburskich (tj około 6,4ha). Ogranicze-
nie to zmieniono kolejnym dekretem z 1850 r.

Wnioski o uwłaszczenie w dobrach rycerskich składali 
chłopi, natomiast w ekonomii krobskiej – rejencja, jako przed-
stawiciel władz rządowych.

Zachowały się jedynie (zapisy) procesu uwłaszczenia chło-
pów z Pudliszek i Domachowa. Akt uwłaszczenia – recess 
przewidywał ponadto ziemię dla szkoły, na cmentarze i dla soł-
tysa. Podymne (podatek od domu) zobowiązani byli płacić chło-
pi sami w wysokości 1 talara i 22 srebrnych groszy.

W Domachowie chłopi podpisali recess 3 grudnia 1833 r., 
w Pudliszkach w sierpniu 1824 r.

Opłata za ziemię w ekonomii krobskiej wynosiła 29 – 32 
talarów rocznie, a w gospodarstwach ćwierćrolnych 15 – 19 ta-
larów.

W Pudliszkach – (w dobrach szlacheckich) opłaty za ziemię 
wynosiły 12 – 15 talarów rocznie.
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Na dalszych stronach podajemy przykładowo pierwszą 
stronę aktu uwłaszczenia – recesu w Pudliszkach z 1824 roku.

Recess – Układ z Pudliszek na ostatniej stronie podpisa-
li z jednej strony hr. Józef Łubieński, a obok notariusz i krzy-
żykami chłopi. 

Na kolejnej stronie prezentujemy fragment mapy podzia-
łu gruntów w Pudliszkach i Kokoszkach – były to wówczas 
dwie osobne wsie (oryginał w zbiorach autora). Mapę sporzą-
dzono dopiero w 1838 roku, mimo że dotyczyła uwłaszczenia 
z 1824 r. co wyraźnie jest określone również w nadruku wyko-
nanym na mapie (wymiary mapy na płótnie – 120cm x 130cm).

W powiecie krobskim uwłaszczono 1557 gospodarstw 
chłopskich o obszarze 62511 mórg magdeburskich.

Obok charakteru wyraźnie rolniczego w powiecie krob-
skim podejmowano też liczne inwestycje w dziedzinie rozwoju 
rzemiosła i produkcji przemysłowej. Wyraźnym tego przykła-
dem są liczne cukrownie, gorzelnie, mleczarnie, cegielnie, tar-
taki młyny konne, wodne i parowe, browary, oraz ośrodki zaj-
mujące się reprodukcją koni, bydła i trzody chlewnej.

37. Dokument z 1809 roku dotyczący pożaru Sarnowy (z archiwum 
Powiatu Krobskiego)
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8. u w ł aszczenie chłopów

W pierwszej połowie XIX wieku powiat krobski nie miał 
swojego przedstawiciela w sejmie prowincjonalnym (powodem 
był konflikt szlachty krobskiej z 1826 r.) 

Król pruski przywrócił prawo wyboru posła w tut. powiecie 
dopiero w 1840 r. W 1842 r. był nim Karol Stablewski z Zale-
sia, a po jego śmierci Gustaw Potworowski z Goli (1847 r.)

39. Fragment mapy podziału ziemi w ramach aktu uwłaszczenia wyko-
nanej dopiero w 1838 roku, dotyczący Pudliszek (oryginał wykonany na 
płótnie w zbiorach autora)
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38. Recess – Układ – akt uwłaszczenia chłopów w Pudliszkach z 1824 
roku (oryginał w aktach archiwalnych Heinz Pudliszki)
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Kiedy wprowadzono zasadę niepodzielności ziemi, nawet 
między spadkobierców, rozpoczął się odpływ części ludności 
do miast lub na emigrację zarobkową, zwłaszcza do Westfa-
lii. Niektórzy z tych, którzy wyemigrowali do Westfalii, wró-
cili po zgromadzeniu większego kapitału i tutaj odkupili zie-
mię, by gospodarować na swoim, zapewniając wysoki poziom 
kultury rolnej, utrzymanie rodziny, a nawet sprzedaż nadwyż-
ki płodów rolnych .Z inicjatywy tych najbardziej światłych rol-
ników powstaje w Nieparcie pierwsze kółko rolnicze w 1880 r. 
a w Krobi w 1897 r.

To właśnie kółko rolnicze podjęło pierwsze prace drenar-
skie w 1896 r. w Nieparcie i w Krobi. 

Proces germanizacji Wielkopolski rozpoczął się w powie-
cie krobskim na znaczną skalę. Tym razem przyjęto inną for-
mę; kupowano wielkie gospodarstwa rolne. np. Pudliszkach, 
w Nieparcie i Pępowie. 

Właściciele majątków utworzyli w ten sposób nieformalny 
front germanizacji tzw. Hakate–ów – skrót od ich nazwisk: – 
Hannemann, Kennemann, Thiedemann. (Deutscher Ostmar-
kenverein, założona w Poznaniu w 1894, rozwiązana w 1934 r).

Do połowy XIX wieku większość ziemi wokół Krobi była 
w rękach Polaków, w drugiej połowie tego wieku w ręce nie-
mieckie przeszło Chwałkowo (1859 r.), Ciołkowo (1865 r.), 
Pijanowice (1851 r.), Rogowo (1862 r.), Włostowo (1841 r.), 
a następnie Pudliszki, Niepart, Żychlewo, Wymysłowo, Do-
machowo.

W rękach Polaków z dużych majątków pozostało jedynie 
Gogolewo, z folwarkiem Zygmuntowo – 722 ha, folwarki – 
Dębina i Florynki koło Niepartu oraz Przyborowo.
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Rozwój ekonomiczny Krobi i regionu nasilił się z chwilą budo-
wy połączeń kolejowych, bowiem drogi nadal w większości nie 
były utwardzone, a transport był bardzo kosztowny i trwał dłu-
go. (szosa Rawicz – Krobia – Gostyń budowana w roku 1853 
zapoczątkowała postęp w tym zakresie)

Wówczas to funkcjonowała instytucja tzw. „rogatek” (szla-
banów), przy których pobierano opłaty drogowe. Najdłużej 
funkcjonowały w Potarzycy – do 1867 roku. (bilety opłat dro-
gowych zamieszczamy poniżej)

Zasadniczy przełom w transporcie osobowym i towarowym 
powstał z chwilą uruchomienia kolei. 1 października 1888 uru-
chomiona została linia kolejowa Leszno – Krobia – Ostrów 
o długości 68,6 km. Przy tej linii wybudowano dworce kolejo-
we w Karcu, Krobi i prywatną bocznicę kolejową we Włosto-
wie Małym.

W 1903 roku uruchomiono linię kolejową z Gostynia przez 
Krobię do Gostkowa, która była własnością spółki akcyjnej 
tzw. krobiankę. Wybudowano wówczas budynek dworca „Kro-
bia – miasto”.

W ramach komunikacji i łączności trzeba wspomnieć 
o usługach pocztowych, których rozwój nabierał rozmachu na 
przełomie XVIII i XIX wieku.

9. KOMUNIKACJA
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9. komunik acja

40. Bilety opłat drogowych powiatu krobskiego
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41. Stajnia dla koni pocztowych przy ul. Kobylińskiej w Krobi

42. Budynek poczty w Krobi, zdjęcie 
z 1932 r (ze zbiorów Barbary Biernat)
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43. Dworzec kolejowy w Krobi, na trasie Leszno – Ostrów
(wg zapisów na odwrocie przed 1914 r.)

44. Dworzec kolejowy Krobia – miasto, przy trasie 
Gostyń – Gostkowo. Dziś budynek mieszkalny. (zdjęcie 
wykonane przed 1906 r.)
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Komunikacja kolejowa Leszno – Ostrów, po zaledwie stu-kilku 
latach praktycznie dysponuje tylko torowiskiem, po którym jeżdżą 
regionalne pociągi spalinowe, (szynobusy), głównie osobowe i zaled-
wie kilka razy na dobę pociągi towarowe.

Połączenie kolejowe Gostyń Gostkowo zlikwidowano w latach 
60 – tych XX wieku, a na miejscu torowiska w Krobi jest obwod-
nica miasta oddana do użytku w 2010 roku. (dworzec znajduje się)

W ramach komunikacji i łączności trzeba wspomnieć o usłu-
gach pocztowych, których rozwój nabierał rozmachu na przeło-
mie XVIII i XIX wieku.

Decyzją władz pruskich w 1795 roku powołano Królew-
ską Ekspedycję Podwód, czyli instytucję ułatwiającą połącze-
nia pocztowe.

Do czasów pruskich komunikacja pocztowa była w rękach 
prywatnych, koncesjonowana przez państwo – tak w Krobi jak 
i w całej Polsce. Prusy wprowadziły rodzaj monopolu, który 
obowiązywał w Wielkopolsce od 1793 roku. Od tej pory li-
sty i paczki wolno było przesyłać wyłącznie poprzez publiczną 
pocztę (próby innej formy przekazywania były karane 10 tala-
rami za każdą przesyłkę).

Początkowo dwa razy w tygodniu poczta konna jeździła do 
Ponieca.

Najpierw w Krobi był na usługach rządu posłaniec poczto-
wy, później rządowa poczta konna. Uruchomiono urzędy pocz-
towe (w Krobi przed 1802 r.), obok wybudowano stajnie dla 
koni pocztowych, a w Chwałkowie, Nieparcie, i Wymysłowie 
uruchomiono agencje pocztowe – co na wsiach było absolut-
nym wyjątkiem. Obowiązywała też zasada, że konie dla pocz-
ty zobowiązani byli zapewnić miejscowi obywatele. Dopiero 29 
marca 1794 roku Kamera Poznańska uzyskała zgodę Berlina na 
urządzenie stacji pocztowej, na wybudowanie której Berlin do-
płacił 15 talarów. Pierwszym zawiadowcą poczty w Krobi był 
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ówczesny burmistrz – Mattern, który wykonywał obie funkcje, 
ale już w 1802 roku stwierdzono, że w kasie pocztowej brakuje 
pieniędzy, a nadto burmistrz nic dla miasta nie dokonał.

Dodać należy, że pierwsze połączenie telefoniczne Krobia 
uzyskała w 1902 roku z Lesznem i Krotoszynem (centrala tele-
foniczna była w budynku poczty).

46. Budynek dawnego dworca kole-
jowego Krobia – miasto (dziś budy-
nek mieszkalny). Zdjęcie z 2009 r. 
Napis „Krobia – miasto” jest już 
prawie nieczytelny, a tory w zna-
cznej części rozebrano

45. Dworzec kolejowy w Krobi na trasie Leszno – Ostrów (zdjęcie 
z 2008 r)
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Ponad 200 lat poczta w Krobi mieści się w tym samym bu-
dynku i jako Poczta Polska cieszy się zaufaniem społecznym.

47. Urząd Pocztowy przy ul. Kobylińskiej w Krobi w 1805 r.
(zdjęcie wykonano w 1928 r.)
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Przedstawiciele Krobi złożyli 11 listopada 1806 roku meldunek 
generałowi Janowi Henrykowi Dąbrowskiemu, że zwerbowa-
no ochotników z Krobi i okolicy do uderzenia na pruskie ko-
szary w śląskim mieście Stramburk z zamiarem pozyskania ar-
mat. Akcja ta nie doszła jednak do skutku, bo okazało się, że 
oddziały pruskie wycofały się do Wrocławia, ale generał przy-
jął meldunek i pochwalił ochotników.

W czasach Księstwa Warszawskiego (1807-1815) ze wzglę-
dów praktycznych zachowano dawny podział administracyj-
ny, zmieniając tylko na wzór francuski nazewnictwo jednostek 
administracyjnych i urzędów. W roku 1807 należała do de-
partmentu poznańskiego. Dawny powiat krobski nazywał się 
wówczas podprefekturą krobską, a zamiast urzędu landsata wpro-
wadzono podprefekta, którym w 1808 roku został Florian Roż-
nowski (odpowiednik marszałka).

W 1810 roku funkcję prefekta pełnił Marcin Węsierski. 
Siedzibą podprefekta był Rawicz, a w Krobi był tylko sąd poko-
ju-urząd sądowniczy. Sędzią został ziemianin – Pilawski, który 
powołał ławników: Romana Bronikowskiego, Bogusława Bo-
janowskiego i Kajetana Stablewskiego.

Ograniczony został samorząd miejski. Władzę w mieście 
sprawował burmistrz (z nominacji), którym w 1811 roku był 
Hieronim Gryczynski. (W Muzeum w Gostyniu znajduje się 

10. KROBIA W CZASACH KSIĘSTWA 
WARSZAWSKIEGO
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oryginalny dokument zatytułowany Pod-prefekt powiatu krob-
skiego).

Radę przekształcono w radę municypalną, która zajmowała 
się tylko układaniem budżetu i sprawdzaniem stanu kasy ma-
gistrackiej.

Na terenie okręgu krobskiego pojawiają się nowe osady, 
później wsie – Kościuszkowo, Witoldowo, Wygoda, Ludwino-
wo i Celestynów. Upada 

z niewiadomych powodów świetność Ponieca, było to prze-
cież miasto większe od Gostynia i Krobi – tam jednak miesz-
kała znaczna ilość ludności pochodzenia pruskiego.

W 1815 roku okręg krobsko-rawicki ponownie przeszedł 
pod panowanie Prus, kiedy to na Kongresie Wiedeńskim 

utworzono Wielkie Księstwo Poznańskie. Był to II rozbiór 
Polski, który trwał ponad 100 lat.

Po roku 1815 Prusacy przywrócili miastu jego ustrój z okre-
su Prus Południowych. Wprowadzono wybieralność Rady 
Miejskiej w trzech klasach wyborczych, zależnych od wyso-
kości płaconego podatku. Radzie przewodniczył nominowany 
burmistrz, a nadzór nad władzami miasta sprawował landrat. 
Burmistrzem z nominacji był w latach 1851 – 1875 Mierzejew-
ski. W latach 1875 – 1877 burmistrzem był Niemiec – Scha-
lowski, a następnie do 1896 r. również Niemiec – Groepera, 
a od 1896 r. do 1919 r. – Franciszek Balcerek.

W radzie miejskiej na ogół zasiadali mieszkańcy Krobi pol-
skiego pochodzenia.

W roku 1793 było w Krobi 2 lekarzy (chirurg i lekarz medy-
cyny) oraz 2 akuszerki, czynny był też szpital, przy kościele pa-
rafialnym i przy kościele św. Ducha.
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Kiedy w Krobi uruchomiono szkołę parafialną źródła nie poda-
ją, ale w XV wieku szkoły w Krobi i Nieparcie wysłały na Uni-
wersytet Krakowski aż 32 młodzieńców, którzy tam kontynu-
owali edukację.

W 1802 roku do szkoły w Krobi uczęszczało 235 dzie-
ci, w tym 15 z Grabinowa i 5 z Chumiętek. Szkoła w Krobi 
miała dwóch nauczycieli, ale praktycznie nauczał tylko jeden. 
Najpierw był to Wintrowicz (brak w źródłach imienia), póź-
niej uczeń rydzyńskiej szkoły pijarów – Franciszek Dąbkow-
ski. (Ówczesna pensja nauczyciela wynosiła 80 talarów rocznie, 
plus świadczenia w naturze). Naturalnie elementarne szkoły 
parafialne istniały wcześniej w Krobi i w Nieparcie (w XV wie-
ku), a wiejska szkoła była tylko w Domachowie.

Wiele dokumentów wskazuje, że później istniały wiejskie 
szkoły – na początku XIX wieku w Starej Krobi i Gogolewie, 
ale nie można jednak powołać się na wiarygodne dokumen-
ty. Poziom tych szkół był bardzo niski, uczono chrześcijaństwa, 
podstaw pisania, czytania i rachowania oraz ogrodnictwa i rolnic-
twa, hodowli i leczenia bydła.

Była też w Krobi szkoła dla dziewcząt pani Trzcińskiej, 
gdzie uczono głównie robótek ręcznych i dobrych obyczajów.

 Zasadnicze zmiany w szkolnictwie elementarnym nastąpi-
ły dopiero po roku 1815. Miała na to wpływ decyzja o obowiąz-

11. EDUKACJA
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ku szkolnym z 1825 r. dotyczącym obowiązku pobierania na-
uki. Nie musiało to jednak odbywać się w szkole – w dworach 
i większych folwarkach powszechne było nauczanie domowe.

Obowiązek uczęszczania do szkoły dotyczył dzieci, któ-
rych rodzice nie byli w stanie zapewnić nauki w domu.

Powstają wówczas szkoły w Pudliszkach, Posadowie, Go-
golewie, Domachowie, Starej Krobi i najpóźniej w Chwałko-
wie (1864 r.).

Szkoła w Krobi mieściła się w starym i podniszczonym już 
pałacu biskupów poznańskich (dawna kasztelania), nazywana 
zamkiem czy pałacem biskupim na fosie. Budynek odrestauro-
wano w latach 1816–1831, następnie w okresie międzywojen-
nym i dwukrotnie po II wojnie światowej.

 Wg zebranych dokumentów, wystawiono w Krobi dru-
gi budynek szkolny przy szosie ku Kobylinowi (ul. Kobylińska) 
w roku 1867.

 Szkoła była placówką katolicką, choć uczęszczało do niej 
również wiele dzieci wyznania ewangelickiego – razem 333.

Nauczycielami byli: Roman Łukowski, Józef Buchwald 
i Władysław Budzyński.

47a. Elementarz dla szkół parafialnych 
z 1785 r. 
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48. Budynek szkoły „na fosie” Zdjęcie z 1932 r. – widok od stro-
ny północno – zachodniej

49. Szkoła w Krobi „na fosie” – zbudowana na fundamentach 
dawnej kasztelanii a później pałacu biskupiego (zdjęcie z 1962 r).
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50. Drugi budynek szkoły w Krobi (z końca XIX w) przy ul Kobylińskiej. 
Obecnie po przebudowie budynek przedszkola samorządowego,(zdjęcie 
z 1964 r.)

51. Budynek szkoły ewangelickiej w Krobi z roku 1876. Były tutaj wów-
czas oddziały szkolne, a następnie przedszkole. Obecnie jest to budynek 
mieszkalny przy ul. Grunwaldzkiej.(zdjęcie z 1968 r.)
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W dwóch ostatnich dekadach XIX wieku szkolnictwo 
w Krobi, podobnie jak w całej Wielkopolsce, przeżywało trud-
ny okres. Usunięto część nauczycieli polskiego pochodzenia 
i zabroniono nauki języka polskiego.

W 1876 roku oddano w Krobi nowy obiekt szkoły ewan-
gelików, do której uczęszczały dzieci z Krobi, Wymysłowa, 
Ziemlina i Włostowa.

Na początku XX wieku pod zaborem pruskim w zakresie 
szkolnictwa nic się nie zmieniło a nawet sytuacja nauczycie-
li znacznie się pogorszyła. Mimo że w Krobi zatrudniono kil-
ku nauczycieli pochodzenia polskiego, to jednak był zakaz na-
uki języka polskiego i religii w języku polskim.

Gazeta wydawana w Poznaniu „Praca” donosi, że w 1906 r. 
w Krobi miał miejsce strajk szkolny, przeciw nauce religii w ję-
zyku niemieckim. Ukazały się dwie publikacje w czasopiśmie 

52. Wycinki prasowe z czasopisma 
„Praca” z 1906 r.
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„Praca” z 21 X i 28 X 1906 r. – Poniżej zachowane wycinki 
z tych publikacji.

Z pracy w Szkole w Pudliszkach decyzją Inspektoratu 
w Rawiczu został zwolniony (kilka lat wcześniej) kierownik 
Franciszek Żmudziński i jego żona Aniela, nauczycielka którzy 
mimo zakazów uczyli języka polskiego.(Żmudzińscy przenieśli 
się do Krobi, a Franciszek został powołany na dyrektora Banku 
Spółdzielczego w Krobi)

Nauczyciela strajkującego z Krobi aresztowano, stanął 
przed sądem w Lesznie i wyrokiem tego sądu został pozbawio-
ny praw nauczycielskich.

Nauczyciele z Krobi czynnie włączali się w prace Towarzy-
stwa Pedagogicznego na powiat gostyński, ale w tym zakresie 
Towarzystwo nawet nie podjęło interwencji (członkiem zarzą-
du Towarzystwa był m. in. Kazimierz Waniarek z Krobi).

Znaczącą działalność w zakresie walki o polskość, wcze-
śniej podejmowały wszystkie szkoły w powiecie krobskim. 
Szkół elementarnych było w powiecie 40, w tym 32 szkoły jed-
noklasowe, a naukę pobierało 3747 dzieci. Zatrudnionych było 
ponad 50 nauczycieli, którzy kształcili też dzieci pochodzenia 
niemieckiego (później powstały szkoły ewangelickie).

Według danych z 1918 r. w regionie krobskim funkcjono-
wały szkoły katolickie: sześcioklasowa w Krobi, dwuklasowa 
w Chwałkowie, Ciołkowie, Domachowie, Gogolewie, Sułko-
wicach i Nieparcie oraz jednoklasowa w Starej Krobi, Pota-
rzycy, Posadowie, i Żychlewie. W Pudliszkach znajdowała się 
szkoła parytetyczna – tzn. ucząca dzieci katolickie i ewangelic-
kie. Szkoła ewangelicka w Krobi była dwuklasowa.

W okresie międzywojennym dzieci uczyły się w Krobi 
w trzech budynkach szkolnych – jeden „na fosie”, drugi przy 
ul Kobylińskiej, a trzeci budynek dawnej szkoły ewangelic-
kiej. (Po 1918 r. szkołę ewangelicką zamknięto). Podobny stan 
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utrzymywał się przez kolejne lata powojenne, aż do 1979 roku, 
kiedy to oddano do użytku nowy, okazały budynek szkolny, 
którego inicjatywę budowy poparł osobiście ówczesny premier 
Piotr Jaroszewicz. Szkoła przyjęła za patrona profesora Józe-

53. Prof. Józef Zwierzycki 1888 
– 1961 (zdjęcie pochodzi z okre-
su międzywojennego, ze zbio-
rów rodzinnych)

54. Znaczek pocztowy z wizerun-
kiem profesora Zwierzyckiego

55. Nowy budynek szkoły w Krobi – ostatnie prace wykończeniowe 
w 1979 r. 



110

a ndr zej miałkowski

fa Zwierzyckiego, sławnego geologa, urodzonego w Krobi przy 
ul. Kobylińskiej 1w roku 1888.

W 1996 roku utworzono w Krobi Zasadniczą Szkołę Za-
wodową. Z inicjatywy samorządu lokalnego gminy Krobia 
w roku 1997 powstał Zespół Szkół Ogólnokształcących i Za-
wodowych przekazanych decyzją Rady Miejskiej w 1999 r. do 
prowadzenia Starostwu Powiatowemu. Szkoła przejęła budy-
nek po dawnym Domu Strażaka. W latach 1998–2010 dobu-
dowano 11 klas. W 2002 oddano do użytku nowoczesną halę 
sportowo–widowiskową. Dyrektorem od momentu powstania 
szkoły (1996) jest Lech Bem. W szkole zatrudnionych jest 70 
nauczycieli i pracowników administracji i obsługi.

W skład ZSOiZ w Krobi wchodzą: 
Liceum Ogólnokształcące: profil: ogólny, językowy, spor-

towy i mundurowy.

56. Zespół Szkół Ogólnokształcących i Zawodowych w Krobi
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Technikum kształcące w zawodach: technik żywie-
nia i usług gastronomicznych, technik budownictwa, technik 
ochrony środowiska , technik ekonomista, technik handlowiec

Liceum Ogólnokształcące dla Dorosłych: dwuletnie po 
ZSZ, trzyletnie po gimnazjum lub 8 letniej szkoły podstawowej

Ośrodek Dokształcania i Doskonalenia Zawodowego. 
Obecnie do szkoły uczęszcza około 800 uczniów i słuchaczy.
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Ponad 100 lat mieszkańcy Krobi i okolic ówczesnego powiatu 
krobskiego, a od roku 1887 gostyńskiego walczyli o zachowa-
nie polskości, o zachowanie tradycji, kultury i mowy polskiej.

Od sierpnia 1794 roku w czasie insurekcji kościuszkowskiej 
pojawiły się w Krobi i wielu innych miastach Wielkopolski od-
działy insurekcyjne, które zajęły miasto. Zdejmowano zabor-
cze godła (m.in. z wieży ratusza), usuwano pruskich urzędni-
ków, rekwirowano kasy miejskie i broń. 22 sierpnia oddziały 
powstańcze pod dowództwem Franciszka Gorczyńskiego opa-
nowały Krobię, Jutrosin, Rawicz. Dalej oddziały wyruszyły 
w kierunku Gostynia, a ich szeregi powiększyli również kro-
bianie: Leon Kowalski, Ignacy Kołaczkowski, Mateusz Błoci-
szewski, Cieśliński, Dzierżawski i Bieńkowski.

Nadzieją na odzyskanie niepodległości stał się kolejny zryw 
narodowy. 3 tysiące Wielkopolan brało udział w powstaniu listo-
padowym. Przedostali się przez pruską granicę i jako ochotni-
cy wstąpili do armii powstańczej. Nie zabrakło w tych szeregach 
krobian, głównie chłopów służących we dworach i na pleba-
niach. Był wśród nich Józef Cwojdziński – czeladnik rzeźnicki, 
Maciej Sobocki z Posadowa oraz Andrzej Nowacki – uczeń se-
minarium nauczycielskiego. Stanęli w tych szeregach Wincenty 
Pilachowski i Wincenty Mendyka oraz dziedzic Stanisław Bło-
ciszewski i syn właściciela Pijanowic Feliks Dzierżbicki.

12. KROBIA W OBRONIE 
POLSKOŚCI
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Po upadku powstania władze pruskie skazały uczestni-
ków na sześć miesięcy więzienia w twierdzy w Elblągu. Tutej-
sze społeczeństwo również wspierało materialnie podjętą wal-
kę. Powstanie listopadowe nie przyniosło zwycięstwa. Trzeba 
było jednak lat, zanim mieszkańcy Krobi i okolic zrozumieli, 
że zwycięstwo możliwe jest także bez walki z bronią w ręku.

W miarę nasilania się procesu germanizacji umacniało się 
hasło pracy organicznej i już w latach trzydziestych XIX wieku 
pojawiają się pierwsze rezultaty.

Stosunkowo znaczne efekty dały tradycje ziemiańskie po-
dejmujące hasła Swój do swego, Doświadczaj, a co dobre dzierż, 
Popieraj wszystko co swojskie, rodzinne, choćby przyszło ponieść 
trud i ofiarę materialną, Poznaj historię narodu swego, abyś mógł 
skutecznie go bronić.

Pierwszym efektem tej akcji była rezygnacja miejscowego 
społeczeństwa z usług lekarza niemieckiego–dr Maja, który po 
kilkumiesięcznym wyczekiwaniu wyprowadził się z Krobi i po-
wrócił do Niemiec.

Wiosna Ludów to kolejny gorący okres w kraju, a powiat 
krobski był w tym okresie również aktywny. Powstają Komite-
ty Narodowe w Krobi, Gostyniu, Skoraszewicach i Borku. 

W Krobi w skład Komitetu Narodowego weszli: ks. pro-
boszcz Telesfor Masłowski – przewodniczący, Tomasz Trawiń-
ski, Józef Handke, (dzierżawcy dóbr koscielnych), dr Ludwik 
Pawłowski, burmistrz Józef Przybylski, Karol Cintrowski, Ja-
kub Neuman oraz Karol Wolny z Krobi Starej i Piotr Furma-
nowski z Sułkowic. 

Krobia skierowała do walki 28 obywateli reprezentujących 
ziemian, kupców, nauczycieli, księży i lekarza.

Powstańcy z Krobi brali udział w bitwie pod Książem 29 
kwietnia 1848r. i tam dwóch z nich zostało rannych (Jan Zie-
miański zmarł w lazarecie w Śremie).
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Nie wymieniamy wszystkich uczestników, również uczest-
ników z Pudliszek, z Żychlewa, Niepartu, z Gogolewa, Kuczy-
ny i Posadowa.

Walenty Kościański z Krobi zdezerterował z wojska pru-
skiego i poszedł do powstania, za co Prusacy skazali go na 
10 lat więzienia (w czasie transportu do twierdzy zdołał zbiec 
i wyjechał do Anglii do (Legii cudzoziemskiej).

14 maja 1848 roku oddziały pruskie dokonały aresztowań 
i rewizji w licznych domach mieszkańców Krobi (w kilku po-
siadłościach dokonano też rabunku). Aresztowano 80 obywa-
teli z Krobi i Gostynia oraz 26 chłopów z Domachowa i Ko-
sowa. Udział w powstaniu brało 61 osób z tutejszego powiatu.

W czasie epidemii cholery z inicjatywy Edmunda Bojanow-
skiego w 1849 roku powstaje w powiecie krobskim pierwsza 
ochronka dla dzieci (oddana do użytku w Podrzeczu w 1850 r.).

W 1851 roku zostało założone w Krobi Towarzystwo Rol-
nicze zrzeszające ziemiaństwo powiatu krobskiego, koźmiń-
skiego, leszczyńskiego i śmigielskiego. Organizowano wówczas 
wystawy rolnicze, spotkania edukacyjne we wzorcowych ma-
jątkach, gdzie wygłaszano pogadanki, dzieląc się osiągniętymi 
rezultatami. Towarzystwo liczyło 134 członków. W powsta-
niu styczniowym w 1863 roku brał udział Zwierzycki Maciej, 
syn Andrzeja – rodem z Krobi. Będąc czeladnikiem szewskim 
w Lublinie, wyszedł do powstania na czele 300 powstańców w nocy 
z 22 na 23 stycznia 1863 r. Przy pierwszym starciu stracił nogę 
i w wyniku tego, po godzinie zmarł, mając 31 lat (został pocho-
wany na cmentarzu lubelskim przez swego chlebodawcę).

Z powiatu krobskiego wielu mieszkańców brało udział w po-
wstaniu, byli jednak rozproszeni. Już w lipcu 1864 roku pruska 
policja aresztowała wielu z tych, którzy brali udział w powstaniu, 
m. in. Włodzimierza Błociszewskiego z Ciołkowa.
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W „notatkach” hr. Działyńskiego dotyczących powia-
tu krobskiego autor stwierdza: Powiat krobski żadnej nie oka-
zuje ochoty – zbywa na organizacji…. Kronika Gostyńska 
z 06.01.1930 r. – czy rzeczywiście?

Kiedy Niemcy utworzyli Związek Kresów Wschodnich 
(Deutscher Ostmarkenverein), w Krobi powstaje Związek Wo-
jaków. Kiedy w 1870 roku powstaje niemieckie towarzystwo te-
atralne – Concordia, w Krobi powstają teatry amatorskie, któ-
re przetrwały aż do 1939 roku. W Gostyniu powstaje w 1865 
roku Towarzystwo Pożyczkowe, a w Krobi utworzono Bank 
Ludowy w 1873r. Były to instytucje ukierunkowane na wspie-
ranie rodzimej gospodarki, polskiego ziemiaństwa i odradzają-
cego się rzemiosła.

Na wzór Ponieca, powstaje w Krobi Spółka Handlowa 
„ROLNIK”, która buduje własne spichlerze, biura i magazy-
ny nawozów.

Stowarzyszenie Czeladzi Katolickiej, Towarzystwo Czytel-
ni dla Kobiet (1880) czy Towarzystwo Przemysłowe (1869) to 
organizacje, które poprzez w swoją działalność wspierają po-
stęp techniczny, możliwości finansowe, propagują kulturę i tra-
dycje Polski (do tego Towarzystwa przyłączyły się powiaty 
wschowski i śremski, a sukcesem była pierwsza wystawa rolni-
cza w Gostyniu w roku 1862).

Działalność organicznikowską prowadzi również: Towa-
rzystwo Rolniczo-Gospodarcze (1869 r.), oddział Towarzystwa 
Naukowej Pomocy (1841r.), Liga Polska (1848 – 1850) oraz 
Krobskie Towarzystwo Przemysłowe, które powstało z inicja-
tywy ks. Górskiego.

Krobia rywalizuje z Prusami na polu ekonomicznym, kul-
turalnym i oświatowym, a nawet politycznym. Towarzystwo 
Czytelni Ludowych zakłada pierwszą bibliotekę w Krobi, któ-
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ra powstała przed 1873 r., a jej filie działały w Gogolewie i Ro-
gowie.

Nie można też pominąć roli kościoła katolickiego w walce 
o polskość na terenie powiatu krobskiego, a zwłaszcza w okre-
sie tzw. „Kulturkampfu” – lata 1872 – 1885.

Duchowni zostali podporządkowani na podstawie ustawy 
z 1873 roku dozorowi rządu pruskiego, a księża mieli składać 
przysięgę na wierność rządowi Prus (tym, którzy odmówili za-
kazano nauczania i wykonywania obowiązków kapłańskich).

Księża działali jednak w licznych stowarzyszeniach, ban-
kach, kółkach rolniczych, uczyli też potajemnie w domach re-
ligii.

(Ówczesny krobski proboszcz otrzymał zakaz nadzoru reli-
gijnego nad szkołami, podobnie było w Poniecu).

W tym okresie burmistrzem Krobi był Schalowski z Dol-
ska, który wcześniej nazywał się Szałowski i przeszedł na stro-
nę Prus.

Trzeba też dodać, że i w Krobi było kilku obywateli, którzy 
podpisali list lojalności wobec władz Prus. Jeden taki oryginal-
ny list zachował się w zbiorach tutejszych, a dotyczył on Have-
ra Piko (nie jest to rodzina Jana Piko, który brał udział w po-
wstaniu wielkopolskim).

List ten zamieszczamy niżej w wersji polskiej, taki sam jest 
też pisany w języku niemieckim. Oba listy podpisał zaintereso-
wany krobianin, czym chwały miastu nie przyniósł (więcej ta-
kich listów w Krobi nie odnaleziono). 

Można przyjąć, że akcentem walki o polskość była też wi-
zyta w powiecie krobskim Adama Mickiewicza w 1831 roku, 
który brał udział w przygotowaniach na rzecz powstania li-
stopadowego. Przebywał wówczas w Zakrzewie, Pudliszkach 
i Drzewcach. Wędrówki z Panem Tadeuszem
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57. List lojalności wobec władz pruskich (1841 r.)
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Był tu też dwukrotnie K. C. Norwid zaprzyjaźniony 
z synem właściciela Pudliszek – Włodzimierzem Łubieńskim. 
Znamienny jest też fragment listu K.C. Norwida do Koźmia-
na, w którym pisze:

W całej Polsce jest jeden próg domu, o którym bez łez w oczach 
nie pomyślałem jeszcze, a niestety i ten jest w Poznańskim! Nie 
wiedziałem jak odmówić Panu Józefowi Łubieńskiemu [z Pudli-
szek] dla którego synowskie mam uczucia i cieniowi Włodzimierza, 
w myśl którego Ojciec jego smutny przyszedł prosić mnie do swe-
go domu

Zbyt aktywny był powiat krobski w walce o polskość, zbyt 
wiele było tutaj katolików i organizacji, które władze pruskie 
uznawały (i słusznie) za antyrządowe. 

58. Tablica upamiętniająca wizytę A. Mickiewicza w Zakrzewie w po-
wiecie krobskim w 1831 r.
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I właśnie prawdopodobnie dlatego – za brak pokory i posłu-
szeństwa zlikwidowano powiat krobski, powołując w to miejsce 
dwa inne powiaty – gostyński i rawicki. Krobia została włączo-
na do powiatu gostyńskiego (1888 r.)
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W intensywnych próbach germanizacji powiatu krobskiego, 
a głównie miasta Krobi, brała też udział parafia protestancka. 
Przedstawiciele tego wyznania należeli początkowo do gminy 
protestanckiej w Piaskach. W 1890 roku erygowano w Kro-
bi parafię protestancką, która liczyła 423 wyznawców. Pasto-
rami w parafii krobskiej byli kolejno: M. Wicher, B. Seifert 
i E. Werner. Rozpoczęto budowę własnego kościoła, który od-
dano do użytku w 1897 roku, a następnie dobudowano dom pa-
rafialny, a wcześniej szkołę ewangelicką.

W historii poczty, widokówki, karty pocztowe pojawiają się 
po roku 1869. Ojczyzną kart pocztowych są podobno Węgry, 
ale najszybszy rozwój takiej korespondencji nastąpił w Wielkiej 
Brytanii. (Norman Davies „Od i Do t. I 1850 – 1939).

W latach 80. i 90. XIX wieku pojawia się pierwsza wido-
kówka z Krobi.

Nie można ustalić, która z tych widokówek z Krobi jest 
pierwsza. Wydane zostały pod koniec XIXwieku, jedne przez 
tutejszego proboszcza (kościół p.w. św. Mikołaja zdj. nr 8), 
a inne wydali prywatni wydawcy, którzy chcieli utrwalić mia-
sto w historii poczty.

Wspomniany wyżej Hover Piko prowadził bardzo rzetelnie 
księgę kasową w 1841 r. która zachowała się w całkiem dobrym 
stanie jeszcze do dziś.

13. LOSY MIASTA W XIX WIEKU
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13. losy miasta w xix wieku

Przytaczamy pierwszą stronę i kilka zapisów z tej księgi:

59. Księga kasowa z 1841 roku
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60. Pocztówka z Krobi wydana przed 1889 r. przez R. Bzyla z Krobi. 
(z obiegu)

61. Pocztówka z Krobi (z obiegu), wydana przed 1899 r.
(pocztówka rysowana)
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62. Pocztówka z Krobi wydana przed 1904 r. (z obiegu) – być może wy-
dana z okazji otwarcia dworca Krobia – miasto

63. Pocztówka z Krobi wydana przed 1900 r. (z obiegu)
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64. Krobia widok – rynku. Pocztówka 
koloryzowana, wydana przed 1900 r. 
(w głębi pomnik św. Nepomucena).

65. Krobia, pocztówka wydana przed rokiem 1902

66. Krobia, pocztówka wydana przed 1905 r.
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Z dokumentów, które z XIX wieku przetrwały do dziś, 
mamy kilka cennych informacji. Przykładowo Akta Magistra-
tu w Krobi – sprawy Butkiewicza, dotyczącej rynny odprowa-
dzającej wody opadowe.

67. Teczka z połowy XIX w., dot. sprawy Butkiewicza
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 Bardzo ciekawym dokumentem jest Kreisblatt Rawicko – 
Krobski z 1886 r

68. Pierwsza strona „Dziennika Urzędowego” dla powiatu Rawicko-
Krobskiego z 1886 r.

Innym ciekawym dokumentem jest publikacja o Krobi 
w Dodatku Niedzielnym do „Gazety Poznańskiej” drukowanej 
w języku niemieckim. Autorem publikacji jest Niemiec, któ-
ry niestety w wielu sprawach podaje nieprawdziwe informacje. 
Podaję tę publikację jako ciekawostkę, by zobaczyć jak bardzo 
publicyści niemieccy zniekształcali historię w czasach zabo-
ru pruskiego (pełen tekst przetłumaczony na język polski jest 
w posiadaniu autora).

W drugiej połowie XIX wieku znaczący wpływ na ekono-
miczny rozwój regionu miała budowa dróg oraz linii kolejowej 
Leszno-Krobia-Ostrów (1888 r.) oraz uruchomienie tzw. kro-
bianki – połączenia kolejowego Gostyń – Krobia – Gostkowo, 
która głównie transportowała buraki cukrowe. (Później wpro-
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69. Pierwsza z 6 stron publikacji w „Dodatku Niedzielnym” do „Gazety 
Poznańskiej” z grudnia 1897 roku (w j. niemieckim)
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70. Ks. Górski proboszcz parafii Krobia na 
przełomie XIX i XX wieku

wadzono ruch osobowy). Opisując historię Krobi w XIX wieku, 
należy wspomnieć o stanie ekonomicznym miasta decydowało 
rzemiosło, które rozwijało się w imponujący sposób. 

Nadane jeszcze przez biskupów przywileje cechom rze-
mieślniczym owocowały znacznym wzrostem prawie wszyst-
kich gałęzi tej profesji.

Byli tu na okolicę sławni ze swego wyrobu płóciennicy, któ-
rzy w rozlicznych warsztatach rodukowali płótna znane z bardzo 
wysokiej jakości. Cech płócienników opierał się na przywilejach, 
jakie rzemieślnicy uzyskali jeszcze od biskupa Czartoryskiego. 
Było w Krobi kilkudziesięciu piwowarów, którzy warzyli piwo na 
potrzeby ówczesnego powiatu. Garncarze i zduni wypalali garn-
ki gliniane i formowali je wg gustów klientów. Były też malar-
nie garnków, które zdobiły tutejszą produkcję ceramiczną. Obok 
płócienników byli w Krobi farbiarze, którzy przyozdabiali dzieła 
płócienników w różne kolorowe punkty i gwiazdki. Był w Krobi 
cech powroźników, krawców, szewców, młynarzy i piekarzy oraz 
rzeźników. Najgorzej powodziło się piekarzom, bo tradycja naka-
zywała wypiekać chleb w prywatnych domach, tylko najbiedniejsi 
kupowali chleb i „gryzki” w piekarni. Również inne zawody cieszy-
ły się w Krobi powodzeniem, co sprawiało, że młodzi ludzie przy-
bywali tutaj ze wsi na naukę sztuki rękodzielnictwa i rzemiosła.
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Naturalnie obok licznych rzemieślników byli też w Krobi 
kupcy (w tym 6 familii żydowskich), którzy odkupywali produk-
ty tutejszego rzemiosła i sprzedawali poza miastem. Najczę-
ściej jednak przy warsztacie prowadzono sprzedaż (w podcie-
niach domów, które stały szczytem ustawione do rynku).

Archiwalne dokumenty mówią o bujnym życiu cechowym 
w Krobi na przestrzeni setek lat. Można sądzić, że przykłado-
wo przemysł płócienniczy tak późno i wolno się rozwijał, bo 
konkurował z warsztatami rzemieślniczymi w tysiącach mia-
steczek takich jak Krobia.

W statucie krobskich płócienników napisano nawet jak 
należy blachować – tzn. wykańczać i bielić płótno po zdjęciu 
z ramy, a następnie je miękczyć.

Cechy posiadały bez wątpienia dużo zalet i pięknych zwy-
czajów, dbały też bardzo o religijność, ale nie brakowało tam 
również zwyczajów osławionych Augustów – za króla Sasa jedz, 
pij i popuszczaj pasa. Dlatego każde spotkanie mistrzów, każde 
wyzwolenie ucznia kończyło się na opróżnianiu beczek piwa, 
mimo że w statucie w punkcie 21 napisano: 

a iako pijatyk wszelkich nocnych zakazujemy, a w dni niedziel-
ne y świętne do godziny dziesiąty z rana nikt sprzedawać kupczyć 
napitkiem żadnem przedawać niech nie waży.

Trudno ocenić, czy w Krobi dominowało wówczas rolnic-
two, hodowla, czy rzemiosło, ale zachowane informacje wska-
zują, że bardzo szybko rozwijało się w XIX wieku rzemiosło, 
obok hodowli bydła i trzody chlewnej. O rolnictwie dokumen-
ty nie wspominają może dlatego, że znaczna część ziemi wokół 
była w rękach pruskich.

Ponieważ branża rzemieślników praktycznie wygasa w XXI 
wieku, warto przytoczyć przykładowy dokument Wyzwolenia 
uczciwego Andrzeja Rurzyńskiego z cechu młynarskiego krobskiego 
wydany w roku 1762:
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My Cechmistrz y Maystrowie Professyi Młynarskiey, Wszem 
wobec y każdemu z osobna komu o tym wiedzieć należy w osobli-
wości jednak sławetnie urodzonym ichmościom Panom Cechmi-
strzom, Starszym Stolowym y Młodszym Maystrom Professyi Mly-
narskiey Miast y Miasteczek, przy zalecaniu y oddaniu powolnych 
usług naszych czerstwego zdrowia przy pomyślnych sukcessach od 
Pana Boga, .życzymy. Podając do wiadomości jako ukazca Tych Li-
stów uczciwie urodzony Andrzej Rurzyński Idiota * Gostyński za 
Instancyją sławetnie urodzonego Pana Macieja Kiszwaltra May-
stra teyże Profesyi Młynarskiey Wuja swego rodzonego zapisany na 
naukę do sławetnego Pana Wojciecha Bukowskiego Maystra Konsz-
tu Młynarskiego, który wspomniany Andrzej Rurzyński zostając 
u przerzeczonego Pana Maystra na nauce przez lat trzy zupełnych, 
według prawa naszego Młynarskiego Krobskiego,

Wiernym był we wszystkim y tak sławetnemu Panu Maystro-
wi y Pani Majstrowy na wszelkie skinienie posluszny, oraz y Panom 
Maystrom podlegający y owychże Estymujący szanujący, stąd po do-
kończeniu determinowanego czasu nauki swey Młynarskiej za Instan-
cyją Sławetnego Pana Wojciecha Bukowskiego Maystra Swego y za 
rekomendacją chwalebnych postępków Jego y za ukazaniem wypełnio-
nych powinności Młodszych, Sławetny Pan Cechmistrz Młynarsky 
z Starszymi Stołowymi y Młodszymi Maystrami zgodnym przyzwo-
leniem nemie denegante wyzwolił go Dnia 18 Miesiąca Października 
Roku Pańskiego Tysięcznego Siedemsetnego Sześćdziesiątego Drugiego.

Działo się w Cechu Młynarskim Krobskim Roku wspomniane-
go, Pieczęcią naszą Młynarską i Rękami naszymi podpisując po-
twierdzamy

Wojciech Bukowski za pozwoleniem
Jan ayło za pozwoleniem
Wiyciech Gołas za pozwoleniem
Wojciech Męcichowicz
Pisarz młynarski mappa
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(oryginał tego dokumentu znajduje się w Muzeum w Go-
styniu)

*Idiota – pochodzi od greckiego słowa „idiotes” tzn. oby-
watel

Rzemieślnik krobski był też zobowiązany do różnych bez-
płatnych świadczeń i robocizny na rzecz folwarków biskupich.

W XIX wieku, kiedy odebrano majątki biskupstwu po-
znańskiemu, kiedy duże połacie ziemi wokół przeszły w ręce 
prywatnych właścicieli i dzierżawców polskiego i niemieckie-
go pochodzenia rzemiosło odetchnęło z ulgą, teraz świadczono 
usługi tylko za ekwiwalent pieniężny.

Przez prawie 100 lat Krobia była siedzibą powiatu (dokład-
nie 95 lat, z przerwą w latach 1807-1815, kiedy była podprefek-
turą w czasie Księstwa Warszawskiego) i konkurowała, głów-
nie w dziedzinie rzemiosła, z Gostyniem i Rawiczem.

71. Ratusz i rynek w Krobi – pocztówka wydana przed 1900 r.
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Autorzy Kroniki Gostyńskiej w latach dwudziestych i trzy-
dziestych XX wieku publikują kilka ciekawych informacji, któ-
re wykorzystujemy w tej publikacji.

Pod koniec XIX wieku miasto miało 207 domów miesz-
kalnych, 4 kościoły, synagogę, 2 szpitale, odbudowany ratusz, 
9 wiatraków, młyn wodny i młyn parowy, bank, dwie szko-
ły. Działały już kółka rolnicze, koło śpiewacze, Towarzystwo 
sportowo-gimnastyczne, Towarzystwo Młodzieżowe, Spół-
ka Handlowa Rolników, Towarzystwo Przemysłowców i Han-
dlowców Gleba, Towarzystwo Czytelni Ludowych. Jeszcze 
w połowie wieku XIX, były 692 morgi i 89 prętów ziemi ko-
ścielnej. (1 pręt = 4,22m w XVII i XVIII w.)

Funkcjonowała już linia kolejowa z dworcem oddalonym 
nieco od miasta i budowano linię kolejową z Gostynia do Gost-
kowa przez Krobię, która była własnością Spółki. (oddana do 
użytku w 1902 r., a w 1904 roku oddano dworzec kolejowy 
„Krobia – Miasto” przy ulicy Ponieckiej).
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W pierwszym dwudziestoleciu XX wieku Krobia jest jednym 
z najbardziej polskich miast z nieomal wyłącznie społeczeń-
stwem rodowitych Polaków.

Niestety duże gospodarstwa rolne wokół Krobi były w rę-
kach niemieckich. Wybuch wojny spowodował, że i w tych go-
spodarstwach i w zakładach rzemieślniczych brakowało rąk do 
pracy, bo wielu młodych ludzi powołano do pruskiego wojska – 
gospodarka podupadła.

Przez pierwsze dwadzieścia lat burmistrzem Krobi nie-
zmiennie był Franciszek Balcerek – Polak ulegający władzy 
pruskiej i wiernie podporządkowany wszystkim poleceniom. 
W składzie rady miasta byli Polacy – tutejsi mieszkańcy, ale ich 
prawa były ograniczone.

W okresie dwóch pierwszych dekad XX wieku nadal miesz-
kało w Krobi 6 rodzin żydowskich i tyleż samo rodzin pocho-
dzenia niemieckiego. Jak wspomniano wcześniej, większe ma-

14. DZIEJE KROBI W XX WIEKU

72. Ratusz w Krobi i fragment 
rynku z 1900 roku (pocztówka 
z obiegu), w ratuszu na parte-
rze, obok wejścia głównego cu-
kiernia (pocztówka koloryzo-
wana w 1923 r.)
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jątki były w rękach Niemców. Pudliszki, Karzec, Ziemlin, 
Kuczynę, Kuczynkę, Rogowo, Chwałkowo, Włostowo Małe 
i Duże, Potarzyce, Ciołkowo, Pijanowice, Chumiętki, Żychle-
wo, Wymysłowo, i Starą Krobie rozparcelowano między kolo-
nistów niemieckich.

Funkcjonują w Krobi trzy hotele – Korytowskiego i Staszy-
ka (oba przy rynku) oraz hotel Kaczmarka.

74. Targ w Krobi. Pocztówka wydana przed 1917 rokiem, egzemplarz 
z obiegu

73. Hotele w Krobi – zdję-
cie z końca lat dwudzie-
stych XX w. obok widok 
zachodniej części rynku
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W każdy wtorek wokół ratusza w Krobi odbywał się targ, 
który ściągał, jak dawniej, setki mieszkańców z okolicznych 
wsi. Fakt ten utrwalił na pocztówce Kochański z Krobi – pocz-
tówka z obiegu wydana przed 1917 rokiem (zamieszczona ni-
żej, niestety jest już bardzo zniszczona).

Ówczesnym problemem ludzi przybywających do miasta na 
targ było ulokowanie wozu i koni w bezpiecznym miejscu i to 
tak, by nie mogły same odjechać. Dlatego na domach prawie 
przy wszystkich ulicach wokół rynku umieszczone były (wmu-
rowane) koła stalowe, do których przywiązywano lejce koń-
skich zaprzęgów. Taki ślad przetrwał jeszcze tylko w jednym 
miejscu w Krobi, przy ul. Poznańskiej.

Na początku XX w. osiadł w Krobi rzemieślnik, blacharz – 
dekarz pochodzenia niemieckiego – Hermann Barufe. W jego 
warsztacie kształciło się wielu uczniów, którzy następnie zakła-
dali własne warsztaty. W zbiorach rodziny ucznia tego warszta-
tu (Dudka) zachowało się zdjęcie z lat trzydziestych XX wieku.

75. Mistrz Barufe (w środku) i jego uczniowie
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Niestety rodzina Barufe źle zapisała się w historii Krobi 
(dotyczy córki Anny), ale o tym napiszemy w dalszej części. 
Żona mistrza podobno była w Krobi po II wojnie światowej, 
ale unikała kontaktów. Cała rodzina w czasie wojny wyjechała 
do Niemiec (1944 r.).

Ważnym wydarzeniem w historii Krobi, było opracowanie 
dokumentacji i budowa gazowni, budowa sieci gazowej, po-
czątkowo głownie dla oświetlenia ulic i rynku (1910 r.).

W urzędach i szkołach obowiązywał język niemiecki, co 
spowodowało w szkole w Krobi strajk dotyczący nauki religii 
w języku niemieckim (szerzej w rozdziale Edukacja).

Jeszcze w XIX wieku używano polskich nazw miejscowo-
ści, na początku XX wieku wprowadzono wyłącznie nazwy 
w języku niemieckim – Kroeben, Kutschina, Marienheim, Sol-
kau (Ciołkowo), Ludwigshof, Wymysłowi, Pudlischki.

Szczególną aktywnością wyróżniał się w Krobi Bank Lu-
dowy i Krobskie Towarzystwo Przemysłowe, które utworzo-
no najpierw jako Towarzystwo Czeladzi Katolickiej (przez 
ks. Górskiego), a następnie przekształciło się w Towarzystwo 
Przemysłowe. Towarzystwo liczyło 110 członków, dysponowa-
ło własną biblioteczką, abonowało liczne polskie i zagraniczne 
czasopisma, prowadziło ożywioną działalność odczytową w za-
kresie efektywnego gospodarowania, a nawet urządzało przed-
stawienia teatralne.

Jeszcze przed wybuchem wojny światowej narodził się 
w Krobi ruch skautowy. W lipcu 1913 roku powstaje tu zastęp 
skautów, do którego należeli m.in. Bolesław Węcławski, Adam 
Wlekliński, Wojciech Połczyk, Teofil Kowandy, Wojciech Po-
lowczyk, Sylwester i Władysław Ziemlińscy oraz Władysław 
Balcerek. Powstała drużyna im. Tadeusza Kościuszki. Nieste-
ty wobec restrykcji pruskich skauci zawiesili swoją działalność 
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w 1916 r. (więcej o harcerstwie w rozdziale Skauci – Początki 
harcerstwa w Krobi.).

W 1908 roku zawiązuje się w Krobi Towarzystwo Śpie-
wu „Harmonia”, które wg statutu miało się zajmować uprawia-
niem śpiewu polskiego, pielęgnowaniem muzyki i pielęgnowa-
niem tradycji przez prezentowanie przedstawień i koncertów, 
co miało ożywić integrację społeczeństwa polskiego.

Wiele wskazuje na to, że chór „Harmonia” istniał już znacz-
nie wcześniej – w ostatniej dekadzie XIX wieku, ale wówczas 
była to organizacja nieformalna, nie rejestrowana i bez tatutu. 
Wśród założycieli był inicjator i członek późniejszego zarządu 
ks. Bronisław Duszyński oraz Leon Werbel, Antoni Kołodziej-
czak i Sylwester Ziemliński. Dyrygentem był Teodor Fengler.

Wiemy, że w Krobi powstało na przełomie XIX i XX wieku 
Katolickie Towarzystwo Robotników Polskich – niestety bra-
kuje jakichkolwiek informacji o jego działalności. Ocalał jedy-
nie drzewiec od sztandaru tego Towarzystwa.

W 1913 roku odbył się w Krobi wiec przeciw wywłaszcze-
niom, brali w nim udział delegaci z Poznania – Karol Rzepec-
ki i redaktor Marweg. Podczas wiecu uchwalono rezolucję na-
stępującej treści:

Zebrani na wiecu dzisiejszym obywatele miasta Krobi i okoli-
cy, wyrażamy nasze najżywsze oburzenie z powodu wywłaszcze-
nia czterech majątków polskich. Protestujemy uroczyście przed ca-
łym światem przeciw temu najświeższemu zamachowi na istnienie 
naszego narodu, tym więcej, że zamach ten godzi zarazem w naj-
żywotniejsze interesy kościoła katolickiego z którym społeczeństwo 
polskie nierozerwalnie jest złączone. Ślubujemy dzisiaj, że odtąd 
więcej niż kiedykolwiek niezłomnie stać będziemy na straży dóbr 
i świętości narodowej, a mianowicie, że przestrzegać będziemy od-
tąd bezwzględnie i ściśle hasła Swój do swego. 
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Walka polityczna z żywiołem niemieckim toczyła się rów-
nież przy wyborach do sejmu pruskiego – parlamentu Rzeszy 
oraz rad miejskich.

Społeczeństwo Krobi było dobrze zorganizowane, działały 
tutaj lokalne komitety wyborcze, krobianie weszli w skład Po-
wiatowego Komitetu Wyborczego w Gostyniu (dr Rakowski, 
F. Maćkowiak, W. Szulc oraz F. Jędryczka z Posadowa i J. Ka-
niewski z Niepartu).

Na ile ten wpływ był decydujący o wynikach głosowania 
– tego nie potrafimy ustalić, ale wg relacji ustnych, krobianie 
zawsze głosowali wyłącznie na kandydatów pochodzenia pol-
skiego.

Prusacy nie zdołali zgermanizować ludności Krobi. Rywa-
lizacja na polu ekonomicznym, oświatowo–kulturalnym i poli-
tycznym przyczyniła się do pogłębienia nastrojów patriotycz-
nych, co działo się w całej Wielkopolsce i w efekcie dało wyraz 
w powstaniu wielkopolskim.

Z dokumentów policji pruskiej wynikało, że w działalności 
przeciw Prusom w Krobi wyróżniali się aktywnością: dr Ra-
kowski Raymund – lekarz, rolnik Franciszek Maćkowiak, 
mistrz malarski – Władysław Szulc oraz księża Władysław 
Duszyński i Wawrzyn Tobolski, a także ks. dr Ludwik Sobko-
wiak ze Starej Krobi.

Krobia dotkliwie odczuła skutki I wojny światowej. Mobili-
zacja i późniejsze stałe zaciągi do armii pruskiej odrywały wielu 
Polaków od warsztatów pracy, tak w rzemiośle, jak i w gospo-
darstwach rolniczych. Wielu poległo, inni zostali ranni, a jesz-
cze inny utracili na froncie zdrowie. Na porządku dziennym, 
nie tylko w Krobi, była rekwizycja na cele wojenne – zwłaszcza 
zboża, paszy i koni, co powodowało drożyznę a w końcu regla-
mentację żywności w formie systemu kartkowego.
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Docierały do Wielkopolski wiadomości o zbliżającej się 
klęsce Niemiec i szansa na odzyskanie niepodległości. Zaczął 
się rodzić konspiracyjny ruch niepodległościowy, który ogarnął 
przede wszystkim starszą młodzież. Reaktywował swoją dzia-
łalność krobski „Sokół”

76. Towarzystwo „Sokół” z Krobi (zdjęcie prawdopodobnie z 1917 r.)

Towarzystwo przyjęło w swoim programie przygotowanie 
do przejęcia władzy z rąk niemieckich – dobrowolnie lub siłą.

Z inspiracji poznańskiego tajnego centrum powstają powia-
towe i miejskie Komitety Obywatelskie, których zadaniem było 
przygotowanie Polaków do przejęcia władzy w terenie. W Krobi tę 
funkcję przejęło Towarzystwo „Sokół” (komitet tutaj nie powstał).

Aktywni w tej działalności byli również ziemianie, du-
chowni, zamożniejsi mieszczanie, no i naturalnie młodzież 
rzemieślnicza, mimo że „Sokół” w Krobi reprezentował bardzo 
radykalne poglądy.
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10 listopada 1918 roku na ogólnym zebraniu „Sokoła” 
w Krobi utworzono trzy wydziały: propagandowy, wojskowy 
i finansowy oraz organizowano chwilowo tajny oddział policji, 
który liczył ponad 50 osób. Komendantem tego oddziału został 
Sylwester Ziemliński. Osobne organizacje „Sokoła” były w Pu-
dliszkach i Chwałkowie.

Niemcy skapitulowali, w Berlinie wybuchła rewolucja ro-
botnicza, ale rząd Rzeszy nie zamierzał rezygnować z Wielko-
polski. Rozbudzona w społeczeństwie nadzieja na odzyskanie 
niepodległości spowodowała aktywność wyrażającą się powo-
łaniem najpierw Rad Robotniczo-Żołnierskich, a później Rad 
Ludowych. Fakty te spowodowały dwuwładzę, bo nadal urzę-
dowały urzędy pruskie, a organizacje te były namiastkami wła-
dzy polskiej.

13 listopada 1918 roku powstaje w Krobi Rada Żołnierska 
i Rada Robotnicza, w skład Rady Żołnierskiej weszli: Antoni 
Böhm (tak wówczas pisano jego nazwisko) – przewodniczący, 
Wojciech Latosiński, Jan Drożdżyński, Antoni Kubacki, Julian Po-
lowczyk, Stefan acy Wałkiewicz i Ludwik Furmanowski.

Radę Robotniczą tworzyli: Franciszek Piko – przewodni-
czący, Jan Kossowski, Edmund Witakowski, Antoni Kołodziej-
czak, Stanisław Chudy, Antoni Świtalski i Edmund Urbański. 

(Ta Rada tylko z nazwy była „Robotnicza”, bo w większości 
jej członkowie reprezentowali rzemiosło i kupiectwo).

Już następnego dnia obie Rady połączyły się tworząc Radę 
Robotniczo-Żołnierską – RRŻ, której przewodniczącym zo-
stał A. Boehm.

Zadaniem Rady było utrzymanie ładu i porządku oraz bez-
pieczeństwa w mieście, jak również porozumiewanie się z lo-
kalnymi władzami.

Z obywateli Krobi, którzy powrócili z frontu zakończonej 
wojny utworzono oddział Straży Obywatelskiej, którego ce-
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lem był nadzór nad urzędnikami pruskimi i tak np. obywatel: 
Maron nadzorował pracę dworca kolejowego, Franciszek Busz 
nadzorował posterunek żandarmerii, Franciszek Fojt i Kazi-
mierz Waniorek szkoły. 

16 listopada Niemcy zaczęli tworzyć w Pudliszkach po-
dobną Radę, Soldetenraty (Rada Robotniczo – Żołnierska), ale 
źródła nie odnotowały jej działalności.

Pod koniec listopada odbywały się w Krobi i okolicznych 
wsiach wiece ludności polskiej, na których wybierano posłów 
do Sejmu Dzielnicowego w Poznaniu. Wybrano wówczas 
z Krobi Władysława Jurkowskiego i Edmunda Urbańskiego, 
a z Niepartu ks. Stanisława Lipowicza.

9 grudnia powstaje w Krobi Polska Rada Ludowa, która 
przejmuje większość zadań RRŻ. Przewodniczącym tej Rady 
zostaje Bukalski oraz członkowie: dr Rajmund Rakowski, 
Władysław Szulc, Franciszek Kulczyński, Jan Rutkowiak, To-
masz Berus, Franciszek Busz i Marcin Kozłowski.

Krobianie weszli też do Powiatowej Rady Ludowej w Go-
styniu: S. Lipowicz, W. Jurkowski, oraz W. Szulc.

Organizacja – Towarzystwo „Sokół” w Krobi miało swo-
je pododdziały w Starej Krobi, Pudliszkach, Chwałkowie, Ży-
chlewie, Domachowie, Potarzycy.

Dowódcy „Sokoła” z Krobi brali udział w szkoleniu in-
struktorskim w Poznaniu (12 grudnia), a tymczasem oddział 
krobski uniemożliwił wywiezienie przez Prusaków lokomotyw 
i wagonów z krobskiego dworca.

Bardzo intensywnie wszystkie oddziały szkoliły się i gro-
madziły broń – powstanie „wisiało w powietrzu”.
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Rozesłano gońców do wszystkich miasteczek i wsi, by zgłaszali 
się ochotnicy do udziału w powstaniu. Zgłosiło się nazajutrz do 
powiatu około 500 ochotników, a komendantem w Gostyniu 
został por. Bernard Śliwiński z Ponieca. Samochodami z Goli 
przywieziono z Kościana i Poznania 500 karabinów i 2000 szt. 
naboi.

Krobia wysłała 11 stycznia 1919 r. 32 ochotników na teren 
walki pod Miejską Górką, ochotników uzbrojono w 25 kara-
binów i 750 naboi. W następnych dniach wysłano z Krobi 151 
mężczyzn na front,w tym 25 uzbrojonych z Ponieca. (Relacje 
uczestnika F. Rejka z Krobi).

Służbę wartowniczą w mieście pełniło 50 ludzi uzbrojo-
nych w 30 karabinów i 1000 naboi. Komendantem w Krobi był 
Jurkowski.

Generalnie uzbrojenie powstańców było bardzo skromne, 
brakowało karabinów, pistoletów, a przede wszystkim amunicji.

W mieście i na wsiach obowiązywały zarządzenia wojenne 
co, oznaczało kontrolę ruchu osobowego i kołowego oraz wpro-
wadzono godzinę policyjną od 8.00 wieczorem do świtu dnia 
następnego.

W majątkach, które były w rękach Niemców, zarządzo-
no rewizje i konfiskatę broni, amunicji, a nawet aresztowa-
no niemieckich właścicieli i urzędników – Speisingera, Ulbri-

15. KROBIA W POWSTANIU 
WIELKOPOLSKIM 
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cha i Hoffmanową. Kurt Neugebauer z Chwałkowa ukrył broń 
w studni, za co został również aresztowany, podobnie jak wła-
ściciel Pijanowic.

Kompania krobska pod dowództwem Jana Piko wchodzi-
ła w skład I batalionu, którego dowódcą był Józef Centowski, 
byli też krobianie w II batalionie, którego dowódcą był Igna-
cy Talarczyk.

W walkach pod Kąkolewem padli pierwsi zabici z kompanii 
krobskiej: Stanisław Konarski i Antoni Kubacki. Ich pogrzeb 
był w Krobi wielką manifestacją patriotyczną (30.01.1919r.).

Ranni w tej bitwie zostali: Stanisław Furmanowski z Krobi 
i Walenty Knapp z Potarzycy oraz Michał Andrzejewski z Po-
sadowa. 30 stycznia zginęli na froncie: plutonowy Wiktor Min-
ta z Krobi i Julian Nowakowski z Księża Wielkiego.

77. Jan Piko – dowódca 
kompanii krobskiej
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78. Grupa powstańców z Krobi. Od prawej M. Czerwiński, W. Tuszyński, 
nieznany, S. Wałkiewicz, Cygiel, – dowódca plutonu, W. Kubacki, 
R. Malinowski, W. Chudy, S. Kędziora, nieznany, J. Drożdrzyński, leżą 
– F. Zaremba i W. Nawrocik

79. Bracia Minta powstańcy 
wielkopolscy z Krobi
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81. Powstańcy z Krobi, tuż przed wymarszem, ładują broń i żywność

80. Powstańcy Wielkopolscy z Krobi – 19919 r. – gotowi do wymarszu
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W odrodzonej Polsce utraciły swoją wartość marki pruskie, mia-
sto Krobia wydało bilety, których wartość gwarantował majątek 
miasta. Niestety dotychczas nie odnaleziono tych biletów, ale dla 
porównania poniżej zamieszczamy bilet o wartości 50 fenygów, 
który emitowało miasto Poznań w 1919 r. (ze zbiorów autora)

16. W ODRODZONEJ POLSCE

82. Bilet płatniczy z 1919 r  
dla miasta Poznania

Po odzyskaniu niepodległości skład Rady Miejskiej w Kro-
bi się nie zmienił. Burmistrz Balcerek nie chciał ustąpić ze sta-
nowiska po 19 latach urzędowania, mimo, że był chory, a może 
właśnie dlatego? 6 miesięcy później zmarł. Nie wiemy, jak wy-
glądały wówczas wybory, ale skład Rady się nie zmienił, wy-
brano natomiast nowego burmistrza.

Pierwsze posiedzenie Rady protokółowano jeszcze w dwóch 
językach – w j. niemieckim i j. polskim. W zbiorach rodziny 
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Kulczyńskich zachowała się księga protokołów posiedzeń Rady 
z lat 1902 – 1923, poniżej fragment jednego z nich.

83. Strona z księgi protokołów Rady Miejskiej z lat 1902 – 1903
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W składzie Rady miasta Krobia w 1900 roku zasiadali:
Burmistrz   – Franciszek Balcerek
V –ce burmistrz  – A. Świtalski
Członkowie : Zucker, Pomorski, Maćkowiak, Kaczma-

rek, Czwojda ,J. Świtalski, Formanowski (Podajemy te nazwi-
ska dlatego, że część z wymienionych była również w pierwszej 
Radzie Miasta Krobia po odzyskaniu niepodległości).

Już 10 czerwca 1919 r. zebrali się radni wybrani na podsta-
wie decyzji Naczelnej Rady Ludowej z Poznaniu z dnia 9 maja 
1919 r, jako organ tymczasowy.

Na miejsce chorego burmistrza, który sam nie chciał ustą-
pić, wybrano 6 głosami aptekarza A. Świtalskiego, na członków 
tymczasowej Rady wybrano: Franciszka Piko, Formanowskie-
go, Szulca, Kaczmarka, Wałkiewicza, Berusa, i Ziemlińskiego.

Na posiedzeniu tym ustalono polskie nazwy ulic w Krobi: 
Poznańska, Południowa, Jutrosińska, Górecka, Polna, Latowa, 
Rynek, Kobylińska, Wały, Zajazdowa, Plac Kościuszki, Szkol-
na, Biskupiańska, Gostyńska, Kościelskie, ul św. Idzi, św. Du-
cha i Kolejowa (napisy niemieckie zdjęto).

Protokół sporządzano w czasie posiedzenia, pismem ręcz-
nym, a uczestnicy, którzy ustalenia akceptowali ów protokół 
podpisali.

Na posiedzeniu w dniu 8 lipca 1919 r w obecności wszyst-
kich członków Rady rozpatrywano utworzenie mieszkaniowe-
go urzędu regionalnego, sprawę opału dla mieszkańców i urzę-
du oraz powołanie w miejsce ustępującego nowego gazmistrza.

W dniu 16 sierpnia, po śmierci dotychczasowego burmi-
strza F. Balcerka, Rada dyskutowała na temat wyborów no-
wego włodarza miasta. Pełniący obowiązki tymczasowego 
burmistrza A. Świtalski zaproponował kandydaturę Stefana 
Pawlickiego. Głosowanie było tajne, na karteczkach i 6 głosa-
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mi (z 8 obecnych) wybrano Stefana Pawlickiego, który propo-
zycję przyjął.

Przejrzałem wiele protokołów Rady, które zawierały dwie, 
trzy strony, w większości pisane jednym charakterem pisma.

We wrześniu wyznaczono radnego Jana Formanowskiego 
do zajmowania się sprawami gazowni, ustalono też dla nowego 
gazmistrza – Dopierały wynagrodzenie w wysokości 100 ma-
rek, oraz dla urzędników biura burmistrza 80 – 150 marek mie-
sięcznie.

26 września 1919 r. Rada powołała komisję w sprawie po-
datków, która miała zaproponować wielkość podatku dla każ-
dego mieszkańca. Propozycje te miała rozważyć Rada. Nieste-
ty, nie zachowały się zapisy, jakie podatki zaproponowano i jak 
propozycje te przyjęła Rada.

27 lutego 1920 roku Rada ustaliła, że prawa strona ratusza 
ma być wydzierżawiona na pomieszczenia Banku Ludowego 
za 600 marek rocznie. Rada podjęła też decyzję o przystąpie-
niu do Związku Przewoźników Rolnych. Na tym też posiedze-
niu Rady ustalono: brukowanie drogi do Sułkowic, podwyż-
szenie ceny na gaz, obsadzenie posady kamelarza – (Sikorski 
Stanisław), rozpatrzono wniosek wdowy po zmarłym burmi-
strzu (Balcerku), o udzielenie odprawy – wniosek odrzucono, 
przyjęto wniosek o przystąpieniu miasta do Związku Wielko-
polskich Straży Pożarnych.

W 1922 roku odbyła się w Krobi Wystawa Przemysłowo-
-Handlowa, w której wzięło udział wiele firm z okolicznych 
powiatów.

Niecodziennym wydarzeniem była z pewnością wizy-
ta w Krobi i okolicznych wsiach (Żychlewo, Pudliszki) prezy-
denta Rzeczypospolitej prof. Ignacego Mościckiego – 23 maja 
1929 roku.



150

a ndr zej miałkowski

Prezydent odwiedzał wówczas Wielkopolskę, a szczegól-
nie miejsca, gdzie Spotkanie na rynku w Krobi trwało zaled-
wie kilkanaście minut, utrwalił je na fotografii ktoś z otocze-
nia prezydenta, kto jechał właśnie na spotkanie do Pudliszek.

84. Prezydent Ignacy Mościcki w Żychlewie (na pierwszym planie 
adiutant prezydenta rotmistrz Calewski)

84a. Prezydent I. Mościcki na rynku w Krobi
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Zdjęcie wykonano na zachodniej stronie rynku, nazwisk 
osób, które rozmawiały z prezydentem nie można ustalić. Wie-
my tylko, że ówczesny burmistrz – Graczyk reprezentant ów-
czesnej endecji (opozycja wobec prezydenta i J. Piłsudskie-
go) nie zaprosił prezydenta na spotkanie do ratusza. Miasto 
nie było udekorowane, nie wywieszono flagi państwowej z tej 
okazji. Prezydent prof. I Mościcki wcześniej odwiedził Go-
styń, majątek w Goli i z jego właścicielem, klasztor w Gosty-
niu (22.05.1929 r.). 

17 listopada 1935 r. Krobia wybrała delegatów do Zgroma-
dzenia Okręgowego ustalającego kandydatów na posłów. Kro-
bię reprezentowali Józef Korytowski z Chwałkowa i Franciszek 
Biernat ze Starej Krobi. Kandydaci krobskiego regionu w wy-
borach (14 sierpnia) nie uzyskali jednak mandatów. W wybo-
rach do Senatu, poprzez kolegium wojewódzkie, które miało 
wybierać senatorów z powiatu gostyńskiego, Krobię i Pępo-
wo reprezentowali Stanisław Fenrych z Pudliszek i German 
Przywara, kupiec z Krobi. W wyborach 1935 r. przedstawiciele 
Krobi nie uzyskali mandatów posła czy senatora (warto w tym 
miejscu przypomnieć, że z 96 senatorów RP, aż 32 powoływał 
prezydent).

Na pierwszym posiedzeniu nowej Rady Miasta zdecydo-
wano, by tych, którzy walczyli na frontach I wojny i w powsta-
niu zwolniono z płacenia podatków przez jeden rok, by mogli 
przywrócić stan swojego gospodarstwa oraz w podziękowaniu 
za udział w odrodzeniu Polski.



152

15 kwietnia 1903 roku powstaje w Krobi Bractwo Strzeleckie 
– Schützengilde zu Kroben. Zachowała się w archiwum poznań-
skim lista założycieli i statut bractwa, z tego okresu.

Statut został opracowany na podstawie przepisów ustawy 
pruskiej z 31.12.1825r. (pierwszą stronę Statutu zamieszczamy 
niżej).

29 marca 1903 r. odbyło się zebranie założycielskie Bractwa 
Strzeleckiego w Krobi, w lokalu p. Fórmanowskiego, na któ-
rym wybrano zarząd. W skład zarządu weszli: (zapis dosłow-
ny) Aptekarz Świtalski, W. Szulc, Franz Kaczmarek, Valenty Fór-
manowski, Stanisław Jendryczkowski.

9 czerwca 1923 r., z inicjatywny tutejszego społeczeń-
stwa, zostaje wznowiona działalność Bractwa Strzeleckiego 
w Krobi, w oparciu o nowy Statut, który zatwierdził Woje-
woda Wielkopolski na podstawie opinii Starosty Powiatowe-
go w Gostyniu. Ten nowy opierał się na dotychczasowym – 
z 1903 r. Nowy Statut opracowano dopiero w 1932, roku na 
podstawie przepisów Ustawy Prawo o Stowarzyszeniach z 27 
października 1932 r.

Wówczas przewodniczącymi Bractwa byli A. Kulczyński 
i Teofil Hałas, a Bractwo Strzeleckie zmieniło nazwę na Brac-
two Kurkowe i wstąpiło do Krajowego Zrzeszenia Bractw Kur-
kowych.

17. BRACTWO STRZELECKIE
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85. Statut Bractwa Strzeleckiego w Krobi z 1903 r. (strona tytułowa)

Z inicjatywy Bractwa, prawdopodobnie po 1923 r., wy-
budowano strzelnicę, na skraju ówczesnych granic miasta. 
Strzelnica przetrwała do 2009 roku (nie była wykorzystywana 
w okresie po II wojnie światowej).



154

a ndr zej miałkowski

86. Budynek strzelnicy Bractwa Kurkowego w Krobi – zdj. 2001 r.

87. Pieczęć Bractwa Strzeleckiego w Krobi

88. Członkowie Bractwa Kurkowego w Krobi w 2007 roku
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Przy Związku Strzeleckim w Krobi powołano klub RUCH.
Bractwo Kurkowe reaktywowało swoją działalność dopie-

ro w 2004 roku (zachował się odcisk pieczęci Bractwa Strze-
leckiego z Krobi używanej, mimo zmienionej nazwy do 1939 
roku).

O Bractwie Strzeleckim w Krobi czytałem w historii mia-
sta już w XVII wieku, brakuje jednak jakichkolwiek bliższych 
informacji i dokumentów.

Obok zdjęcie współczesnych, aktywnych członków Brac-
twa Kurkowego w Krobi (zdjęcie z 2007 roku).

89. Fragment książki jubile-
uszowej Inwalidów Wojennych 
R.P. Z 1925r.
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Wspominaliśmy już wcześniej o powstaniu Towarzystwa Śpie-
waczego „Harmonia” w Krobi w 1908 r. W prasie znaleźć moż-
na informacje, że chór „Harmonia” istniał w Krobi już w XIX 
wieku i śpiewał w czasie uroczystości kościelnych, np. na powi-
tanie w Krobi biskupa Floriana Stablewskiego w ostatnim dzie-
sięcioleciu XIX wieku.

Wg zapisów w zachowanych dokumentach Towarzystwo 
Śpiewu „Harmonia” powstaje 2 lipca 1908 r. Decyzję założenia 
chóru zatytułowano: Ustawa Towarzystwa Śpiewaczego „Har-
monia” w Krobi. Oficjalnie przyjmuje się tę datę za początek 
udokumentowanej historii „Harmonii”.

Henryk Kamiński tak napisał w kronice Towarzystwa 
„Harmonia”:

Potomnym ku pamięci, a tym co pieśń polską miłują nade 
wszystko, ten oto skromny zarys historyczny Towarzystwa Śpiewu 
„Harmonia” poświęcam.

Druh Walenty Wilda – najstarszy czynny członek Towarzy-
stwa (40 lat) – zawsze Polacy śpiewali, a w czasie pruskiej niewoli 
przez ponad 100 lat – śpiewali – ku pokrzepieniu serc, przeciw ger-
manizacji, przeciw niewoli stosowania rodzimego języka.

Skoro nie można mówić czy wolno śpiewać? – zapytali.
Nie było rozkazu zabraniającego z Kamery Poznańskiej – od-

powiedział pruski urzędnik.

18. TOWARZYSTWO ŚPIEWU 
„HARMONIA”
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90. Chór z dyrygentem Teodorem Fenglerem 1910 rok

91. „Harmonia” w latach 
czterdziestych XX w., ze 
swoim wieloletnim dyry-
gentem p. Wleklińskim 
(1948 r.)

Pierwsze spotkanie odbyło się w mieszkaniu organisty Teo-
dora Fenglera – 2 lutego 1908 r. Zebranie prowadził Leon Wer-
bel – z zawodu zegarmistrz. Wybrano zarząd Towarzystwa. 
Funkcję prezesa powierzono ks. Bronisławowi Duszyńskie-
mu, wiceprezesem został Leon Werbel, skarbnikiem Sylwester 
Ziemliński – piekarz, a sekretarzem Antoni Kołodziejczak – 
skórnik, garbarz (prowadził handel skórami i produktami ze 
skóry). Dyrygentem został organista Teodor Fengler.
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W zbiorach Towarzystwa zachowało się najstarsze zdjęcie 
„Harmonii” z 1910 r. (mimo bardzo złej jakości warto je za-
mieścić). „Harmonia” przetrwała do dziś, a jej losy były bar-
dzo zawiłe. Podczas II wojny światowej działalność chóru za-
miera. Zaczęła znów śpiewać tuż po II wojnie światowej. Od 
1947 roku działają dwa chóry: „Harmonia” i Liturgiczny Ze-
spół Śpiewaczy im. ks. Gieburowskiego.

„Harmonii” poświęcono osobną publikację, w której dzia-
łalność Towarzystwa opisano bardzo szczegółowo.

W czasie 100 – letniej działalności „Harmonii” – było wie-
lu zasłóżonych działaczy Towarzystwa – wymienię tylko niektó-
rych: Aleksander Wlekliński, Edmund Urbański, Walenty Wil-
da, dyrygent Władysław Czajka, Sylwester Giernalczyk, Marian 
Łagodziński, Florian Żuraszek, Czesław Piotrowiak – dyrygent 
i Władysław Pawlak, który śpiewał w „Harmonii” 65 lat.

„Harmonia” jest organizacją statutową, która przetrwała 
najdłużej w historii Krobi.

92. Strona tytułowa publika-
cji poświęconej Towarzystwu 
Śpiewu „Harmonia”
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Młodzież zawsze była (i jest) aktywną grupą społeczną, zafa-
scynowaną możnością poznania nowej przygody, otwartą na 
nowe idee patriotyczne. Ponad 100 lat temu takie możliwości 
otworzyło młodzieży harcerstwo. Był rok 1913. Adam Wle-
kliński i Wojciech Połczyk, uczniowie Szkoły Rzemieślniczej 
w Oświęcimiu, będąc na wakacjach w domu w Krobi, opowia-
dali o skautingu w zaborze austriackim.

Bolesław Więcławski, prowadzący sklep szewski w Krobi, 
w lipcu 1913 roku zorganizował pierwszy zastęp skautów, na-
zywany „4 Oddział Krobia”.

W szeregach tego zastępu byli: Adam Wlekliński, Sylwe-
ster Ziemliński, Władysław Ziemliński, Wojciech Połczyk, 
Wojciech Polowczyk, Władysław Balcerek, Teofil Kowan-
dy, Wojciech Polaszek, Radajewski, Boguchwał Kołodziejczak 
i Gulczyński. Tak powstała w Krobi organizacja pielęgnująca 
tradycję polskości. 

Zastęp działał do wybuchu I wojny światowej, później dru-
żyna się rozpadła. Jednych wcielono do armii pruskiej, inni – 
Karol Polaszek, Jan Grzymalski, Feliks Andrzejewski, Feliks 
Andrzejewski II, Stefan Ziemliński to druhowie, którzy nie 
przeżyli wojny.

Po odzyskaniu niepodległości nastąpiło odrodzenie harcer-
stwa.

19. SKAUCI – POCZĄTKI 
HARCERSTWA W KROBI
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Obok drużyn męskich zaczęły powstawać drużyny żeńskie, 
a pierwsza taka drużyna w Wielkopolsce powstała w 1913 r. 

 W Krobi żeńska drużyna powstała dopiero w 1923 roku. 
Założyła ją Ludmiła Balicka, a następnie w 1928 roku przeję-
ła prowadzenie Aurela Benklówna. Wówczas 4 Drużyna har-
cerek przyjęła imię Marii Konopnickiej.

W latach międzywojennych ster drużyny żeńskiej dzierży-
ły w Krobi kolejno:Gertruda Wleklińska, Barbara Kaczmarek, 
Prakseda Żak, Lubomira Andrzejewska oraz Emilia Wajnert, 
która prowadziła drużynę do 1939 r. Po II wojnie światowej 
prowadzenie drużyny przejęła Zofia Kokocińska.W roku 1934 
powstaje w Krobi Gromada Zuchów. Jej wodzem został dh Fe-
licjan Pawlak, następnie Stanisław Guliński, ks. Konrad Stola-
rek i Antoni Bruss (do 1959 r.).

Niestety nie zachowały się kroniki drużyny, zaginęły w cza-
sie wojny. Wszystkie informacje pochodzą ze wspomnień har-
cerek i ich rodzin.

Równie aktywna była drużyna męska w Krobi i w końcu 
drużyny męskie i żeńskie połączyły się, tworząc, jedną, spraw-
ną i aktywną organizację, której przewodził od maja 1954 roku 
Józef Poprawa (Wspomnienia J. Poprawy – harcerza, nauczy-
ciela i aktywnego społecznika są kopalnią informacji o historii 
harcerstwa w Krobi).

Harcmistrz RP Józef Poprawa, pochodzący z Posadowa 
nauczyciel, człowiek o ogromnym talencie organizatorskim, to 
postać, której krobskie harcerstwo wiele zawdzięcza. Druh Po-
prawa w szeregi harcerstwa wstąpił w 1930 roku. Po powro-
cie z wojennej tułaczki, w maju 1945 roku został drużynowym 
harcerzy (funkcję tę przejął po Henryku Kamińskim, który re-
aktywował drużynę już w styczniu 1945r.). W roku 1946 zor-
ganizował pierwszy po wojnie obóz harcerski w Karpaczu. Jego 
zaangażowanie nie spodobało się ówczesnym władzom, któ-
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93. Żeńska drużyna harcerek z Krobi nad morzem – koniec lat dwudzie-
stych XX w.

94. Sztandar krobskiej 
drużyny harcerskiej

re straszyły go aresztowaniem. Po powrocie z obozu wyjechał 
z Krobi i już nigdy do niej nie powrócił.

Należy wspomnieć o patriotycznej działalności krobskich 
harcerzy w czasie II wojny światowej.

Zgrupowanie harcerzy odbyło się w Krobi w czerwcu 1939 r. 
Faktem tym byli bardzo zainteresowani tutejsi mieszkańcy po-
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95. Krobskie drużyny harcerskie. Na zdjęciu środkowym dh J. Poprawa, 
dh. Lucyna Paszkier, dh S. Paszkier i dh T. Łagodziński

chodzenia niemieckiego, którzy podglądali co, też ci harcerze 
robią w ogrodach Leona Sobierajskiego. Jednego takiego „pod-
glądacza” z Wymysłowa – Breidberga przepędził Marian Ła-
godziński, Kazimierz Pawlak i Henryk Polcyn. Wielu z szere-
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gów harcerskich zastało zmobilizowanych w sierpniu 1939 r. 
Brali czynny udział w kampanii wrześniowej.

Z tych harcerzy, którzy pozostali w Krobi utworzono za-
stęp Szarych Szeregów, tzw. Pszczoły. W zastępie tym byli: 
Stanisław Łagodziński, Marian Łagodziński, Władysław Fojt, 
Edmund Pawlak, Kazimierz Pawlak, i Henryk Kamiński, Zo-
fia Szczepańska, Marian Pawlak i Zygmunt Sierakowski.

W „Porąbce” k. Pudliszek drużyna ta składała ponownie 
przyrzeczenie uzupełnione o rotę konspiracyjną: Ślubuję na 
Twoje ręce, pełnić służbę w Szarych Szeregach, tajemnic organiza-
cyjnych dochować, do rozkazów służbowych się stosować, nie cofnąć 
się przed ofiarą życia.

Drużyna miała za zadanie ukryć i zabezpieczyć księgo-
zbiór, dokumentację harcerską oraz sprzęt turystyczny i sztan-
dar, który tutejsze harcerstwo otrzymało w 1938r.

Sztandar ten przechowywał dh Marian Łagodziński na 
strychu w piekarni przez cały okres wojny. Druhowie z dru-
żyny krobskiej mieli też za zadanie obserwację ruchów wojsk 
niemieckich na tutejszym terenie oraz nieśli pomoc material-
ną rodzinom rozstrzelanych w październiku 1939 r. oraz wy-
siedleńcom z Krobi do Tarnowa.

Dh Felicjan Pawlak po kampanii wrześniowej dostał się do 
niewoli niemieckiej – do oflagu w Srebrnej Górze, skąd uciekł 
i przedostał się do Budapesztu, a następnie na Bliski Wschód, 
gdzie został wcielony do 17 Lwowskiego Batalionu Strzelców 
(zmarł w Londynie w 2000 roku).

Hm. Sebastian Grzelak (1937 – 2002) całe swoje życie po-
święcił harcerstwu. Razem z żoną zaczynał pracę zawodową 
jako nauczyciel w Krobi i tu zasłużył się jako opiekun krobskie-
go harcerstwa (działał też w Gostyniu).

Dh S. Grzelak, po przejściu na emeryturę, wydał broszu-
rę Historia harcerstwa krobskiego z okazji 80 rocznicy powstania 
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w Krobi pierwszej drużyny harcerskiej. Niezapomnianymi po-
staciami krobskiego harcerstwa byli Komendanci Hufca ZHP 
w Krobi: Urszula Adamska i Sebastian Grzelak.

Jeszcze w latach dziewięćdziesiątych XX wieku istnia-
ła drużyna harcerska w Krobi, niestety przemiany społeczno-
-polityczne, śmierć wielu aktywnych działaczy oraz brak zaan-
gażowania w ruch harcerski szkół – spowodował przerwanie tej 
pięknej historii w Krobi.

 

96. Komendanci hufca ZHP Krobia: U. Adamska 
i S. Grzelak.
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W XIX i na początku XX wieku powstawały organizacje kobie-
ce. Był to początek działań podejmowanych w kierunku rów-
nouprawnienia kobiet. Ruch ten przyszedł z zachodu, w Polsce 
umacniał się jednak bardzo wolno.

Pierwsze powstały Ludowe Czytelnie dla Kobiet, następ-
nie wyodrębniły się kobiece (dziewczęce) drużyny harcerskie. 
Przy kościołach powstawały organizacje kobiet, których zada-
niem było głównie dokształcanie w zakresie prowadzenia go-
spodarstw domowych, sztuki szycia i gotowania, nauki śpiewu 
i robótek ręcznych. Taka organizacja – Stowarzyszenie Mło-
dych Polek działała również w Krobi. Inicjatorem powstania tej 
organizacji był ówczesny proboszcz parafii p.w. św. Mikołaja. 
Początkowo organizacja ta zrzeszała tylko trzydzieści osób, ale 
już rok później było tam ponad 70 kobiet.

W latach trzydziestych kobiety, za przykładem wojskowej 
organizacji kobiet w Poznaniu i na Śląsku, a następnie w po-
wiecie gostyńskim, utworzyły Przysposobienie Wojskowe Ko-
biet (fotografia nr 96).

Wcześniej w Krobi powstała żeńska drużyna O.W.P – Od-
dział Wojskowego Przysposobienia, niestety nie można usta-
lić daty powstania organizacji, ale zachowało się zdjęcie z 1932 
roku, które zamieszczamy poniżej (zdjęcie nr. 97).

20. ORGANIZACJE KOBIET 
W KROBI
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Byli w tej grupie mężczyźni, ich roli nie można zdefinio-
wać inaczej jak mężowie pań, które wstąpiły w szeregi OWP.

W Krobi w latach trzydziestych zorganizowano klub spor-
towy „ISKRA”, którego aktywistami byli dentysta Z. Jankie-
wicz, J. Cwojdziński i M. Giezek. Członkami klubu były rów-
nież kobiety.

97. Organizacja Młodych 
Polek w Krobi

98. Zlot w Gostyniu PWK (Przysposobienie Wojskowe Kobiet). W zlo-
cie uczestniczyły kobiety z Krobi. 



167

20. orga nizacje kobiet w krobi

99. Uroczyste zebranie kobiet OWP – placówka żeńska z Krobi

100. Inscenizacja dzieci z Krobi – rok 1936

Kobiety były zatrudnione głównie na stanowiskach urzęd-
ników, nauczycieli, naturalnie w gospodarstwach rolnych oraz 
w handlu. Trzeba też wspomnieć o aktywnym udziale ko-
biet w życiu kulturalnym, w zespołach śpiewaczych i amator-
skich grupach teatralnych, choć bywało i tak, że role kobiece 
w tych zespołach grali również mężczyźni. Zespoły te powsta-
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wały głównie z inicjatywny miejscowej parafii i zajmowały się 
folklorem, przedstawieniami religijnymi oraz inscenizacjami 
z dzieł literatury polskiej. Na kolejnych stronach zamieszczamy 
kilka zdjęć, które zachowały się w zbiorach rodzinnych.

101. Taneczny i teatralny zespół z Krobi działający pod kierownictwem 
p. Kulczyńskiej w środku, po prawej, po lewej żona dr Kosowskiego
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103. Zespół teatralny z Krobi zdjęcia z lat trzydziestych XX wieku

102. U góry Zespół folklorystyczny z Krobi. Lata trzydzieste XX wieku
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Jak żywe były tradycje folklorystyczne, jak liczna była gru-
pa, która czynnie włączała się w życie miasta Krobia, świadczy 
zdjęcie poniżej. 

104. Dożynki w Krobi w ogrodzie ludowym w latach dwudziestych XX 
wieku (zdjęcie ze zbiorów Andrzeja Radzimskiego)
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Życie polityczne w Krobi wyznaczało kilka partii oraz 14 sto-
warzyszeń i związków. Pierwszym aktem patriotyzmu był 
udział krobian w powstaniu wielkopolskim oraz aktywne i fi-
nansowe wspieranie powstańców Śląskich.

Na wiecu zorganizowanym 8 maja 1921 roku w Krobi ze-
brało się blisko 5000 osób z miasta i okolicznych wsi, wiwato-
wano na cześć W. Korfantego i Górnego Śląska. Zebrano wów-
czas 51 379 marek na rzecz powstań śląskich.

Kurier Poznański pierwszy napisał, że dziennikarz K. Panek 
zwołał na dzień 01 luty 1920 roku zebranie organizacyjne w sali 
pana Pomorskiego na którym powołano w Krobi Związek Ludo-
wo–Narodowy, który następnie przyjął nazwę „Stronnictwo Na-
rodowe”.

Na czele tego Stronnictwa w Krobi stanął dr Jan Kosowski.
Na czele innej organizacji obozu narodowego – Obozu 

Wielkiej Polski stanął Maciej Urbański (organizacja zrzeszała 
około 160 osób, a w zjeździe w 1932 roku wzięło udział oko-
ło 500 osób).

Powstał też w Krobi Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem 
oraz koło PSL – Piast, które podejmowało działania do skłonie-
nia rządu do przeprowadzenia reformy rolnej. Działała też dru-
ga partia chłopska – PSL Wyzwolenie.

21. ŻYCIE POLITYCZNE W KROBI 
W OKRESIE MIĘDZYWOJENNYM
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Na początku lat trzydziestych powstało Stronnictwo Ludo-
we, które prowadziło aktywną działalność na rzecz wyborów 
do rad gromadzkich. Na spotkaniu przemawiał b. poseł na sejm 
Marcin Poprawa, a było na tym spotkaniu około 200 osób oraz 
mało znany jeszcze wówczas – Stanisław Mikołajczyk.

Robotnicy i rzemieślnicy zorganizowani byli w związkach 
zawodowych. W Krobi działało koło Zjednoczenia Kolejowców 
Polskich, w którym płaciło składki 58 członków (przewodniczą-
cym był Stanisław Skowronek). Istniało też w Krobi Towarzy-
stwo Robotników Polsko-Katolickich zrzeszające 180 członków, 
a przewodniczącym był Franciszek Adamczak.

W Krobi odbyła się konferencja (23.04.1933 r.) prezesów 
Związku Robotników Rolnych i Leśnych. Na tym spotkaniu se-
kretarz związku – Wojciech Müller stwierdził: obszarnicy mają 
znaczne prawa wolnościowe, zaś klasa robotnicza jest krępowana, 
duszą ją z jednej strony obszarnicy, a z drugiej strony bebechy rzą-
dowe (BBWR)

Aktywnie jednak w Krobi działały tylko trzy partie po-
lityczne: Narodowa Partia Robotnicza, Stronnictwo Pracy, 
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem oraz do 1931 roku 
PSL – Piast.

Działalność partii politycznych ożywiała się w okresie po-
przedzającym wybory.

Tylko w pierwszych wyborach do sejmu w 1919 r. działające 
partie polityczne wystawiły wspólną listę, na której było 9 kan-
dydatów z całego okręgu wyborczego. Wybrano z Domachowa 
S. Kaczmarka, pozostali zostali wybrani z innych wsi i miast 
powiatu gostyńskiego.

Na apel Orędownika Gostyńskiego z każdego gospodarstwa, 
dworu i domów oddawano na rzecz Śląska: zboże, pyrki kaszę, 
słoninę, wędliny i inne produkty. (Łączna wartość tych produk-
tów oceniana była w powiecie gostyńskim na 4 miliony marek).
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W 1928 roku gmina Krobia nie wystawiła swojego kan-
dydata do sejmu, tylko mniejszość niemiecka zaproponowała 
Waltera Conde – właściciela majątku w Pijanowicach (kandy-
dat ten nie uzyskał jednak mandatu).

W kolejnych wyborach sejmowych (1930r.) sanacja wysta-
wiła kandydata do sejmu, rolnika z Grabianowa – F. Polaszka, 
ale i ten nie uzyskał poparcia większości. Mówiono wówczas, 
że uchwalona konstytucja i ordynacja wyborcza – faworyzuje 
organizacje sanacyjne.

Na posiedzeniach okręgowych Krobię reprezentowali: 
G. Przywara, J. Korytowski, F. Biernat i S. Fenrych – z powia-
tu gostyńskiego wybrano 19 osób.

W 1938 roku, w obliczu zagrożenia niemieckiego, wybo-
ry do sejmu nie wzbudzały już takich emocji. Wyrazem po-
parcia dla rządu był udział w głosowaniu około 70% tutejszego 
społeczeństwa oraz włączenie się Krobi do zbierania Fundu-
szy Obrony Narodowej (zebrano w Krobi 2500 zł), a dodatkowo 
z inicjatywy Jana Bzdęgi zorganizowano w Gostyniu insceni-
zację folklorystyczną o Biskupiźnie, z której cały dochód prze-
znaczono na FON.

Młodzież krobska zasilała szeregi Towarzystwa Gim-
nastycznego Sokół, była też w szeregach Strzelca, Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej i Żeńskiej, w Wielkopolskim 
Związku Młodzieży Wiejskiej, w której najbardziej aktywnymi 
działaczami byli: Jan Olejniczak z Sułkowic, Maria Waścińska, 
Ignacy Sędziak, Antoni Bąk, Ignacy Grześkowiak, a prezesem 
powiatowym był Marcin Poprawa.

Układ sił politycznych w Krobi był odzwierciedleniem struk-
tury społeczno-politycznej i ekonomicznej ówczesnej Polski. 

Po zamachu majowym „narodowcy” utracili swe wpływy na 
rzecz sanacji, a w mieście i na wsiach umacniało się Stronnic-
two Narodowe i Stronnictwo Ludowe.
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W Krobi funkcjonowały: młyn, 2 tartaki, Fabryka Przetwo-
rów Chemicznych, (właściciel A. Gątkiewicz), Fabryka Cy-
gar i Papierosów, (właściciele Wojcieszyński, Hałas), trzy 
przedsiębiorstwa budowlane, fabryka mebli i wytwórnia na-
pojów. W 1928 roku z inicjatywy Stanisława Fenrycha zało-
żono Spółdzielnię Mleczarską. Zarząd stanowili S. Fenrych, 
Łusinkiewicz, Jędryczka, a w radzie nadzorczej byli hrabiowie: 
Czarnecki, Czartoryski, Grocholski, oraz Pazoła, Chudy, Sa-
dowczyk, Zwierzycki, Urbański, i Kluczyński. Do Spółdzielni 
zapisało się 28 członków – producentów mleka, z 500 udziała-
mi. Członkowie zadeklarowali po 50 zł od jednej krowy i po-
stanowili zaciągnąć kredyt w Banku Rolnym w Poznaniu na 
budowę obiektu i zakup maszyn.

W Krobi miała siedzibę dyrekcja gostyńskiej kolei lokalnej, 
której dyrektorem 

był Zygmunt Psarski. Powiatowa – Regionalna Kolej nazy-
wana krobianką miała parowozownię, warsztaty, kuźnię, wie-
żę wodną, wagę wagonową i budynek stacyjny z mieszkaniami. 

W warsztatach była tokarnia, dźwig, aparat do spawania 
i do lakierowania. Było tam zatrudnionych 40 osób (w cza-
sie kampanii buraczanej zatrudniano dodatkowo robotników 
do prac przeładunkowych). Ta regionalna kolej była wówczas 

22. ŻYCIE 
SPOŁECZNO-GOSPODARCZE
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22. życie społeczno-gospodarcze

firmą dochodową i przykładowo w 1937 roku przyniosła zysk 
w wysokości 25 tys. zł.

Zdecydowanie najtrudniejszym problemem miasta było 
bezrobocie tutejszych mieszkańców, choć ilość bezrobotnych 
była tu znacząco mniejsza niż w innych miastach Polski.

W okresie wielkiego kryzysu gospodarczego utworzono 
w Krobi Komitet Niesienia Pomocy Bezrobotnym. Na początku 
na czele komitetu stanął burmistrz Graczyk (1931 r.) Z pomo-
cy tego Komitetu i z dożywiania korzystało 200 bezrobotnych. 
Miasto zatrudniało 26 bezrobotnych do kopania rowów (płaco-
no im 2 zł dziennie).

W 1933 roku było 105 osób bez pracy, w tym 59 robotni-
ków, 13 szewców, 6 piekarzy, 5 ślusarzy, 4 pracowników umy-
słowych, 3 kowali, 2 szoferów, 1 zegarmistrz i 2 pielęgniarki.

W 1937 roku sytuacja nieco się poprawiła, było już tylko 
78 bezrobotnych, a z dożywiania korzystało w szkole 76 dzie-
ci (koszt wyżywienia wynosił na jedno dziecko 9 – 17 groszy 
dziennie).

Bezrobotnych zatrudniano wówczas do sprzątania i napra-
wy kamiennych ulic. (Wszystkie niepowodzenia gospodarcze 
przypisywano Żydom, choć w Krobi mieszkały tylko trzy ro-
dziny żydowskie).

W 1936 r – 2 lutego w czasie jarmarku w Krobi, 50. oso-
bowa grupa tutejszych mieszkańców zaatakowała kamieniami 
handlarzy żydowskich z Kalisza. Obroniła ich miejscowa poli-
cja, ale wszystkich handlarzy wyprowadziła poza miasto.

Na ogólną sytuację społeczno-gospodarczą miała ogrom-
ny wpływ tutejsza działalność licznej grupy rzemieślników. 
W mieście było 160 rzemieślników zorganizowanych w 6 ce-
chach (szewski, krawiecki – Olejniczak, Piekarski, Weinert, 
stelmachowsko-kołodziejski – Osiński, rzeźnicki – F. Piko 
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i kowalski ,któremu przewodniczył Fórmanowski. W zbiorach 
rodziny Szymańskich z Krobi zachował się Protokólarz z posie-
dzeń zarządu cechu rzeźnickiego utworzony ponownie, już na 
podstawie prawa polskiego z 1925 r. 

105. Protokół z posiedzenia cechu rzeźników z Krobi z 1925 r.
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Ludzie młodzi, wykształceni szukali pracy w różnych in-
stytucjach: w Rolniku, którego prezesem był F. Wołczyński, 
w Banku Ludowym, gdzie zarząd stanowili: Bujalski, Urbań-
ski, Rutkowski, w Banku Włościańskim i Komunalnej Kasie 
Oszczędności, w których prezesem był burmistrz Graczyk.

Nieco lepsza sytuacja w zakresie możliwości zatrudnienia 
powstała, gdy w Pudliszkach właściciel zakupił autobus i do-
woził pracowników z Krobi.

W 1922 roku w dniach od 18 do 25 czerwca odbyła się 
w Krobi Wystawa Rzemieślniczo–Przemysłowa. Zachował się 
Przewodnik po tej wystawie , w której brało udział wiele firm 
z Krobi, Gostynia, Bojanowa, Rawicza, Śremu i Krotoszyna.

106. Przewodnik po Wystawie 
Rzemieślniczo–Przemysłowej 
w Krobi – 1922 rok
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Robotnicy znajdowali zatrudnienie w cegielniach, mły-
nach, tartakach, które znajdowały się nie tylko w Krobi, ale 
również w okolicznych wsiach tutejszego regionu. Sezonową 
pracę znajdowali robotnicy również w gospodarstwach rolnych 
i zakładach budowlanych.

Pewien pogląd na działalność gospodarczą i handlową Kro-
bi dają reklamy, które zostały umieszczone w dziennikach wiel-
kopolskich. Oto kilka przykładów:

107. Przedruki z gazet reklam 
firmowych zakładów produk-
cyjnych i handlowych z Krobi 
z lat dwudziestych i trzydzie-
stych XX wieku
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107b. Przedruki z gazet reklam firmo-
wych zakładów produkcyjnych i handlo-
wych z Krobi z lat dwudziestych i trzy-
dziestych XX wieku

107c. Przedruki z gazet reklam firmowych zakładów produkcyjnych 
i handlowych z Krobi z lat dwudziestych i trzydziestych XX wieku
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107d. Przedruki z gazet reklam firmowych zakładów produkcyjnych 
i handlowych z Krobi z lat dwudziestych i trzydziestych XX wieku
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Przy ul. Jutrosińskiej w Krobi była wypożyczalnia samo-
chodów osobowych prowadzona przez Jana Uzarskiego.

Wartym zaznaczenia jest unikalne zdjęcie z budowy mostu 
przy ulicy Poznańskiej w Krobi w 1936 roku przez firmę bu-
dowlaną Chudego z Krobi.

108. Budowa mostu przy ul Poznańskiej w Krobi 
w 1936 r. (zdjęcie już bardzo zniszczone, ale o unikal-
nej wartości)

W latach 1938 – 1939r zarząd miasta Krobia stanowili: 
Burmistrz Franciszek Męczarski (z Gostynia), Pracownicy – 
Cwojdziński, Kazimierz Sonnenberg, Konrad Celka, Stawec-
ki, Marian Szpurka, M. Dyba, Salina Czwojda, Łoniewska.

W zbiorach żony Mariana Szpurki zachowały się dwie fo-
tografie zarządu miasta.
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109. Zarząd miasta Krobia w 1938 r. – Męczarski – burmistrz (od le-
wej: Cwojdziński, Sonnenberg, Celka, Konrad, Stawecki, (?) Szpurka 
Marian

110. Pracownicy Urzędu Miasta Krobia 1938 r. (od lewej) M.Dyba, 
Marian Szpurka, Salina Czwojda, drugi rząd – Konrad Celka, 
Łoniewska i Sonnenberg.
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Policjantami w Krobi byli: Łoniewski, Kisielewski i Jan 
Dyba.

111. Policjanci z Krobi w 1938 r. 
– Łoniewski, Kisielewski i Jan 
Dyba

Znamy losy dwóch policjantów: Łoniewski został roz-
strzelany 21 października 1939 r. na rynku w Krobi, natomiast 
Jan Dyba, internowany przez Sowietów, dostał się do obozu 
w Ostaszkowie i zginął w Katyniu. Losów Kisielewskiego nie 
znamy.
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Jak w całej Polsce wybuch II wojny światowej spowodował pa-
nikę i próby ucieczki przed frontem. Już 3 września 1939 r. 
wiele rodzin uciekało na wschód, licząc na to że kiedy zaprzy-
jaźnione państwa – Wielka Brytania i Francja ruszą przeciw 
hitlerowskim Niemcom od strony zachodniej to wojna szyb-
ko się skończy. Przykładem była rodzina Wleklińskich, która 
kilka miesięcy wcześniej pochowała syna, męża Ireny zd. Szy-
dłowskiej, ojca dwóch bardzo małych chłopców. Szydłowscy, 
ich córka Irena, wdowa, matka dwóch chłopców oraz jej siostra 
zapakowali swój dobytek na wóz konny i uciekali na wschód.

5 września dojechali do Konina. Tam niemieckie samolo-
ty, strzelając do uciekającej ludności cywilnej z karabinów ma-
szynowych, spowodowały masakrę. Irena Wleklińska osłoniła 
własnym ciałem swoich synów, niestety sama została trafiona 
śmiertelnym pociskiem. Zmarła w szpitalu w Koninie następ-
nego dnia.

Była to pierwsza ofiara II wojny światowej z Krobi. Spo-
łeczeństwo miasta Konina wystawiło ofiarom tej masakry po-
mnik na cmentarzu komunalnym w Koninie, przy drodze 
warszawskiej. Zdjęcie Ireny i pomnik ofiar tej tragedii za-
mieszczamy poniżej.

23. II WOJNA ŚWIATOWA
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112. U góry Irena Szydłowska / 
Wleklińska

113. Pomnik ofiar na cmentarzu w Koninie
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6 września wkroczyła do Krobi niemiecka 252 Dywizja 
Piechoty i zajęła ratusz. Dokonano podziału wojska – jednych 
skierowano do Gostynia, innych do Domachowa, Ponieca, Pu-
dliszek, Niepartu.

Oddziały Wehrmachtu udały się pieszo i na rowerach na 
wskazane miejsca stacjonowania. 

 Drogę oddziału skierowanego do Pudliszek i Ponieca, nie-
znany fotograf (prawdopodobnie Niemiec) utrwalił na fotogra-
fii.(zdjęcia poniżej).

114. Oddziały niemieckie pod ratuszem w Krobi

Poniżej zdjęcia żołnierzy Wehrmachtu na pudliszkowskich 
polach pomidorów.

115. Żołnierze Wehrmachtu na polach pomido-
rów w Pudliszkach
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Zdjęcia te pochodzą z archiwum w Berlinie i należą do uni-
kalnej dokumentacji historycznej miasta Krobi, dlatego niskiej 
ich jakości, zostały zamieszczone.

 

116. Żołnierze Wehrmachtu na polach pomido-
rów w Pudliszkach

118. Żołnierze niemieccy na 
rynku w Krobi

117. Niemcy wkroczyli do 
Krobi 

120. Niemcy wkroczyli do 
Krobi

119. Oddziały niemieckie 
w Krobi
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Zaledwie kilka dni później rozpoczęły się pierwsze aresz-
towania. Więźniów, czy jak wówczas o nich mówiono zakład-
ników, trzymano w piwnicach ratusza i w budynku szkoły przy 
ul. Kobylińskiej.

Jednych zwalniano, a innych aresztowano, nie tylko miesz-
kańców miasta, ale również z Karca, Wymysłowa, Żychle-
wa, a nawet z Pępowa (aresztowanych z Pępowa przywieziono 
z Gostynia, bo tam brakowało już miejsca). Przez areszt tutej-
szej placówki policji przewinęło się ponad 45 osób.

października rozpoczęły się w Wielkopolsce publiczne eg-
zekucje wybranych, niewinnych ludzi.

Einsatzgruppen i Einsatzkommando, które miało doko-
nać egzekucji w Krobi, Gostyniu, Śremie, Książu Wielkopol-
skim, Poniecu i Kórniku dowodził Frantz Sommer. Pluton eg-
zekucyjny składał się z 30 ochotników, żołnierzy Wehrmachtu. 
W dniu 20 października dokonano egzekucji w Kórniku, Mo-
sinie, Śremie, Książu. 21 października dowódca ze swoim plu-
tonem dojechał do Gostynia, gdzie już wcześnie rano doko-
nano egzekucji 30 ofiar faszyzmu, a około godz. 13.00 pluton 
dojechał do Krobi. Żołnierze po rozstrzelaniu mieszkańców 
Gostynia w nagrodę otrzymali po paczce papierosów i ćwiart-
ce wódki).

121. Piaski (zdjęcia pochodzą 
z Archiwum II wojny światowej 
w Berlinie)
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21 października 1939 roku jeszcze przed wyjazdem z Po-
znania część żołnierzy odmówiła udziału w egzekucjach. W ich 
miejsce wybrano innych ochotników, pewnie dlatego oprawcy 
otrzymali nagrodę.

Około godz. 14.00 rozpoczął się w pokoju na piętrze ratu-
sza w Krobi sąd doraźny pod przewodnictwem F. Sommera. 
Więźniowie zostali doprowadzeni z piwnicy ratusza, a część 
z nich przebywała w pokoju, w jego zachodniej części. (dopro-
wadzeni z budynku przy ul. Kobylińskiej).

Szczegóły tej zbrodni zostały opisane w publikacji Ofiary 
i zabójcy, październik 1939.

W skład sądu doraźnego pod przewodnictwem F. Sommera 
weszli: dr Osterchrist, Erich Stielau, Karl Kollewe i szef tutej-
szej placówki gestapo – Joachim Wolther. Z burmistrzem przy-
szła też Anna Barufe, jego sekretarka, (była podobno współau-
torem listy skazanych).

Egzekucję wykonano w części wschodniej rynku w Kro-
bi około godz. 15.00, przed ścianą śmierci, zbudowaną przez 
tutejszych przymusowych robotników, z worków z trocinami 
i piasku. Ta grupa również pochowała rozstrzelanych na miej-
scowym cmentarzu.

Komando F. Sommera dokładnie zacierało za sobą ślady tej 
zbrodni, stąd też nie zachował się żaden inny dokument, poza 
aktami zgonu wystawionymi przez miejscowy urząd miesiąc 
później, z zapisem – kara śmierci, przez rozstrzelanie. Wiemy 
o dwóch listach, które napisali do rodzin skazani Łoniewski i Ko-
rytowski przed wykonaniem wyroku, czy było tych listów więcej?

Z innych źródeł wiemy, że F. Sommer w 1944 r wyjechał 
do Davos w Szwajcarii, tam zmienił nazwisko i po wojnie wró-
cił nierozpoznany do rodzinnego Düsseldorfu. Zmarł 3 marca 
1980 roku i dopiero po jego śmierci dzieci ujawniły jego praw-
dziwe nazwisko.
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Z okresu wojny zachowały się jedynie wspomnienia Henry-
ka Kamińskiego, Antoniego Kołodziejczaka i Feliksa Plessne-

122. Lista rozstrzelanych w Krobi. Dokument sporządzony dopiero 
w 1945r.
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ra. Wiele osób udzieliło chętnie wywiadów, ale informacje nie-
które są sprzeczne ze sobą i nie można ich zweryfikować. 

W zbiorach prywatnych znajduje się lista tych mieszkań-
ców Krobi, którzy podpisali listę VD – lojalności wobec oku-
panta (37 osób).

Zachowała się w zbiorach prywatnych jedyna pocztówka 
z okresu II wojny światowej, na której jest południowa strona 
rynku w Krobi, z reklamą firmy blacharskiej będącej w rękach 
niemieckich.

123. Blacharstwo Albert Schlusche (1942 r.)

Syn tego blacharza odwiedził Krobię w 2009 r i wręcz 
oświadczył obecnej właścicielce, że jest to jego dom, bo on się 
tutaj urodził.

W prywatnych zbiorach zachowała się też mapa powiatu 
gostyńskiego, którą sporządzilii Niemcy jeszcze przed wojną, 
a została wydrukowana w drukarni w Gostyniu w 1940 r.
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Godne odnotowania są też dwa epizody zapisane w historii 
Krobi z okresu II wojny światowej.

Woźny Urzędu Miasta Krobia – Walenty Konarski wykra-
dał blankiety dokumentów niemieckich i przekazywał je dla 
ruchu konspiracyjnego w Poznaniu. Pomagała mu łączniczka 
AK Aniela Sawarzyńska.

W latach 1940–1941 był w Krobi obóz pracy dla jeńców 
wojennych. W obozie tym przebywali Francuzi, Jugosłowianie, 
Niemcy (Żydów kierowano do Rokosowa, do budynku szkoły) 
– razem około 150 osób. Jeńcy pracowali przy oczyszczaniu ro-
wów, szlamowaniu zbiorników wodnych i naprawiali kamien-
ne drogi.

124. Mapa powiatu gostyńskiego wydrukowana w 1940 r.
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Jak w całym kraju, tak i w Krobi Niemcy konfiskowali mie-
nie: gospodarstwa, sklepy, warsztaty rzemieślnicze. Polacy pra-
cowali w tych gospodarstwach, sklepach czy warsztatach, ale 
cały dochód zabierali Niemcy. 

W swoich wspomnieniach Florian Plessner podaje, że po-
czątkowo prowadził swój sklep, tylko ukrywał towary, które 
rekwirowali Niemcy (mydło, oliwa i benzyna). W pierwszych 
dniach września jego rodzina uciekła, on został i pilnował do-
bytku. Kiedy Niemcy wkroczyli do Krobi, następnego dnia ro-
werem uciekał na wschód. Dojechał do Borzęciczek pod Ja-
rocinem. Tam podjął decyzję – wracam do Krobi. Kilka dni 
później F. Plessner znów wsiada na rower i ucieka na wschód. 
Dojechał do wioski Mochy i następnego dnia zdecydował, że 
wraca do Krobi (ze wspomnień Floriana Plessnera). 

Zaopatrzenie swojego sklepu przywoził Plessner rowerem – 
nawet z Ostrowa woził towary rowerem, bo Polakom nie było 
wolno jeździć pociągiem (tylko za zezwoleniem pisemnym, 
którego nie było można uzyskać). Florian Plessner był również 
zakładnikiem, siedział w budynku szkoły przy ul. Kobyliń-
skiej w jednej sali z Böhmem, Trawińskim, Pawlickim, Chu-
dym i Sonnenbergiem (rozstrzelanymi 21 października 1939).

Kiedy 20. października 1939 roku wyczytywano nazwiska 
osób, które mają przejść do ratusza – wspomina F. Plessner – 
niemiecki żołnierz zwrócił się do mnie: ty masz świńskie szczęście, 
możesz iść do domu.

Następnego dnia odbyła się egzekucja. Jak już wspomnia-
no wcześniej nie mamy zdjęcia, jedynie relacje mieszkańców, 
którzy byli wówczas przymusowymi świadkami egzekucji. Me-
chanizm egzekucji był podobny jak w innych miastach. Zacho-
wało się zdjęcie egzekucji w Śremie.

 Nie udało się odnaleźć fotografii wszystkich ofiar egzekucji 
w Krobi. Te, które się zachowały zamieszczamy niżej.
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125. Egzekucja w Śremie na rynku 20.10.1939 r.

126. Antoni Böhm, 
Krobia-krawiec

126a. Julian Łoniewski, 
Krobia – policjant

127. Kazimierz 
Sonnenberg, Krobia 
– urzędnik

127a. Marceli Chudy, 
Krobia – pracow-
nik budowlany
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Brakuje fotografii 7 ofiar egzekucji 1939 r w Krobi, ale li-
czymy na to, że być może jeszcze się odnajdą.

Pamiętamy też o tych żołnierzach, którzy jako jeńcy wojen-
ni zostali internowani 17 września 1939r przez Armię Czerwo-
ną i zostali wywiezieni do obozów , a następnie strzałem w tył 
głowy zostali zamordowani i pochowani w zbiorowej mogile 
w Katyniu i w wielu innych miejscach.

Ich pamięć została utrwalona Pomnikiem Katyńskim na 
cmentarzu w Pudliszkach oraz imiennymi tabliczkami w Kate-
drze Wojska Polskiego w Warszawie.

128. J. Korytowski 
z Chwałkowa

129. Mariusz Sumiński 
z Kuczyny z synem

130. Feliks Poprawa 
z Pępowa – robotnik
(miał 18 lat)

130a. Henryk 
Pawlicki, Krobia 
– handlowiec
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131. Tabliczki Krobian, którzy zginęli w Katyniu 
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Wśród tysięcy ofiar polskich oficerów, policjantów, urzęd-
ników i kapłanów, było siedmiu krobian: Jan Dyba – policjant, 
Stanisław Andrzejewski – nauczyciel i Edward Różański – 
pracownik majątku Pudliszki.

134. Pomnik Katyński 
w Pudliszkach

132. Jan Dyba 133. Edward 
Różański

135. Bogdan Manulak
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Los czwartej ofiary tej zbrodni Franciszka Busza – nauczy-
ciela z Pudliszek, nie jest znany. Wiadomo, że był internowa-
ny, ale nie ma go na liście ofiar Katynia. Na tej liście jest na-
tomiast ppor. Bogdan Manulak. Urodzony 29 listopada 1911 
roku w Kołomyi, syn Michała-snycerza i Marii Białoskórska.

Studiował filozofię na Uniwersytecie Jagiellońskim. Ukoń-
czył Szkołę Podchorążych Rezerwy Łączności w 1930 roku. 
Od 1934 r. podporucznik mianowany 1.05. 1934 r w Kompa-
nii Telegraficznej Dywizji Piechoty. Od 1935 roku pracow-
nik a następnie naczelnik Poczty w Krobi. Powołany do służby 
wojskowej w sierpniu 1939 r. zostaje skierowany do 24 Dywizji 
Polskiej, 6 batalion łączności na wschodzie.

Internowany 17 września 1939 r., dostaje się do obozu 
w Kozielsku.

W swoich notatkach pozostawia adres – z nieznanych po-
wodów nie wysłany.

.Mój adres
B.M. Kozielsk. Okręg Smoleński
Okr. poczt. 12 ZSSR/ Rosja
Rozstrzelany w Katyniu 19 kwietnia 1940 r, pochowany wg 

zapisów identyfikacyjnych niemieckich z 1943 r w mogile IV, 
szereg V, warstwa VIII z numerem [AM] 2927.

Przy zwłokach znaleziono skrawek listu z1943r., ale brak 
jest informacji do kogo był skierowany oraz legitymację ofice-
ra rezerwy i medalik. Pośmiertnie awansowany do stopnia po-
rucznika.

W Katedrze Wojska Polskiego w Warszawie jest tabliczka 
z jego nazwiskiem.

W 2013 roku ustalono dwa kolejne nazwiska żołnierzy, któ-
rzy zginęli w Miednoje / Franciszek Szymkowiak ur. w Przy-
borowie 14.01.1897r. oraz Smektała Stanisław, syn Antoniego 
i Michaliny ur. 21.04.1888r w Domachowie gmina Krobia. Na-
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zwiska tych ludzi opublikowano także Biuletynie Informacyj-
nym Gmina Krobia 2013 r. nr 5.

Więcej informacji o losach ludzi urodzonych w Krobi, 
przymusowo wysiedlonych do obozu „Lager Główna” w Po-
znaniu w październiku, listopadzie i grudniu 1939 roku oraz 
w pierwszych miesiącach 1940r. znaleźć można w publikacji 
Lager Główna wydanej w Poznaniu w 2005 roku. Zamieszczo-
no w niej nazwiska 52 obywateli urodzonych w Krobi. 

Zachowały się w zbiorach prywatnych nieliczne już doku-
menty z okresu II wojny światowej. Zamieszczamy niektóre 
fragmenty dokumentów (jest ich znacznie więcej).

136. Tablica z nazwiskiem B. Manulaka

137. Fragment dokumentu 
wydanego w Krobi – maj 
1944 r.
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138. Kartka żywnościowa na mięso i tłuszcz – 1941r

139. Dokument osobisty wystawiony w Krobi w 1944r.
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Zakończyła się barbarzyńska wojna Niemiec przeciw całemu 
światu.

Wyzwolenie Krobi przyniosła 69 Armia Gwardyjska 
I Frontu Białoruskiego – 22 stycznia 1945 roku. Wojska ra-
dzieckie wjechały do miasta i odjechały w kierunku Gostynia, 
dlatego historycy się spierają, czy wolność przyszła 22 stycznia 
czy 23 stycznia. Kiedy Armia Czerwona skierowała się w kie-
runku Gostynia, od strony Pępowa i Chwałkowa znów wkro-
czyły uciekające polnymi drogami wojska niemieckie. Szybko 
zdejmowano biało-czerwone flagi z wielu domów. Wojska pan-
cerne tylko na chwilę zatrzymały się na rynku i pl. Kościuszki 
i odjechały w kierunku Rawicza i Ponieca. Tak więc 23 styczna 
1945 r. był pierwszym dniem wolności.

Jeszcze w lutym 1945 roku z inicjatywy Sylwestra Giernal-
czyka, w ogrodzie Sobierajskiego, tuż obok strzelnicy Bractwa 
Kurkowego i wałów, dawniej otaczających miasto (wały już nie 
istnieją) odbyło się tajne spotkanie. Na tym spotkaniu było kil-
ku radnych przedwojennej Rady Miasta i ówczesny przewod-
niczący Rady. Byli Zbyszko Trzeciakowski z Pudliszek, Tade-
usz Ciesielski – działacze AK i Batalionów Chłopskich oraz 
Jan Hałas. Na tym spotkaniu utworzono Komitet Obywatelski, 
który po wojnie miał zarządzać miastem (relacje Zbyszka Trze-
ciakowskiego, Sylwestra Giernalczyka i Tadeusza Ciesielskie-

24. NARESZCIE WOLNOŚĆ
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go). Oczywiście nikt wówczas tego spotkania nie protokółował. 
Wówczas to ustalono, mimo różnych koncepcji, iż pierwszym 
tymczasowym burmistrzem Krobi zostanie Jan Hałas, którego 
popierała większość, a Radę Miasta będzie organizował Sylwe-
ster Giernalczyk.

140. Pierwszy po wojnie 
burmistrz Krobi Jan Hałas

141. Pierwszy wójt 
Sylwester Giernalczyk

Pierwszym wójtem w Krobi został Sylwester Giernalczyk.
Jan Hałas zaledwie miesiąc pełnił obowiązki burmistrza, 

ponieważ został wybrany Przewodniczącym Powiatowej Rady 
Narodowej w Gostyniu, a na jego miejsce burmistrzem Kro-
bi został Władysław Słuszkiewicz. Jan Hałas już w kwiet-
niu przechodzi na stanowisko starosty gostyńskiego, a funk-
cję Przewodniczącego Rady w Gostyniu obejmuje Władysław 
Czajka. Jeszcze przed zakończeniem wojny, w lutym 1945 roku, 
z inicjatywy Sylwestra Giernalczyka zostaje powołany Komitet 
Obywatelski na tajnym zebraniu w ogrodnictwie Sobierajskie-
go. Postanowiono wówczas o powołaniu szefa milicji obywatel-
skiej dla ochrony przed samowolą i grabieżą.

Radość z wyboru burmistrza Krobi była niezbyt wielka, bo 
przychodzi do Krobi pełnomocnik Komendanta Wojennego 
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z Gostynia Jabłokow – młody, sprawny i wierny, który był wła-
dzą absolutną.

142. Lejtnant Jabłokow

27 stycznia rozpoczął działalność założony przez Wacła-
wa Zygmaniaka, J. Hałasa i Rutkowiaka Komitet Miejski PPR 
w Krobi.

Już pod koniec stycznia 1945 roku w Krobi i Pudliszkach 
tworzy się pierwsza komórka PPR, której przewodniczy w Kro-
bi Ignacy Bzdęga. On też przewodniczył komisji parcelacyjnej, 
w której skład weszło 3 działaczy robotniczych i jeden rolnik ze 
wsi. W Krobi objęto reformą rolną 1097 osób, dzieląc ziemię 
przejętą przez Państwowy Fundusz Ziemi (kilkanaście aktów 
nadania ziemi w gminie Krobia zwrócono, informacje na ten 
temat są sprzeczne zwrotów podobno nie przyjęto).

W połowie 1945 roku tworzy się w powiecie aktywne, 
zbrojne podziemie. We wrześniu 1945 roku powstaje czter-
dziestoosobowa grupa dowodzona przez Dzielnego, a następ-
nie przez Kościuszkę. Grupa ta dwukrotnie organizuje akcję na 
Bank Włościański w Krobi i zastrasza działaczy PPR–u, co 
najbardziej odczuł Ignacy Bzdęga. Akcjami podziemia było 
wywieszanie karykatur działaczy PPR, zrywanie afiszy i pla-
katów propagandowych i przedwyborczych oraz produkcja ulo-
tek wzywających do głosowania na „NIE” w referendum.
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Szefem posterunku milicji obywatelskiej w Krobi w 1945 
roku został mianowany Tadeusz Woźniczak.

Niezbyt długo komendant Woźniczak pełnił swoją funkcję. 
Został aresztowany z podejrzeniem udziału w walkach podzie-
mia w czasie II wojny światowej. Na jego miejsce zostaje powo-
łany nowy komendant z Żychlewa – Gruchot. 

143. Pierwszy komendant  
posterunku milicji w Krobi 
Tadeusz Woźniczak– rok 1945
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144. Defilada w Krobi 1 maja 1946 r, (defiluje oddział wojska ze Śremu, 
salutuje nowy komendant tutejszej milicji, Gruchot z Żychlewa). 
Południowa ściana rynku w Krobi
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 1.  Mapa rozbicia dzielnicowego Polski (prof. dr Wojciech Fałkowski)
 2. Herb miasta Krobi
 3.  Oleat Krobi w: Münch Henryk, Geneza rozplanowania miast 

wielkopolskich w XIII-XIV wieku
 4.  Prawdopodobny fragment bramy Poznańskiej w Krobi z 1542 r. 

przerysowany przez Witolda Kmiecika z obrazu Matki Boskiej 
z kościoła farnego (pieta)

 5. Herby cechów rzemieślniczych w Krobi
 6.  Kościół pw. św. Idziego z XII wieku w Krobi – najstarsze zdjęcie 

sprzed 1900 r. 
 7.  Najstarsze zdjęcie kościoła farnego pw. św. Mikołaja w Krobi 

z końca XIX wieku
 8.  Pocztówka wydana przez miejscowego proboszcza z przełomu 

XIX i XX wieku
 9.  Pomnik Brozogajskiego w kościele pw. św. Mikołaja w Krobi 

z roku 1602 (kopię wykonał Witold Kmiecik)
 10. Ruiny wieży kościoła farnego.
 11. Ruiny wieży uporządkowano natychmiast po jej runięciu 
 12. Wieża kościoła farnego, rok 1970
 13.  Rynek w Krobi, w tle rozbiórka rusztowania odbudowanej wieży 

(1982 r.)
 14.  Pałac arcybiskupi w Krobi pod koniec XIX wieku, obok kaplica 

św. Walentego ze strzelistą wieżą. 
 15.  Pałac biskupi i kaplica św. Walentego w parku obok krobskiej fary 

(wycinek z prasy 1902 r.)
 16. Projekt figury Matki Boskiej Różańcowej
 17. Kościół szpitalny pw. św. Ducha w Krobi (zdjęcie z 2008 r.)

SPIS ILUSTRACJI
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 18.  Kościół ewangelicki w Krobi – pocztówka z początku XX wieku. 
W głębi pastorówka

 19. Synagoga w Krobi
 20.  Młyn parowy w Krobi (zdjęcie z 1986 r.) Spłonął w 2007 r. i nie 

został odrestaurowany
 21. Pożar młyna w Krobi – maj 2007 r.
 22. Gazownia w Krobi, obiekt z 1910 roku, (zdjęcie z 1978 r.)
 23.  Mapa powiatu krobskiego z 1798 roku (zbiory Muzeum w Gostyniu)
 24. Strona tytułowa publikacji z 1846 r.
 25.  Strona dotycząca powiatu krobskiego. Z publikacji Opisanie histo-

ryczno-statystyczne Wielkiego Księstwa Poznańskiego z 1846 r.  
strony 218 – 235 „Powiat Krobski” 

 26. Okręg Sarnowski
 27. Okręg Jutrosiński
 28. Okręg Krobski
 29. Okręg Krobi. Okręg Gostyński
 30. Okręg Gostyński
 31. Okręg Bojanowski
 31a. Ekonomia Krobi. Zebranie miast i wsi
 32. Miasta i wsie powiatu krobskiego c.d 
 33. Piekarnia Bronisława Balcerka w Krobi – rok 1895
 34. Spis mieszczan z Krobi z listy kontrybucyjnej z 1794 r.
 35. Spis mieszczan z Krobi z listy kontrybucyjnej z 1794 r.
 36. Spis mieszczan Krobi z listy kontrybucyjnej z 1794 r.
 37.  Dokument z 1809 roku dotyczący pożaru Sarnowy (z archiwum 

Powiatu Krobskiego)
 38.  Recess – Układ – akt uwłaszczenia chłopów w Pudliszkach z 1824 

roku (oryginał w aktach archiwalnych Heinz 
 39.  Fragment mapy podziału ziemi w ramach aktu uwłaszczenia wy-

konanej dopiero w 1838 roku, dotyczący Pudliszek (oryginał wy-
konany na płótnie w zbiorach autora)

 40. Bilety opłat drogowych powiatu krobskiego
 41. Stajnia dla koni pocztowych przy ul. Kobylińskiej w Krobi
 42.  Budynek poczty w Krobi, zdjęcie z 1932 r (ze zbiorów Barbary Biernat)
 43. Dworzec kolejowy w Krobi, na trasie Leszno – Ostrów
 44.  Dworzec kolejowy Krobia – miasto, przy trasie Gostyń – Gostko-

wo. Dziś budynek mieszkalny
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 45.  Dworzec kolejowy w Krobi na trasie Leszno – Ostrów (zdjęcie 
z 2008 r)

 46. Budynek dawnego dworca kolejowego Krobia – miasto
 47. Urząd Pocztowy przy ul. Kobylińskiej w Krobi w 1805 r.
 47a. Elementarz dla szkół parafialnych z 1785 r. 
 48.  Budynek szkoły „na fosie” Zdjęcie z 1932 r. – widok od strony pół-

nocno – zachodniej
 49.  Szkoła w Krobi „na fosie” – zbudowana na fundamentach dawnej 

kasztelanii a później pałacu biskupiego (zdjęcie z 1962 r).
 50.  Drugi budynek szkoły w Krobi (z końca XIX w) przy ul Kobyliń-

skiej. Obecnie po przebudowie budynek przedszkola samorządo-
wego,(zdjęcie z 1964 r.)

 51.  Budynek szkoły ewangelickiej w Krobi z roku 1876. Były tutaj 
wówczas oddziały szkolne, a następnie przedszkole. Obecnie jest 
to budynek mieszkalny przy ul. Grunwaldzkiej.(zdjęcie z 1968 r.)

 52. Wycinki prasowe z czasopisma „Praca” z 1906 r.
 53.  Prof. Józef Zwierzycki 1888 – 1961 (zdjęcie pochodzi z okresu 

międzywojennego, ze zbiorów rodzinnych)
 54. Znaczek pocztowy z wizerunkiem profesora Zwierzyckiego
 55.  Nowy budynek szkoły w Krobi – ostatnie prace wykończeniowe 

w 1979 r. 
 56. Zespół Szkół Ogólnokształcących i Zawodowych w Krobi
 57. List lojalności wobec władz pruskich (1841 r.)
 58.  Tablica upamiętniająca wizytę A. Mickiewicza w Zakrzewie 

w powiecie krobskim w 1831 r.
 59. Księga kasowa z 1841 roku
 60.  Pocztówka z Krobi wydana przed 1889 r. przez R. Bzyla z Krobi.

(z obiegu)
 61. Pocztówka z Krobi (z obiegu), wydana przed 1899 r.
 62.  Pocztówka z Krobi wydana przed 1904 r. (z obiegu) – być może 

wydana z okazji otwarcia dworca Krobia – miasto
 63. Pocztówka z Krobi wydana przed 1900 r. (z obiegu)
 64.  Krobia widok – rynku. Pocztówka koloryzowana, wydana przed 

1900 r. (w głębi pomnik św. Nepomucena).
 65. Krobia, pocztówka wydana przed rokiem 1902
 66. Krobia, pocztówka wydana przed 1905 r.
 67. Teczka z połowy XIX w., dot. sprawy Butkiewicza
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 68.  Pierwsza strona „Dziennika Urzędowego” dla powiatu Rawicko-
-Krobskiego z 1886 r.

 69.  Pierwsza z 6 stron publikacji w „Dodatku Niedzielnym” do Gaze-
ty Poznańskiej z grudnia 1897 roku (w j. Niemieckim)

 70.  Ks. Górski proboszcz parafii Krobia na przełomie XIX i XX wieku
 71. Ratusz i rynek w Krobi – pocztówka wydana przed 1900 r.
 72.  Ratusz w Krobi i fragment rynku z 1900 roku (pocztówka z obie-

gu), w ratuszu na parterze, obok wejścia głównego cukiernia
 73.  Hotele w Krobi – zdjęcie z końca lat dwudziestych XX w. obok wi-

dok zachodniej części rynku 
 74.  Targ w Krobi. Pocztówka wydana przed 1917 rokiem, egzemplarz 

z obiegu
 75. Mistrz Barufe (w środku) i jego uczniowie
 76. Towarzystwo „Sokół” z Krobi (zdjęcie prawdopodobnie z 1917 r.)
 77. Jan Piko – dowódca kompanii krobskiej 
 78.  Grupa powstańców z Krobi. Od prawej M. Czerwiński, W.Tu-

szyński, nieznany, S. Wałkiewicz, Cygiel, – dowódca plutonu,W. 
Kubacki, R. Malinowski, W. Chudy, S. Kędziora, nieznany, J. 
Drożdrzyński, leżą – F. Zaremba i W. Nawrocik

 79. Bracia Minta powstańcy wielkopolscy z Krobi
 80. Powstańcy Wielkopolscy z Krobi – 19919 r. – gotowi do wymarszu
 81. Powstańcy z Krobi, tuż przed wymarszem, ładują broń i żywność
 82. Bilet płatniczy z 1919 r dla miasta Poznania
 83. Strona z księgi protokołów Rady Miejskiej z lat 1902 – 1903
 84.  Prezydent Ignacy Mościcki w Żychlewie (na pierwszym planie 

adiutant prezydenta rotmistrz Calewski)
 84a. Prezydent I. Mościcki na rynku w Krobi
 85. Statut Bractwa Strzeleckiego w Krobi z 1903 r. 
 86. Budynek strzelnicy Bractwa Kurkowego w Krobi – zdj. 2001 r.
 87. Pieczęć Bractwa Strzeleckiego w Krobi
 88. Członkowie Bractwa Kurkowego w Krobi w 2007 roku
 89.  Fragment książki jubileuszowej Inwalidów Wojennych R.P. 

Z 1925r.
 90. Chór z dyrygentem Teodorem Fenglerem 1910 rok
 91.  „Harmonia” w latach czterdziestych XX w, ze swoim wieloletnim 

dyrygentem p. Wleklińskim (1948 r.)
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 92.  Strona tytułowa publikacji poświęconej Towarzystwu Śpiewu 
„Harmonia”

 93.  Żeńska drużyna harcerek z Krobi nad morzem – koniec lat dwu-
dziestych XX w.

 94. Sztandar krobskiej drużyny harcerskiej
 95.  Krobskie drużyny harcerskie. Na zdjęciu środkowym dh J. Popra-

wa, dh. Lucyna Paszkier, dh S. Paszkier i dh T. Łagodziński
 96.  Komendanci hufca ZHP Krobia: U. Adamska i S. Grzelak.
 97. Organizacja Młodych Polek w Krobi
 98. Zlot w Gostyniu PWK (Przysposobienie Wojskowe Kobiet)
 99. Uroczyste zebranie kobiet OWP – placówka żeńska z Krobi
 100. Inscenizacja dzieci z Krobi – rok 1936
 101.   Taneczny i teatralny zespół z Krobi działający pod kierownictwem 

p. Kulczyńskiej w środku, po prawej, po lewej żona dr Kosowskiego
 102. U góry Zespół folklorystyczny z Krobi. Lata trzydzieste XX wieku
 103. Zespół teatralny z Krobi zdjęcia z lat trzydziestych XX wieku
 104.  Dożynki w Krobi w ogrodzie ludowym w latach dwudziestych XX 

wieku (zdjęcie ze zbiorów Andrzeja Radzimskiego)
 105. Protokół z posiedzenia cechu rzeźników z Krobi z 1925 r.
 106.  Przewodnik po Wystawie Rzemieślniczo–Przemysłowej w Krobi 

– 1922 rok
 107.  Przedruki z gazet reklam firmowych zakładów produkcyjnych 

i handlowych z Krobi z lat dwudziestych i trzydziestych XX wieku
 107a.  Przedruki z gazet reklam firmowych zakładów produkcyjnych 

i handlowych z Krobi z lat dwudziestych i trzydziestych XX wieku
 107b.  Przedruki z gazet reklam firmowych zakładów produkcyjnych 

i handlowych z Krobi z lat dwudziestych i trzydziestych XX wieku
 107c.  Przedruki z gazet reklam firmowych zakładów produkcyjnych 

i handlowych z Krobi z lat dwudziestych i trzydziestych XX wieku
 107d.  Przedruki z gazet reklam firmowych zakładów produkcyjnych 

i handlowych z Krobi z lat dwudziestych i trzydziestych XX wieku
 108.  Budowa mostu przy ul Poznańskiej w Krobi w 1936 r. (zdjęcie już 

bardzo zniszczone, ale o unikalnej wartości)
 109.  Zarząd miasta Krobia w 1938 r. – Męczarski – burmistrz (od lewej: 

Cwojdziński, Sonnenberg, Celka, Konrad, Stawecki, (?) Szpurka 
Marian
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 110.  Pracownicy Urzędu Miasta Krobia 1938r. (od lewej) M.Dyba, 
Marian Szpurka, Salina Czwojda, drugi rząd – Konrad Celka, 
Łoniewska i Sonnenberg.

 111. Policjanci z Krobi w 1938 r. – Łoniewski, Kisielewski i Jan Dyba
 112. U góry Irena Szydłowska / Wleklińska
 113. Pomnik ofiar na cmentarzu w Koninie
 114. Oddziały niemieckie pod ratuszem w Krobi
 115. Żołnierze Wehrmachtu na polach pomidorów w Pudliszkach
 116. Żołnierze Wehrmachtu na polach pomidorów w Pudliszkach
 117. Niemcy wkroczyli do Krobi 
 118. Żołnierze niemieccy na rynku w Krobi
 119. Oddziały niemieckie w Krobi
 120. Niemcy wkroczyli do Krobi
 121. Piaski (zdjęcia pochodzą z Archiwum II wojny światowej w Berlinie)
 122.  Lista rozstrzelanych w Krobi. Dokument sporządzony dopiero 

w 1945r.
 123. Blacharstwo Albert Schlusche (1942 r.)
 124. Mapa powiatu gostyńskiego wydrukowana w 1940 r.
 125. Egzekucja w Śremie na rynku 20.10.1939 r.
 126. Antoni Böhm, Krobia-krawiec
 126a. Julian Łoniewski, Krobia – policjant
 127. Kazimierz Sonnenberg, Krobia – urzędnik 
 127a. Marceli Chudy, Krobia–pracownik budowlany
 128. J. Korytowski z Chwałkowa 
 129. Mariusz Sumiński z Kuczyny z synem
 130. Feliks Poprawa z Pępowa–robotnik (miał 18 lat)
 130a. Henryk Pawlicki, Krobia – handlowiec
 131. Tabliczki Krobian, którzy zginęli w Katyniu 
 132. Jan Dyba
 133. Edward Różański
 134. Pomnik Katyński w Pudliszkach
 135. Bogdan Manulak
 136. Tablica z nazwiskiem B. Manulaka
 137. Fragment dokumentu wydanego w Krobi – maj 1944 r.
 138. Kartka żywnościowa na mięso i tłuszcz – 1941 r.
 139. Dokument osobisty wystawiony w Krobi w 1944r.
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 140. Pierwszy po wojnie burmistrz Krobi Jan Hałas
 141. Pierwszy wójt Sylwester Giernalczyk
 142. Lejtnant Jabłokow
 143.  Pierwszy komendant posterunku milicji w Krobi Tadeusz Woźni-

czak – rok 1945
 144.  Defilada w Krobi 1 maja 1946 r, (defiluje oddział wojska ze Śremu, 

salutuje nowy komendant tutejszej milicji, Gruchot z Żychlewa). 
Południowa ściana rynku w Krobi 
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Archiwum Archidiecezjalne w Poznaniu, Akta parafii Krobia.
Archiwum Archidiecezjalne w Poznaniu, Sprawozdanie z wizytacji ks. Ro-

kossowskiego w Krobi w 1778 roku.
Archiwum Państwowe w Lesznie, Akta miasta Krobia.
Archiwum Państwowe w Lesznie, Starostwo Powiatowe w Gostyniu 1945-

1950.
Muzeum w Gostyniu, Akta cechu rzeźnickiego w Krobi tyczące się różnych po-

stanowień i urządzeń cechowych i władzy z lat 1833-1840.
Muzeum w Gostyniu, Akta cechu rzeźnickiego w Krobi z lat 1647-1904.
Muzeum w Gostyniu, Księga cechowa cechu młynarzy i piekarzy w Krobi z lat 

1875-1893. 
Muzeum w Gostyniu, Księga cechu rzeźnickiego w Krobi, zawierająca spra-

wozdania skarbnika cechu, zapisy majstrów, protestacje z lat 1746-1796.
Muzeum w Gostyniu, Księga uczniów cechu pospolitego w Krobi z lat 1862-

1883. 
Muzeum w Gostyniu, Księga wpisów cechu pospolitego w Krobi z lat 1885-

1926.
Muzeum w Gostyniu, Księga wpisów do cechu rzeźnickiego w Krobi i rejestr 

zmarłych członków z lat 1794-1835. 
Muzeum w Gostyniu, Księga wpisów i wyzwoleń czeladników w cechu pospoli-

tym w Krobi z lat 1786-1840.
Muzeum w Gostyniu, Księga wpisów majstrów do cechu pospolitego w Krobi 

z lat 1863-1881.
Muzeum w Gostyniu, Księga wpisów majstrów do cechu rzeźnickiego w Krobi 

z lat 1876-1938 oraz 1945.
Muzeum w Gostyniu, Księga wyzwolin czeladników cechu kowalskiego w Kro-

bi z lat 1904-1926.
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Muzeum w Gostyniu, Księga wyzwolin uczniów cechu kowalskiego w Krobi 
z lat 1626-1782.

Muzeum w Gostyniu, Księga wyzwolin uczniów cechu stolarskiego w Krobi 
z lat 1846-1857.

Muzeum w Gostyniu, Zbiór różnych kwitów rachunkowych Cechu Rzeźnickie-
go w Krobi z lat 1786-1855. 

Parafia p.w. św. Mikołaja w Krobi, Księgi kościelne kościoła parafialnego w Krobi.
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